
60 lat portu gdyńskiego

Trwały symbol
Polski nad Bałtykiem

G D A Ń S K  P A P . 23 bm . w  G d y n i o db y ła  się uroczystość 
60-lec ia  is tn ie n ia  p o r tu  gdyńsk iego . D la  uczczenia p a m ię c i n ie ­
ży jącego  ju ż  inż. Tadeusza W ęndy, k tó r y  b y l p ro je k ta n te m  
i  b u d o w n iczym  p o rtu , na f ro n to n ie  D w o rca  M o rsk ie g o  p rzy  
S kw erze  K ośc iuszk i w  G d y n i dokonano o ds łon ięc ia  ta b lic y  pa­
m ią tk o w e j. A k tu  ods łon ięc ia  d oko na ł zastępca cz ło nka  B iu ra  
P o litycznego  K C  I  se k re ta rz  K W  PZPR  w  G dańsku  S ta n is ła w  
B e jge r. Pod ta b lic ą  z łożono k w ia ty .  O becny b y ł k ie ro w n ik  
U rzędu  G osp o da rk i M o rs k ie j m in . Je rzy  K o rzon ek. W ią z a n k i 
k w ia tó w  złożono ró w n ie ż  pod P o m n ik ie m  L u d z i M orza.

P O D C ZA S  a k a d e m ii w  T e ­
a trze  M u zyczn ym  w  G d y n i de­
d y k o w a n e j g d y ń s k im  p o r to w ­
com . S ta n is ła w  B e jg e r p o d k re ­
ś lił,  iż  p o r t  g d y ń s k i pozostan ie

Wojciech Jaruzelski
przyjął delegację SFZZ

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j p rz e ­
b y w a ła  w  W a rs z a w ie  d e le g a c ja  
Ś w ia to w e j F e d e r a c j i  Z w ią z k ó w  Z a  
w o d o w y c h .

N a  z a k o ń c z e n ie  p o b y tu  d e le g a c ję  
Ś w ia to w e j F e d e ra c j i  Z w ią z k ó w  Z a 
w o d o w y c h  p r z y ją ł  X s e k re ta rz  K C  
P Z P R , p re ze s  R a d y  M in is t r ó w  P R L  
— W o jc ie c h  J a ru z e ls k i.  W  s p o tk a ­
n iu  w z ię l i  u d z ia ł c z ło n e k  B iu r a  Po 
l i ty c z n e g o ,  s e k re ta rz  K C  K .  B a r -  
e ik o w s k i o ra z  w ic e p re m ie r  — M . 
F . R a k o w s k i.

Na wniosek Kuby

GKZ zajmie się 
sprawę masakry

w Bejrucie
N O W Y  J O R K  P A P . W  n o w o ­

jo r s k ie j  s ie d z ib ie  O N Z  p o d a n o , że 
d z iś  o g o d z in ie  21 czasu w a r ­
s z a w s k ie g o  ro z p o c z n ie  s ię  s p e c ja l­
n e  p o s ie d z e n ie  Z g ro m a d z e n ia  O g ó l­
n e g o  N Z , w  c e lu  o m ó w ie n ia  k w e ­
s t i i  m a s a k ry  d o k o n a n e j w  u b  eg- 
ły m  ty g o d n iu  h a . lu d n o ś c i p a le s ty ń  
s k ie j  w  B e jru c ie  z a c h o d n im  p rze z  
m i l i c ję  H a d d a d a  i  p r z y  o s ło n ie  
w o js k  iz ra e ls k ic h .

D e c y z ja  o o d b y c iu  * s p e c ja ln e g o  
p o s ie d z e n ia  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e ­
g o  n a  te m a t z b ro d n i p o p e łn io n e j 
w  B e jru c ie .  zo s ta ła  p o d ję ta  na  
w n io s e k  p r z e d s ta w io n y  p rze z  K u ­
bę w  im ie n iu  p a ń s tw  n ie z a a n g a - 
ż o w a n y c h .

Z soboty na niedzielę

Śpimy
c liu ż e j

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  w  
n o c y  z s o b o ty  n a  n ie d z ie lę  
n a s tą p i w  n a s z y m  k r a j u  z m ia  
n a  czasu  z le tn ie g o  na  z im o ­
w y .  O p e ra c ja  ta  z o s ta n ie  p rz e  
p ro w a d z o n a  o  g o d z . 2 w  n o ­
c y , k ie d y  to  c o fn ie m y  o je d ­
ną g o d z in ę  w s k a z ó w k i zega­
r ó w  O c z y w iś c ie  n ie  p o le c a ­
m y  n ik o m u  b y  s p e c ja ln ie  bu  
d z i ł  s ię  w  ś r o d k u  n o c y  i  p rz e  
s ta w ia ł z e g a re k , g d y ż  z ro b ią  
to  za na s  p r a c o w n ic y  s łu ż b  
d y ż u r n y c h .  A  n a m , z w y k ły m  
ś m ie r te ln ik o m  p o z o s ta n ie  w y ­
spa ć  s ię  t e j  n o c y  o je d n ą  go 
d z in ę  d łu ż e j.

W  cieśninie Bosfor

Zderzenie statków
A N K A R A  P A P . W  w ą s k ie j  c ieś-i 

n L n ie  B o s fo r  o d d z ie la ją c e j E u ro p ę  
o d  A z j i  l  łą c z ą c e j M o rz e  C z a rn e  
ze Ś ró d z ie m n y m  d o s z ło  o p ó łn o c y  
ze ś ro d y  n a  c z w a r te k  d o  z d e rz e ­
n ia  d w ó c h  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h :  
w lo s k ić g o  ..G e m m in i F .r re ”  i  r u ­
m u ń s k ie g o  . O r z u ” . P ie rw s z y  z 
n ic h  z a to n ą ł.

W in ę  p o n o s i s ta te k  r u m u ń s k i ,  
k t ó r y  k ie r u ją c  s ię  z M o rz a  C z a r ­
n e g o  p o p e łn i ł  b łą d  w  n a w ig a c j i  i 
w p ły n ą ł  n a  t o r  s ta tk u  w ło s k ie g o

N ik t  w  n a s tę p s tw ie  k a ta s t r o fy  
n ie  z g in ą ł.

t rw a ły m  sym b o lem  p o w ro tu  
P o lsk i nad ’ B a łty k , s tanow iąc  
zarazem  p o d w a lin y  p o ls k ie j go 
s p o d a rk i m o rs k ie j.  Z  o k a z ji j u ­
b ileuszu , za w y b itn e  zas ług i w  
p ra c y  za w odow e j i  dz ia ła ln o śc i 
społecznej, u chw a łą  R ady P ań ­
s tw a  8 p o rto w có w  zostało od­
znaczonych  K rzyże m  K a w a le r­
s k im  O rd e ru  O drodzen ia  P o l­
sk i.

W  h o lu  T e a tru  M uzycznego 
zaprezen tow ano  w ys ta w ę  fo to ­
g ra fic z n ą  obrazu jącą  h is to r ię  
p o r tu  gdyńsk iego .

P rz y p o m n ijm y ,4- że budow ę 
p o r tu  m o rsk ie g o  w  G d y n i zapo 
czą tko w a ła  u chw a ła  S e jm u  z 
23 w rześn ia  1922 r. W  ro k  póź­
n ie j p rz y ją ł on p ie rw szy  s ta tek  
oceaniczny sfs „K e n tu c k y ” . W  
dziesięć la t  p ó ź n ie j p o r t G d y n ia  
osiągnął na jw yższe  o b ro ty  
w śród  p o r tó w  b a łty c k ic h , u trz y  
m u ją c  ten  p ry m a t, do w yb uch u  
I I  w o jn y  św ia to w e j.

D z ię k i o fia rn e j p ra c y  p rz y  
odb ud o w ie  zniszczonego w  po­
nad p o ło w ie  p o r tu  ju ż  w  lip c u  
.1946 r .  m óg ł do n iego  zaw inąć  
p ie rw szy  s ta tek. S zczy tow ym  
w  dotychczasow e j 6 0 - le tn ie j h i­
s to r ii p o r tu  b y ł ro k  1979, w  k tó

(D skończen ie  na str. 2)
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P IĄ T E K , 
S O B O TA , 

N IE D Z IE L A ,
24, 25, 26 W R Z E Ś N IA  

1982 R O K U  
W Y D . A B

u r i e r
szczeciński

N r  177 (11 559) R o k  za łożen ia  1945 N a k ła d : 130 000 eg?.

Pomyślna próba polskiego mikrosamolotu

Pierwszy lot 
sa n ita rn e ] „M e w y ii

J E S IE N N E  T a r g i  K r a jo w e ,  
N a  z d ję c iu :  e k s p o z y c ja  n ie d r o ­
g ic h  i  ła d n y c h  s u k ie n e k  na 
p rz y s z ło r o c z n y  s e zo n .

C A F  — te le fo to  S ta s z y s z y n

Trybunał londyński uniewinnił
„intruza z pałacu Buckingham"

L O N D Y N  P A P . W  m y ś l w e r­
d y k tu  w ydanego  w  c z w a rte k  
p rzez lo n d yń ską  ła w ę  p rz y s ię ­
g ły c h  p o ta jem ne  w e jśc ie  w  no­
cy  do p a łacu  B u c k in g h a m  i o - 
p ró żn ie n ie  do p o ło w y  b u te lk i 
b ia łego  w in a  ..Jóhannesbourg 
R ie s lin g ”  w  gab inec ie  se kre ta ­
rza  ks ięc ia  K a ro la  n ie  je s t p rze ­
stępstw em . '  Inna - ła w a  p rz y ­
s ięg łych  s tw ie rd z iła  ju ż  w  l ip ­
cu, że n ie je s t p rzestępstw em  
także  w e jśc ie  o ś w ic ie  do s y - ' 
p ia ln j k ró lo w e j na n ie  zapow ie  
dziana, k ilk u n a s to m in u to w ą  po 
gaw ędzę  z m o n a rc h in ią . T y m  
sam ym  o skarżon y  o to  w szys t-

k o  „ in t r u z  z p a łacu  B u c k in g ­
h am ” , M ic h a e l Fagan, zosta ł 
u n ie w in n io n y .

P rz y p o m n ijm y , że w k ra d ł 
się on  do pa łacu  k ró lo w e j dw u  
k ro tn ie , 7 czerw ca  (w te d y  za­
d o w o lił się ty lk o  w y p ic ie m  w i­
na  w  gab inec ie  sekre ta rza ) i 9 
lip c a  b r. U ję to  go za d ru g im  
razem .

M im o  ty c h  p om yś lnych  d la  
sieb ie  w e rd y k tó w  n ie  będzie on 
je d n a k  w ypuszczony ha w o l­
ność, gdyż  oczeku je  na proces 
w  sp ra w ie  k ra d z ie ż y  sam ocho­
du  i  p o ra n ie n ia  swego 15-le t- 
n iego  pas ie rba .

R Z E S Z Ó W  P A P . N ad  lo tn is k ie m  M ie le c k ie j W y tw ó rn i S przę­
tu  K o m u n ik a c y jn e g o  P Z L  o d b y ł s ię  p ie rw szy , p ró b n y  lo t  p ro ­
to typ ow eg o  egzem pla rza  s a n ita rn e j w e rs ji m ik ro s a m o lo tu  ty p u  
P Z Ł  M -20  „M e w a ” , zwanego p o p u la rn ie  „ta k s ó w k ą  p o w ie trz ­
ną ” , w ykonanego  w  m ie js c o w y m  ośro dku  b ad aw czo -ro zw o jo ­
w y m .

P R Ó B N Y  L O T  s a n ita rn e j 
„M e w y ” , w y k o n a n y  przez p ilo ­
ta  dośw iadcza lnego  I  k la sy  
inż. S ta n is ła w a  W a s ila  t rw a ł 
p ra w ie  t rz y  kw adranse , pod­
czas k tó ry c h  sp raw dzono  i 
s k o n tro lo w a n o  p racę i  -sp raw ­
ność w s z y s tk ic h  pod s taw o w ych  
agregatów , części i  u rządzeń o- 
ra z  w yposażenia  sam olotu . P ro 
to ty p  s a n ita rn e j w e rs j i  „M e ­
w y ”  zda ł p om yś ln ie  n a jw a ż n ie j 
szy egzam in  p ra k ty c z n y .

W e rs ja  ta  je s t o dm ianą  tego 
„m in j-s a ra o lo tu ” , k tó r y  w  swej 
p od s taw o w e j k o n s tru k c ji po­
w s ta ł ja k o  sam o lo t pasażersko- 
-d y s p o z y c y jn y , m ogący zabie­
ra ć  je dn o ra zow o  6—7 osób, m i - ’ 
mo skro m n ych  w y m ia ró w  (8,7 
m  d ługośc i i  11,9 m  rozp ię tośc i 
s k rz y d e ł o raz  3 m w ysokośc i w  
s ta te czn iku  p ion o w ym ). P Z L  
M -20  „M e w a ”  za ró w no  w  w e r­
s ji pasażersk ie j ja k  i s a n ita r­
ne j je s t s tosunkow o  bogato w y

posażony w  różnego ro d z a ju  
u rządzen ia  do n a w ig a c ji w  
t ru d n y c h  w a ru n k a c h  (a u to p i-  
lo t,  u rządzenia  do lo tó w  w  no­
cy  i  p rz y  s łabe j w idocznośc i, 
in s ta la c ja  an tyo b ło d zen io w a  
itd .) , zaś s ta rto w a ć  i  lą do w a ć 
może n a w e t na lo tn is k a c h  t ra ­
w ia s ty c h . W yposażenie  go w  
dw a s i ln ik i napędowe, o m ocy 
ponad 200 k o n i mech. każdy  
p ro du kow an a  przez W S K  Rze­
szów zapew n ia  m u  zasięg do 
1100 k m  'o ra z  p rze lo to w ą  szyb 
kość podróżną  do 320 km /godz.

O becnie  w  tra k c ie  m on tażu  
w  O środku  B adaw czo-R ozw ojo  
w y m  W S K  M ie le c  z n a jd u ją  się 
cz te ry  dalsze egzem plarze sa­
m o lo tu  „M e w a ”  w  w e rs ji sa­
n ita rn e j.

Wystąpienie nowego 
prezydenta Libanu
B E J R U T  P A P . N o w o  z a p rz y s ię ­

ż o n y  p re z y d e n t L ib a n u  A m in  D że- 
m a je l w e z w a ł w  c z w a r te k  w o jsU a  
iz ia e ls k ie  i s y r y js k ie  d o  w y c o fa ­
n ia  s ię z t e r y t o r iu m  L ib a n u  i  u -  
( lz ie łe u ia  m u  g w a ra n c j i ,  iż  w ła s ­
n y m i  s i ła m i b ę d z ie  m ó g ł sz u k a ć  
ro z w ią z a n ia  w ła s n y c h  p ro b le m ó w .

W  1 6 -m in u to w y m  w y s tą p ie n iu  do  
c z ło n k ó w  p a r la m e n tu  i  d y p lo m a ­
tó w , w ś ró d  k tó r y c h  z n a jd o w a ł s ię  
s p e c ja ln y  w y s ła n n ik  U S A  n a  B l is k i  
W sch ó d  P h i l ip  H a b ib ,  A m in  I  i i e -  
m a je l  o ś w ia d c z y ł,  że n ie  m o ż e  o- 
b e c n ie  p rz e d s ta w ić  szcze g ó ło w e g o  
p ro g ra m u  p o l i ty c z n e g o .

P re z y d e n t w y r a z i ł  z a n ie p o k o je n ie  
z p o w o d u  r o z k r ę c a ją c e j s ię  s p ir a l i  
k r w a \v e j  p rz e m o c y  w  L ib a n ie .

Zdecydowane działanie 
policji włoskiej

R Z Y M  P A P . P o l ic ja  n e a p o li ta ń -  
s k a  z a s t rz e l iła  w  ś ro d ę  d w ó c h , u -  
c ie k a ją c y c h  n a  m o to c y k lu ,  p rz e ­
s tę p c ó w , k tó r z y  w  ś ró d m ie ś c iu  N ea 
p o lu  o k r a d l i  k o b ie tę , r a b u ją c  m . 
In .  c e n n y  n a s z y jn ik .

Z d e c y d o w a n e  d z ia ła n ie  p o l ic j i  u -  
z a s a d n la  s ię  p la g ą  k ra d z ie ż y  u l ic z ­
n y c h ,  k t ó r a - w  p e łn i sezo nu  t u r y ­
s ty c z n e g o , „ n a w ie d z i ła ”  n ie k tó r e  
m ia s ta  w ło s k ie , ’. „ R e k o r d z is tą ”  w  
te j  d z ie d z in ie  je s t  w ła ś n ie  N e a p o l.

Komunikat
PEŁNOMOCNIK Komitetu 

Obrony Kraju województwa 
szczecińskiego informuje, że 
przyjęcia obywateli w spra­
wach skarg i wniosków od­
bywają się w gmachu W oje­
wódzkiego Sztabu Wojsko­
wego ul. W awelska 4 w po­
niedziałki w godz. 10 —  15 
i 16 —  18 oraz we wtorki 
w godz. 11 —  14.

Obradował

Komitet Gospodarczy RM

Przygotowania
do zimy

W A R S Z A W A  P AP . P rzyg o ­
to w a n ia  g osp od a rk i k o m u n a l­
n e j, e n e rg e ty k i i  c ie p ło w n ic tw a  
o raz tra n s p o rtu  do okresu  je ­
s ienno -z im ow ego  b y ły  23 bm, 
p rze dm io te m  posiedzenia  K o rn i 
te tu  Gospodarczego Rady M i­
n is tró w . Ja k  s tw ie rd zon o , p rzy  
g o to w an ia  te  p rze b ie g a ją  co 
p ra w da  w  ko rz y s tn ie js z y c h  w a 
ru n k a c h  niż. w  ro k u  u b ie g łym , 
w ym a g a ją  je d n a k  w ie lk ie j kon  
c e n tra c ji u w a g i i  d z ia łań  wszy­
s tk ic h  za in te resow anych  re so r­
tów . W y n ik a  to  z konieczności 
lic z e n ia  się z w ys tą p ie n ie m  s il­
nych  m rozów , m ogących do­
d a tko w o  zw ię kszyć ' tru dn o śc i, 
z k tó r y m i w a lczy  nasza gospo-

(D okończen ie  na s tr. 2)

D Z IŚ
W  N U M E R Z E : ^ Spacer po starym parku ^  Ręce Bruce’a są rewelacyjne... ♦  Arystokratyczna spółka
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20 min zł dla rodzin ze Szczecina

Fundusz pomocy rodzinie
I N F O R M O W A L I Ś M Y  ju ż , ż e  *» M a d ó w  w in n y  s a m e  s fc ie ro -

, „  . __an „ . *  w a ć  w n io s k i  o z a s i łk i  d la  n ic h  be z -
Z  u t w o r z o n e g o  n ie d a w n o  f u n -  p o ś re d n io  d o  Z O Z ,  n ie  c z e k a ją c  na 
d u s z u  p o m o c y  r o d z in i e  w o j e -  d y s p o z y c je .
w ó d z t w o  n a s z e  o t r z y m a ł o  D O - u tw o r z e n ie  fu n d u s z u  p o m o c y  r o -  
. . J  r p  w l n  , ł « t v e h  k t ó r e  b e -  ¿ zLm e n5e l e s t a k c ^  je d n o ra z o w ą , n a d  50  m i n  Z lO iy c n ,  K t ó r e  Dv* Ś r o d k i  t u  gncfcnadzone b ę d ą  w y k o -  
dą r o z d z ie lo n e  p o s z c z e g ó ln y m  r z y s ty w a n e  na  b ie ż ą c o  w  m ia r ę  p o -  
u r z e d o m  m ia s t  I  g m i n  w e d ł u g  tr z e b . N ie z b ę d n e  je s t  w ię c  p rz y g o to -  

n f t i „ p h  T T rzn rf w a n ie  o r g a n iz a c y jn e  d z ia łu  s łu ż b  
z g ło s z o n y c h  p o t r z e b .  u r z ą a  s p o łe c z n y c h  d o  p ro w a d z e n ia  s p ra w  
M i e j s k i  W  Szczecinie w y s t ą p i ł  z t y m  z w ią z a n y c h . N ie  m a  k ło p o -  
ju ż  d o  U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  tó w  z k a d r ą ,  są n a to m ia s t  d u ż e  k ło -
*  ___o n  p o ty  lo k a lo w e .  D z ia ł  m ie ś c i s ię  w
O p r z y z n a n ie  2 0  r n l n  z ło t y c  n ie w ie lk ic h ,  z a g ę szczo n ych  ju ż  po - 
n a  p o m o c  r o d z in o m  Z t e r e n u  k o ja c h .  N ie  m a  m o w y , ż e b y  u m ie ś -  
m ia s t a .  P r z y p o m n i j m y ,  ż e  z  c ić  w  n ic h  jeszcze  k a r to te k i  i  a k ta  
f u n d u s z u  t ę p o  k o r z y s t a ć  b e d a  fu n d u s z u , k tó r e  m uszą  b y ć  p ro w a -  t u n a u s z u  t e g o  K a r z y s ia c  d z o n e  z g o d n ie  z z a rz ą d z e n ie m . A p e -
r o d z in y  n a ju b o ż s z e ,  W ie i o a z i - I -  l u je m y  w ię c  d o  w ła d z  m ia s ta , a b y  
n e ,  m a ją c e  3 i  w i ę c e j  d z ie c i ,  p r z y s z ły  d z ia ło w i  s łu ż b  s p o łe c z n y c h  
r o d z in y  n ie p e łn e  ( s a m o tn e  m a t  1 p o m 'o c ą - (tUT)
k i  i  o jc o w ie ) ,  r o d z in y  d o t k n ię ­
te  w y p a d k a m i lo so w ym i, ro d z i­
n y , k tó ry c h  c z ło nk iem  je s t in ­
w a lid a , ro d z in y  s tudenck ie , 
d z ia d k o w ie  sam o tn ie  w y c h o w u ­
ją c y  w n u k i,  ja k o  ro d z ina  za­
stępcza.

W  D Z IA L E  s łu ż b  s p o łe c z n y c h  
Z O Z , k tó r e m u  s p ra w y  te  p o w ie r z o ­
n o , o p ra c o w y w a n e  są o b e c n ie  w n io s  
k i  o  p r z y z n a n ie  z a s i łk ó w  ro d z in o m , 
w  k t ó r y c h  p rz e p ro w a d z o n o  ju ż  r o -  
ze z n a n ie  ś ro d o w is k o w e . O tr z y m a  je  
w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  o k o ło  250 
r o d z in .  W y s o k o ś ć  ś w ia d c z e ń  b ę d z ie  
z ró ż n ic ó w a in a  w  z a le ż n o ś c i o d  s tw le r  
d z o n e j s y tu a c j i  m a te r ia ln e j,  n ie  b ę ­
d ą  o n e  je d n a k  n iż s z e , n iż  p ię ć  t y ­
s ię c y  z ło ty c h .  P rz e z n a c z o n e  zaś m a ­
ją  b y ć  g łó w n ie  n a  z a k u p  o d z ie ż y  
w y p o s a ż e n ia  d z ie c i d o  s z k o ły ,  n a  
z a s p o k o je n ie  n a jb a rd z ie j  n ie z b ę d ­
n y c h  p o t r z e b  ż y c io w y c h .  R o d z in y , 
o k t ó r y c h  tu  w s p o m n ie l iś m y ,  są 
p o d  b ie ż ą c ą  o p ie k ą  Z O Z , n ie k tó r e  
3  n ic h ,  ja k o  r o d z in y  zas tęp cze , k o ­
r z y s ta ją  z p o m o c y  W y d z ia łu  O s w ia  
ty .  P rz y z n a n e  im  je d n o ra z o w e  
ś w ia d c z e n ia  o t r z y m a ją  poczitą.

F u n d u s z  p o m o c y  r o d z in ie  .p rze­
z n a c z o n y  je s t  je d n a k  n ie  t y l k o  d la

m e ? W s z ę d z ie  ta m  ̂ g d z ie  Jest b ie ­
d a , t r z e b a  p o m ó c  — m ó w i k ie r o w ­
n ic z k a  d z ia łu  s łu ż b  s p o łe c z n y c h  Z O Z  
M a r ia  K u d l lc k a .

W  n a s tę p n e j k o le jn o ś c i  bę dą  w ię c  
r o z p a tr y w a n e  w n io s k i  ze s p ó łd z ie l­
c z o ś c i in w a lid z k ie j ,  r o d z in  s tu d e n ­
c k ic h ,  z a k ła d ó w  o ty p o w o  k o b ie c y m  
c h a r a k te rz e  z a t ru d n ie n ia  i  in n y c h .  
D o  c a łe j  a k c j i  w łą c z o n e  zo s ta n ą  k o  
m is ję  s o c ja ln e  w  z a k ła d a c h , m a ją c e  
n a jle p s z e  ro z e z n a n ie  w  s w o ic h  ś ro ­
d o w is k a c h .  O t r z y m a ją  o n e  k o le jn o ,  
w e d łu g  p r z y ję te g o  p rz e z  Z O Z  h a r ­
m o n o g ra m u .  k a p ię  z a rz ą d z e n ia  m i ­
n is te r s tw a  o  za sa d a ch  k o r z y s ta n ia  z 
fu n d u s z u  o ra z  w z ó r  f o r m u la r z a , - n a  
p o d s ta w ie  k tó re g o  b ę d ą  sa m e  p rz e ­
p ro w a d z a ć  w y w ia d y  ś ro d o w is k o w e .

W n io s k i  z z a k ła d ó w  r o z p a tr y w a ­
n e  b ę d ą  w  Z O Z  p rz e z  k o m is ję  p r z y  
■ w sp ó łud z ia le  p r z e d s ta w ic ie li  z a in te ­
r e s o w a n y c h  k o m is j i  s o c ja ln y c h . N a ­
s tę p n ie  W y d z ia ł S p ra w  B u d ż e to w o -  
G o s p o d a rc z y c h  U rz ę d u  M ie js k ie g o  
p rz e k a ż e  p rz y z n a n e  ś r o d k i p ie n ię ż ­
n e  z a k ła d o m  p ra c y , k tó r e  w y ,p ła cą  
ś w ia d c z e n ia  ro d z in o m .

T a k  p o k r ó tc e  w y g lą d a ć  b ę d z ie  o r ­
g a n iz a c ja  p rz jK in a w a n ia  z a s iłk ó w . 
J e s t p ro ś b a  d o  k o m is j i  s o c ja ln y c h , 
a b y  ty p o w a ły  o s o b y , k tó r e  r z e c z y ­
w iś c ie  k w a l i f i k u ją  s ię  d o  p o m o c y  
s p o łe c z n e j.  C h o d z i g łó w n ie  o  r o d z i­
n y  ż y ją c e  w  b a r d z o  t r u d n y c h  w a ­
r u n k a c h  s o c ja ln y c h ,  n ie  m a ją c e  żad 
m ych  in n y c h  d o c h o d ó w . I  u w a g a : 
k o m is je  n ie  m o g ą  ty p o w a ć  r o d z in  
ze ś ro d o w is k  a lk o h o l ik ó w ,  g d y ż  k o ­
r z y s ta ją  on e  ju ż  z p o m o c y  z i n ­
n y c h  ś ro d k ó w .

J e s t je szcze  s p ra w a  m a ły c h  z a k ła ­
d ó w  p r a c y , g d z ie  d o  p o m o c y  k w a ­
l i f i k u j ą  s ię  n a jw y ż e j  je d n a  c z y  d w ie  
o s o b y . W  ty m  p r z y p a d k u  k ie r o w n i-

Sympozjum naukowe

Nauka
przeciw alkoholizmowi
27 i  28 B M . o d b ę d z ie  s ię  w  S zcze ­

c in ie  s y m p o z ju m  n a u k o w e  p ł . i  
„ N a w y k  a lk o h o l iz o w a n ia  s ię  i  u le ­
g a n ia  n a r k o m a n i i  w  o k re s ie  o b e c ­
n y c h  p rz e m ia n  s p o łe c z n y c h ” .

N a  s y m p o z ju m  z g ło s z o n o  p o n a d  
60 r e fe ra tó w  i  k o m u n ik a tó w ,  k tó r e  
d o ty c z ą  z a g a d n ie ń : r e g la m e n ta c j i  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h , z a p o b ie g a ­
n ia  n a w y k o w i a lk o h o l iz o w a n ia  s ię  
c z ę s to ś c i w y s tę p o w a n ia  te g o  n a ­
w y k u  z w ła szcza  w  ś ro d o w is k a c h  
m ło d z ie ż o w y c h , b łę d ó w  w  o c e n ie  
s ta n ó w  n ie trz e ź w o ś c i.  z a g a d n ie ń  
n ie p rz y s to s o w a n ia  s p o łe c z n e g o  m ło ­
d z ie ż y  a lk o h o l iz u ją c e j  s ię  1 i n ­
n y c h .

D ru g a  g ru p a  z a g a d n ie ń  d o ty c z y  
z a g ro ż e n ia  n a r k o m a n ią  m ło d z ie ż y , 
b a d a ń  c h e m ie  zno -tx> ksykO Lo g iczn ycb  
w  p rz y p a d k a c h  z a t ru ć  h e r o in ą  
p r z y c z y n  n a g ły c h  z g o n ó w  n a r k o m a ­
n ó w  i  in n y c h .

D o ty c h c z a s o w e  s y m p o z ja , k tó r y c h  
9 o d b y ło  s ię  w  m in io n y m  o k re s ie ,  
s ta n o w i ły  d o b rą  p la t fo r m ę  w y m ia ­
n y  d o ś w ia d c z e ń , in te g r u ją c  szcze ­
c iń s k ie  ś ro d o w is k o  n a u k o w c ó w  i 
p r a k t y k ó w  w  z a k re s ie  w y s i łk ó w  
z m ie r z a ją c y c h  d o  p o s z a n o w a n ia  
p r a w a  i  o c h r o n y  p o r z ą d k u  s p o ­
łe c z n e g o .

P r z y p o m n i jm y ,  że  p ie rw s z e  s y m ­
p o z ju m  z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  ś ro ­
d o w is k o  s z c z e c iń s k ie  o d b y ło  s ię  -w 
SM!3 r . ,  a p o ś w ię c o n o  je  z a g a d n ie ­
n iu  te w .  p r o g u  n ie tr z e ź w o ś c i.

Leczenie
akupunkturą

W A R S Z A W A  P A P . W  I  K r a jo ­
w e j  K o n f e r e n c j i  A k u p u n k t u r y  o d ­
b y w a ją c e j  s ię  23 i  24 b m . w  C e n ­
t r u m  M e d y c z n e g o  K s z ta łc e n ia  P o ­
d y p lo m o w e g o  w  W a rs z a w ie  u c z e s t­
n ic z y  p o n a d  -400 le k a rz y  — a b s o l­
w e n tó w  o r g a n iz o w a n y c h  p rze z  
c e n tr u m  o d  1979 r o k u  k u r s ó w  a k u ­
p u n k t u r y .

T a  z n a n a  od  w ie k ó w  m e to d a  le ­
c z e n ia  z y s k u je  o s ta tn io  c o ra z  w ię k  
szą lic z b ę  z w o le n n ik ó w  w  ś w ię c ie  
le k a rs k im .  J e j s to s o w a n ie  Jest je d ­
n y m  z p r z e ja w ó w  o g ó ln o ś w ia to w e ­
g o  t r e n d u  p r z y w r a c a n ia  p r a w a  b y ­
tu  m e to d o m , k tó r e  ja k o  n ie  m a ­
ją c e  n a u k o w e g o  w y t łu m a c z e n ia  
n ie  b y ł y  w y k o r z y s ty w a n e  p rze z  
n o w o c z e s n a  m e d y c y n ę .

A k u p u n k t u r a  z n a n a  je s t  po ­
w s z e c h n ie  ja k o  sp o só b  n a  z m n ie j ­
sze n ie  lu b  n a w e t  c a łk o w it e  z n ie ­
s ie n ie  b ó lu .  R z a d z ie j m ó w i s ię , ż< 
m o że  b y ć  s to s o w a n a  z p o w o d z e ­
n ie m  w  le c z e n iu  r ó ż n y c h  sch o rz e ń  
m . in .  c h o ró b  s k ó r n y c h ,  w ie ń c o ­
w y c h ,  la ry n g o lo g ic z n y c h  a ta k ż e  
w  le c z e n iu  o d w y k o w y m  a lk o h o l i ­
k ó w  i  n a ło g o w y c h  p a la c z y .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

M /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  ze 
S z w e c ji .  ,

M /s  „ W i ła ”  z N o r w e g ii .
M /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń s k a ”  z 

r e d y  d o  Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

M /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  F in la n ­
d i i .

M /s  „ K a r p a c z ”  d o  R o t te r d a ­
m u  1 A n tw e r p i i .

M /s  „ Z ie m ia  K r a k o w s k a ”  d o  
H a m b u rg a .

M /s  „ N ie w ia d ó w ”  d o  H is z p a ­
n i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  25 B M .

M /s  „ W y s z k ó w ”  z G d a ń s k a  na  
re d ę  Ś w in o u jś c ia .

M /s  „ Z g o r z e le c ”  z  G d a ń s k a  
na  re d ę  Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  25 B M .

M /s  „ S y r e n k a "  d o  O s lo  i  K o ­
p e n h a g i.

M /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła "  d o  
D a n ii.

M /s  „ N a łę c z ó w ”  d o  I r la n d i i .
M /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n ii.
M /s  „ W y s z k ó w ”  d o  I r l a n d i i  

ze Ś w in o u jś c ia .
M /s  „ Z g o r z e le c ”  d o  I r l a n d i i  ze 

Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  26 B M

M /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j”  z 
R o t te r d a m u  i  A n tw e r p i i .

M /s  „ W r ó ż k a ”  z  N o rw e g ii .
M /s  „ W a lk a  M ło d y c h ”  z K a ­

n a d y  d o  Ś w in o u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  26 B M

M /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h "  d o  
R F N .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  27 B M .

M /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
z F r a n c j i .

M /s  „ T a r n ó w ”  z M a ro k a .
M /s  „ J a r o s ła w ”  z  H o la n d ii .
M /s  „ M a lb o r k ”  z  G d a ń s k a  na  

r e d ę  Ś w in o u jś c ia .

S T  A T K I  N A  W Y J Ś C IU  27 B M .

M //s  „ W i ła ”  d o  N o r w e g ii .
M //s  „ M a lb o r k ”  d o  A n g l i i  z 

re d jy .

Radzą specjaliści ze Skierniewic

Jak przechować
warzywa przez zimę

S K IE R N IE W IC E  P A P . Rozpoczęło s ię  grom adzenie  w  c a łym  
k ra ju  zapasów w a rz y w  i  o w oców  na  zim ę. Co ro k u  w  P o l­
sce przeznacza się na te p o trze b y  znaczną część spośród ze­
b ra n y c h  od  3,5 m in  do 5 m in  to n  w a rz y w . N ie s te ty , w  czasie 
p rz e trz y m y w a n ia  ty c h  p ło d ó w  p o w s ta ją  s tra ty  szacowane 
przez n a u ko w có w  In s ty tu tu  W a rz y w n ic tw a  w  S k ie rn ie w ic a c h  
na  30— 50 p roc. zapasów  w  zależności od g a tu n k u ,

S P E C J A L IŚ C I ze S k ie rn ie - c h o w a ln ic tw ie  na leża łoby  m. 
w ic  uw aża ją , że g łó w n ą  tego in . zm ien ić  system  cen na w a - 
p rzyczyn ą  je s t n ie  ty le  b ra k  rz y w a  w p ro w a dza ne  do h a n d lu  
dos ta teczne j s iec i now oczesnych  je s ie n ią  i  w iosną.

Przygotowania do zimy
( D o k o ń c z e n ie  ze s t r .  1 ) m o ż l iw o ś c i p o k r y c ia  z a p o trz e b o w a ­

n ia  c ie p ło w n i k o m u n a ln y c h  n a  w ę -  
, , ,  . . g ie ł  o ra z  o s ią g n ię c ia  za p a só w , g w a

d a r k a .  D la t e g o  te ż  W  p r z y g o -  r a n tu ją c y c h  p rz e b ie g  sezo nu  g rz e w  
t o w a n ia c h  d o  o k r e s u  j e s i e n n o -  czeg o  bez z a k łó c e ń , w y s tę p u ją c y  

z im o w e g o  w y k o r z y s t y w a n e  « ,
d o ś w ia d c z e n ia  Z u b ie g łe g o  TO - p r z y  b a r d z o  n is k ic h  te m p e r a tu r a c h  
k u , a z w ła s z c z a  o p e r a t y w n e  d e  n ie d o g r z a n ie m  c z ę ś c i m ie s z k a ń .
CV71P n o d p im o w a n p  n r7 P 7  s z ta b  D la te S °  te ż  w p ro w a d z o n e  zo s ta n ą  c y z je  p o d e jm o w a n e  p r z e z  s z ia o  a w a r y j n e  p r o g r a m y  d o s ta w  e n e r g ii
a n t y  k r y z y s o w y .  c ie p ln e j,  u s ta la ją c e  o g ra n ic z e n ia

D Z IĘ K I  d o b r e j  p r a c y  g ó r n ic tw a  d o s ta w  c ie p ła  d la  p rz e m y s łu  o ra z  
w ę g lo w e g o  w  b r .  is tn ie ją  p e łn e  d o s ta w  c ie p łe j w o d y  n a  rze cz  o -  

g rz e w a n ia  m ie s z k a ń .

Dokumentalny 

program TV Szczecin

Dziś „Anatomia 
manipulacji”

O T V  w  S Z C Z E C IN IE  p rz y g o ­
to w a ł  g o d z in n y  p r o g r a m  d o k u ­
m e n ta ln y  p t .  „ A n a to m ia  m a ­
n ip u la c j i ”  p o ś w ię c o n y  w y d a rz ę  
n io m  p o  s ie r p n iu  1980 r .  A u to ­
r z y  p r o g r a m u  A n d r z e j  A n d r o -  
c h o w ic z , B o g d a n  C h o c ia n o w ic z  
i  S te fa n  J a n u s ie w ic z  n a  p o d ­
s ta w ie  a r c h iw a ln y c h  n a g ra ń , 
z a p is u  d o k u m e n tó w  i  r e la c j i  
n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w  u k a z u ją  
d ro g ę  o d c h o d z e n ia  k ie r o w n i ­
czeg o  g r e m iu m  „ S o l id a r n o ś c i”  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  o d  zo ­
b o w ią z a ń , j a k ie  p o d p is a l i  w  
s ie r p n iu  191» r . ,  a ta k ż e  m e to ­
d y  m a n ip u la c j i  n a s t r o ja m i sp o ­
łe c z n y m i za p o m o c ą  ty g .  „ J e d ­
n o ś ć ” .

W  s tu d iu  s z c z e c iń s k ie j T V  
d y s k u tu ją  o  t y c h  w y d a rz e ­
n ia c h :  d r  S ta n is ła w  B a n ia k  — 
p r a w n ik ,  re d . Ire n e u s z  J e lo n e k  
—  n a c z e ln y  r e d a k to r  „ K u r i e ­
r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  i  r o b o tn ik  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j,  c z ło n e k  
K C  P Z P R  —  J ó z e f M ita k .

A u d y c ja  z o s ta n ie  n a d a n a  
d z iś ,  M b m . o go dz . 20.35 p r .  11

„S tefan B atory"  
ponownie w Gdyni

G D A Ń S K  P A P . 23 b m . z k o le j ­
n e g o  111 p o d  f la g ą  P L O  a c z w a r ­
te g o  w  r o k u  b ie ż ą c y m  r e js u  d o  
K a n ą d y  p o w r ó c i ł  d o  k r a ju  f la g o ­
w y  s ta te k  P L O  „ S te fa n  B a to r y ” . 
D o  G d y n i  t r a n s a t la n t y k ie m  p r z y ­
p ły n ę ło  319 p a s a ż e ró w , z c ze g o  264 
z M o n tre a lu .  S ta tk ie m  p o d o b n ie  
Jak w  p o p rz e d n ic h  re js a c h  dowo­
d z i ł  k p t .  ź .w , T e le s fo r  B ie lic z ,

W  o k re s ie  je s ie n n o - z im o w y m  w aż  
n y m  z a d a n ie m  b ę d z ie  z a p e w n ie n ie  
d z ia ła ln o ś c i k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  
W  ty m  c e lu  s k o n c e n tro w a n o  d z ia ­
ła n ia  s łu ż b  k o m u n ik a c y jn y c h  n a  
p o p ra w ie  s ta n u  te c h n ic z n e g o  ta b o ­
r u  i  z w ię k s z e n iu  p o te n c ja łu  u m o ż ­
l iw ia ją c e g o  p rz e w ó z  p a s a ż e ró w  
K o m ite t  G o s p o d a rc z y  R a d y  M in i ­
s t r ó w  z o b o w ią z a ł w ła ś c iw y c h -  m i­
n is t r ó w  d o  p o d ję c ia  k r o k ó w ,  m a ­
ją c y c h  n a  c e lu  p e łn ą  r e a liz a c ję  
d o s ta w  m a te r ia łó w  i  c z ę ś c i za m ie ń  
n y c h  d la  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j ,  
a  z w ła s z c z a  o g u m ie n ia  i  a k u m u la ­
to ró w .

K o m i te t  G o s p o d a rc z y  R a d y  M i­
n is t r ó w  s tw ie r d z i ł ,  że m im o  b a r ­
d z o  t r u d n e j  s y tu a c j i  w  z a k re s ie  
z a o p a trz e n ia  w  o d z ie ż  ro b o c z ą , 
m u szą  z o s ta ć  z a g w a ra n to w a n e  je j  
n ie z b ę d n e  d o s ta w y  d la  s łu ż b  k o ­
m u n a ln y c h  p r a c u ją c y c h  w  r u c h u  
c ią g ły m  n a  w o ln y m  p o w ie tr z u .

W  to k u  o b ra d  p o d k re ś lo n o  w a g ę  
n a le ż y te g o  p rz y g o to w a n ia  b u d y n ­
k ó w  m ie s z k a ln y c h  d o  z im y .  C h o ­
d z i o  z a p e w n ie n ie  szc z e ln o ś c i po ­
k r y ć  d a c h o w y c h , d r z w i  l  o k ie n  
n a  k la tk a c h  s c h o d o w y c h  o ra z  w  
m ie s z k a n ia c h , a ta k ż e  p r a w id ło w e ­
g o  fu n k c jo n o w a n ia  u rz ą d z e ń  te c h  
n ic z n y c h  w  b u d y n k a c h .  W e  w ła ś ­
c iw y m  p rz e p ro w a d z e n iu  k a m p a n ii  
p rz y g o to w a w c z e j a d m in is t r a c j i
m ie s z k a n io w e j d o  z im y  p o w in n y  
a k t y w n ie  u c z e s tn ic z y ć  ś r o d k i  m a ­
s o w e j in fo r m a c j i .  S ta n  z a so b ó w  
m ie s z k a n io w y c h  p rz e d  o k re s e m  z i­
m y  b ę d z ie  ta k ż e  p rz e d m io te m  k o n ­
t r o l i  a d m in is t r a c y jn e j  i  sp o łe c z n e j.

p rze ch o w a ln i i  c h ło d n i w  P o l­
sce, i le  z ła  jakość  w a rz y w  
p rzeznaczanych  na p rze ch o w y­
w an ie . P roducenc i b o w ie m  rząd 
ko  d b a ją  o zachow anie  odpo­
w ie d n ie g o  p łod o zm ia nu  p rz y  u -  
p ra w ie , d ob ó r w ła ś c iw e j g leby, 
ra c jo n a ln e  naw ożenie ; zb y t 
m a ło  w  p ro d u k c ji w a rz y w  po ­
to w y c h  s tosu je  się o b o rn ika , 
na sk u te k  czego g leba  je s t w y ­
ja ło w io n a  i  pozbaw iona  n ie ­
zbędnych  d la  w ła śc iw e g o  ro z­
w o ju  w a rz y w , a także  zd ro w ia  
cz ło w ie ka  m ik roe le m e n tó w . 
N a g m in n ie  n a to m ia s t o g ro d n i­
c y  sza fu ją  n aw o za m i a zo to w y­
m i, co p ow o d u je , że w a rz y w a  
są p rze rośn ię te  i  choć w y g lą ­
d a ją  d o rod n ie , szybko  psu ją  
się podczas p rze cho w yw a n ia .

N IE Z B Ę D N Y M  w a r u n k ie m  u z y s ­
k a n ia  d o b r e j  ja k o ś c i p lo n ó w  n a ­
d a ją c y c h  s ię  d o  p rz e c h o w y w a n ia  
je s t  te ż  p rz e s trz e g a n ie  o d p o w ie d ­
n ic h  te r m in ó w  s ie w ó w  i  z b io ró w .  
N p  c e b u lę  n a le ż y  w y s ie w a ć  w cześ  
n ie  c o  je s t  w a r u n k ie m  j e j  w ła ś ­
c iw e j  w e g e ta c j i .  O  ty m ,  że n ie  
p rz e s trz e g a  s ię  te g o  ś w ia d c z y  fa k t ,  
że  z n a c z n a  część  c e b u l i  z n a jd u ją ­
c e j s ię  w  h a n d lu  je s t  n is k ie j  j a ­
k o ś c i i  n ie  m o ż n a  j e j  p rz e c h o w y ­
w a ć . R z a d k o  te ż  p la n ta to rz y  d o ­
t r z y m u ją  o d p o w ie d n ic h  te r m in ó w  
s ie w u  w a r z y w  k o r z e n io w y c h  i  k a ­
p u s tn y c h ;  s ie ją  za w c z e ś n ie , co 
s p ra w ia , że p r z y  p ó ź n y m  ic h  z b io ­
rz e  w a r z y w a  są p rz e ro ś n ię te .

N a  za p a s y  z im o w e  p o w in n y  b y ć  
p rz e z n a c z o n e  w a r z y w a  c a łk o w ic ie  
z d ro w e  i  s ta ra n n ie  z e b ra n e .

Z g n ie c io n e  b o w ie m  i  o b ite  w a  
r z y w a  sa d o s k o n a łą  p o ż y w k ą  d la  
d r o b n o u s t ro jó w  n ie z a le ż n ie  od  te ­
go . g d z ie  są s k ła d o w a n e , c z y  w 
k o p c a c h , c z y  w  n o w o c z e s n y c h  
p rz e c h o w a ln ia c h . B a rd z o  rz a d k o  
d b a  s ię  o  s z y b k ie  s c h ło d z e n ie  w a ­
r z y w  b e z p o ś re d n io  po  z b io rz e  do  
te m p e r a tu r y  0 - H  s t. C ., c o  je s t  
k o n ie c z n e  zw ła s z c z a  p r z y  z a k ła d a ­
n iu  k o p c ó w  z ie m n y c h , w  k tó r y c h  
n a d a l p rz e c h o w u je  s ię  w ię k s z o ś ć  
w a r z y w  w  n a s z y m  k r a ju  K o p c e  
b a rd z o  czę s to  p r z y k r y w a n e  są 
w c z e ś n ie j z a n im  te n  w a r u n e k  zo ­
s ta n ie  s p e łn io n y  W  r e z u lta c ie  po ­
w o d u je  to  g n ic ie  z g ro m a d z o n y c h  
ta m  w a r z y w  S c h ła d z a n ia  n ie  w y ­
m a g a ją  t y l k o  w a r z y w a  w  k o p c a c h  
z  tz w . a k t y w n ą  w e n ty la c ją ,  a le  te  
są m n ie j  p o p u la rn e , g d y ż  te m p e ra ­
t u r ę  w a r z y w  o b n iż a  s ię  p rze z  
w e n ty lo w a n ie  w  n o c y . W ią ż e  snę 
w ię c  to  z d o d a tk o w y m i c z y n n o ś ­
c ia m i.  C zęs to  je d n a k  z d a rz a  się. 
że w e n ty la to r y  z a m ia s t w  n o c y  
w łą c z a n e  są n a  s k u te k  n ie d b a l­
s tw a  w  d z ie ń  i  w  r e z u lta c ie  w a ­
r z y w a  z t y c h  k o p c ó w  te ż  n ie  n a ­
d a ją  s ię  d o  s p o ż y c ia  p o n ie w a ż  są 
w y s u s z o n e .

W IE L U  p ro d u ce n tó w  zna te  
w a ru n k i,  a le  ich  n ie  p rzes trze ­
ga. N ie  są o n i b ow iem  z a in te ­
re so w an i fin a n so w o  w  u p ra w ie  
w a rz y w  przeznaczonych  spec ja ł 
n ie  do p rze cho w yw a n ia . A b s u r­
dem  jest, że w io sn ą  w a rzyw a  
są u  nas tańsze n iż  jes ien ią . 
O g ro d n ic y  w o lą  w ięc zam iast 
dop łacać do p rze cho w yw a n ia  
pozbyć się ja k  n a js z y b c ie j to ­
w a ru  i n ie  muszą wówczas 
dbać o jego  jakość. A b y  u zdro ­
w ić  s y tu a c ję  w  p o ls k im  p rze -

Ambasador Austrii
z wizytą w Szczecinie
23 B M . b a w i ł  w  S z c z e c in ie  a m ­

b a s a d o r R e p u b l ik i  A u s t r i i  w  P o l­
sce, d r  R ic h a rd  W o ta v a . A m b a s a ­
d o r  z ło ż y ł w iz y tę  w o je w o d z ie  
s z c z e c iń s k ie m u . S ta n is ła w o w i M a l­
c o w i,  k t ó r y  z a p o z n a ł a m b a s a d o ra  
R . W o ta v ę  z s y tu a c ją  g o sp o d a rc z ą  
i  s p o łe c z n o -p o l it y c z n a  re g io n u .

A m b a s a d o r  A u s t r i i  z ło ż y ł t a k ie  
w iz y tę  p r e z y d e n to w i S z c z e c in a , J a ­
n o w i S to p y rz e .

Doskonalenie stylu 
funkcjonowania 

instancji i ogniw PZPR
W A R S Z A W A  P A P . W  W a rs z a ­

w ie  o d b y ło  s ię  w c z o r a j  I V  p le n a r ­
n e  p o s ie d z e n ie  C e n tr a ln e j  K o m is j i  
R e w iz y jn e j  P Z P R . U c z e s tn ic z y l i  w  
n im  r ó w n ie ż  p rz e w o d n ic z ą c y  w o ­
je w ó d z k ic h  k o m is j i  r e w iz y jn y c h .  
P le n u m  C K R  p o ś w ię c o n e  zo s ta ło  
p rz e d e  w s z y s tk im  o m ó w ie n iu  za ­
d a ń  o r g a n ó w  r e w iz y jn y c h  p a r t i i  
s łu ż ą c y c h  d o s k o n a le n iu  s ty lu  f u n k ­
c jo n o w a n ia  in s ta n c j i  i  o g n iw  
P Z P R , w  o b ra d a c h  w z ią ł  u d z ia ł 
c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o , s e k re ­
ta r z  K C  P Z P R  — J ó z e f C z y re k .

W  Uniejowie

Trwały symbol
‘ (D okończen ie  ze s tr. J) kaza ł się na jlep szy . N a jw a ż n ie j 

szym  obecnie  przedsięw zięc iem  
ry m  p rze ład o w an o  14,5 m in  ton  in w e s ty c y jn y m  p o r tu  je s t ko n - 
to w a ró w . W  d w a  la ta  p ó ź n ie j ty n u o w a n ie  rozpoczę te j przed 
w s k u te k  fa l i  s t ra jk ó w  n a s tą p ił sześciu la ty  b u d o w y  te rm in a lu  
w y ra ź n y  regres. P rz e ła d u n k i ko n te ne ro w e go  p rzy  Nabrzeżu 
1981 r .  z a m k n ę ły  się ilośc ią  je -  H e ls k im . R e a lizac ja  d rug iego  
d y n ie  9 m in  ton . Jeszcze p ie rw , e ta p u  b ud ow y, k tó re j zakończę 
sze tegoroczne pó łrocze  b y ło  n ie  p rz e w id u je  się w  1985 r., po 
b ardzo  tru d n e  d la  p o r tu . D o p ie  z w o li zw iększyć  roczną zd o l- 
ro  w  cze rw cu  n a s tą p iła  n ie - ność p rze ła d u n ko w ą  do 2.5 
znaczna pop ra w a , a l ip ie c  z 753 m in  to n  ty lk o  sam ej skontene - 
tys . ton  to w a ró w , ja k  d otąd, o - ry z o w a n e j d ro b n ic y .

Plenum RN SZSP
K O N IN  P A P . W  U n ie jo w ie  (w o j.  

k o n iń s k ie )  o d b y w a  s ię  P le n u m  R a­
d y  N a c z e ln e j S Z S P  z u d z ia łe m  
a k t y w u  s tu d e n c k ie g o  z ró ż n y c h  
ś ro d o w is k  a k a d e m ic k ic h  T e m a te m  
o b ra d  są s p ra w y  z w ią z a n e  z p r z y ­
s z ło śc ią  r u c h u  s tu d e n c k ie g o  i  p rz y  
g o to w a n ia m i d o  z b liż a ją c e g o  s ię  
z ja z d u  S o c ja l is ty c z n e g o  Z w ią z k u  
S tu d e n tó w  P o ls k ic h .

W  to k u  p le n u m  z o rg a n iz o w a n o  
se s ję  ro b o c z ą  p o ś w ię c o n ą  n o w e ­
m u  s y s te m o w i s ty p e n d ia ln e m u .

U c z e s tn ic y  o b ra d  p r z y ję l i  re z o -  
lu c ję  p ro te s tu ją c ą  p r z e c iw k o  b a r ­
b a rz y ń s tw u . ja k ie g o  d o p u ś c i ły  s ię  
w  B e jr u c ie  b o jó w k i  p r a w ic y  l i ­
b a ń s k ie j p o d  o s ło n ą  a r m i i  iz ra e l­
s k ie j.

Motocyklista i jego pasażer

nie żyją

Tragiczne zderzenie
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 16.30 po ­

m ię d z y  m ie js c o w o ś c ia m i C z a rn a  
Ł ą k a  — P u c ic e  g m . G o le n ió w , sa- 
m o c h ó d -c y s te rn a  „ S t a r ”  S Z E  225-E 
ja d ą c  z C z a r n e j Ł ą k i  w  k ie r u n k u  
P u c ic  „ n ie  w y r o b i ł ”  z a k r ę tu ,  z je ­
c h a ł n a  le w ą  s tro n ę  Je zd n i i zde­
r z y ł  s ię  c z o ło w o  z m o to c y k le m  
„ W S K ”  n r  r e j .  S Z K  5035. K ie r o w ­
ca  m o to c y k la ,  4 6 - ie tn i Ja n u s z  S ta n  
k ie w ic z  i  je g o  pa saże r, 5 0 - le tn i 
H e n r y k  K a s p rz a k  z P u c ic  p o n ie ś l i  
ś m ie rć  n a  m ie js c u  C y s te rn a  c h w i­
lę  p o  w y p a d k u  u d e rz y ła  c a ły m  
p ę d e m  w  d rz e w o . K ie ro w c a  zb ie g ł, 
p o rz u c a ją c  k o m p le tn ie  z g ru c h o ta n y  
p o ja z d . D o c h o d z e n ie  w  to k u .

<ap)

„Korzenie” -  A, Haleya
W A R S Z A W A  P A P  N a k ła d e m  

L S W  u k a z a ła  s ię  p o w ie ś ć  „ K o r z e ­
n ie ”  A le k s a  H a le y a . z n a n a  ju ż  
p o ls k im  c z y te ln ik o m  z n a d a w a n e ­
g o  p rz e d  p a ro m a  la t y  o p a r te g o  
ń a  n ie j  s e r ia lu  te le w iz y jn e g o .  T a  
g ło ś n a  p o w ie ś ć  je s t  sagą a m e ry ­
k a ń s k ie j  r o d z in y  m u r z y ń s k ie j  t 
r o z g ry w a  s ię  w  cza s ie  p o n a d  d w u ­
s tu  la t .  o d  p o r w a n ia  w  X V I I I  w  
p rz e z  h a n d la r z y  n ie w o ln ik ó w  m ło ­
d e g o  c h ło p c a  z a f ry k a ń s k ie g o  b u ­
szu. aż po  ż y c ie  je g o  d z is ie js z y c h  
p o to m k ó w .
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„Der Spiegel”:

Moro ofiarą swych 
towarzyszy partyjnych?

B O N N  P A P . K to  w in ie n  je s t ś m ie rc i A ld o  M oro . za m o rdo ­
wanego w  m a ju  1978 ro k u  p rzez C ze rw one  B ry g a d y  po 55 
dn ia ch  u w ię z ie n ia  przez te r ro ry s tó w ?  W  toezącym  się przed 
sądem  rz y m s k im  procesie  p o ry w a c z y  i m o rd e rc ó w  A ld o  M o ro  
na  ła w ie  o skarżonych  zas iada ją  c z ło n k o w ie  C ze rw o n ych  B ry ­
gad. Jednakże  zd an ie m  n a jb liż s z e j ro d z in y  zam ordow anego  po­
l i ty k a ,  Indz ie  c i b y l i  w y łą c z n ie  narzędziem  „p o lity c z n y c h  m o ­
codawców7'” , k tó r y m i są p a r ty jn i tow arzysze  M o ro  i  d em okra ­
c j i  c h rze śc ija ń sk ie j.

J A K  u trz y m u je  w  sw ych  zdan iem  E leonory  M o ro  — m u - 
zeznaniach  w d ow a  po A ld o  si ju d z ić  sp ra w a  m ieszkan ia  
M o ro , E leonora  i  d w ó jk a  ich  p rz y  u lic y  G ra d o łi w  R zym ie, 
d z iec i 30-lefcnia M a r ia  Agnese i  k tó re  s łu ż y ło  za k ry jó w k ę  te r -  
28-lcfcni G io v a n n i, A ld o  M o ro  ro i.y storn  z C ze rw o n ych  B r y -  
p a d ł o fia rą  w ła sn e j p a r t i i,  bo - gad i  gdz ie  bezpośredn io  po u- 
w ie m  la nso w a n a  przez n iego  p ro w a d ze n iu  M o ro  przez k ilk a  
p o li ty k a  w sp ó łp ra cy  z k o m u n i-  ty g o d n i m ieszka ł p rzyw ódca  
s ta m i w y d a w a ła  się z b y t n ie - rz y m s k ie j k o lu m n y  • C ze rw o- 
bezpiecana p ra w em u  s k rz y d łu  n ych  B ry g a d  i  „re ż y s e r”  a k c ji 
chad ec ji. p o rw a n ia  p o li ty k a .  M a r io  M o-

J A K  pisze zachód n io n  ie m le e k .1 r e t t i .  N azw a u lic y  w y p ły n ę ła  
tygodnik „ D e r  S p ie g e l” , k t ó r y  w w  n iecodz iennych  o k o l:czno- 
n a jn o w s z y tm  n u m e rz e  o b s z e rn ie  re -  , . OKOi.czno
Łacj-onuje dotyohezasowv p rz e b ie g  S C ia c n  (W  czasie seansu s p i r y -  
procesu porywaczy i  m o r d e rc ó w  ty.styC2.negO z udz ia łem  ró w - 

n ież  jczo łow ych  p o li ty k ó w  cha- 
konano w dniu, kiedy w  pariamen deck ich ), n ie m n ie j p an i M o r O 
cle m iał b y ć  z a p rz y s ię ż o n y  ¡z a d  nalega ła , b y  pó jść  ty m  śladem .

1#vrtn.rv&rvl r> a ’ rvOrryieraTVv ,  1 . - ____ . * .
przez in d a g o w a n y  'p r ie z  n ią  owcze-„ je d n o ś c i

d o  je g o  u tw o r z e n ia  b y ło  o s o b is ty m  s n y  m in is te r  sp ra w  w o w n ę t r z -  
s u k c e s e m  M o r o  ń y c h  Cossiga o św iadczy ł, ż e  n ie

C z ło n k o w ie  ro d z in y  p o l i t y k a  m a  w  R 7Vm i e  „ l « . «  n  i e i  n a -  
tw ie r d z a ,  że w ie lo k r o t n ie  z n a jd o -  “  "  " Ż y t n i e  u l i c y  o  . le j i  n a -  
w a ł  s ię  o n  p o d  p re s ją ,  b y  z re z y -  z w ie .  I  y m c z a s e m  p a n i  M ó r  O 
g  n o  w a ł z p o l i t y k i  u w a ż a n e j za k o -  o d n a l a z ł a  ją  b e z  t r u d u  w  s p i -  
rz .y s in ą  d la  k o m u n is tó w . /  P o l i t y k ?  s;e  , , ] ; c  v y  f - 7V  r i n ; n r . , m r n _ 
w s p ó łp ra c y  r z ą d o w e j  c h a d e c j i  z , , u n c :  ”  _ Ł r z y  a,n i . P °  u p I  0 
k o m u n is ta m i,  k t ó r e j  b y ł  tw ó r c ą  i w a d z e n iu  M o r o  p o l i c ja  p r z e s z u  
z w o le n n ik ie m , śc ią g a ła  na  n ie g o  k a l a  d o m  p o d  n u m e r e m  96 

f j 1 M« Ś S ecy .d<£ S V M ? rS  * » y  v * a  G r a d o l l .  o m i j a j ą c  J e d -
m u  ją . że w  czas ie  je d n e g o  z p r z y -  n a k  w ł a ś n ie  k o n s p i r a c y j n e  m ie  
ję ć  w  W a s z y n g to n ie  w  1975 r .  o -  s z k a n ie  C z e r w o n y c h  B r y g a d  
s tr z e g a n o  ic h  o jc a  p rz e d  da lszą  re -  \ r a  k r y j ó w k ę  t e  n a t r a f i ł a  n w -  
a l lz a c ją  k o n c e p c j i  u d z ia łu  w  W łP K  a T * -  n i u r a n ; a P ; z -V
w 'r z ą d z ie  w ło s k im .  p a d k o w o  d o p i e r o  w  4 t y g o d n ie

D z ie c i p o l i t y k a  tw ie r d z a  r ó w -  p ó ź n ie j ,  k i e d y  M o r e t t i  z d ą ż y ł  
n ie ż . że p o s ta w a  P a r t i i  d e m o k r a c j i  j a  n n n -Ł c ió  
c h r z e ś c ija ń s k ie j i  n a le ż ą c y c h  ń o / ą  J o p u s c u . ,
n ie j  w y s o k ic h  fu n ik e ja n a jr iu s z y  w t -  
m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j w  o k re s ie  
55 dn ii p o z o s ta w a n ia  M o r o  w  r ę ­
k a c h  p o r y w a c z y  s p ro w a d z a ła  się 
d o  t łu m ie n ia  w s z e lk ic h  in i c ja t y w  
m a ją c y c h  n a  c e lu  r a to w a n ie  u p r o ­
w a d z o n e g o .

T a k  n a  p r z y k ła d  s z w a jc a rs k i 
p r a w n ik ,  P a y o t ,  k tó re g o  r o d z in a  
M o r o  p r o s iła  o  p o ś r e d n ic tw o  ze 
w z g lę d u  na  d o ś w ia d c z e n ie  ja k ie  
z y s k a ł,  p o ś re d n ic z ą c  w  s p ra w ie  
S c h le y e ra , w y c o fa ł  sdę p o  s p o tk a ­
n iu  z s e k re ta rz e m  s ta n u  w  r z y m ­
s k im  m in is te r s tw ie  s p ra w  w e ­
w n ę tr z n y c h .

P O W A Ż N E  p od e jrze n ia  —

Japończycy — 
najwyższy iloraz 
inteligencji

W E D Ł U O  n ie d a w n o  o p u b l ik o ­
w a n e g o  w  W . B r y t a n i i  s tu d iu m , 
J a p o ń c z y c y  w y k a z u ją  n a jle p s z e  w y  
m k : w  te s ta c h  na In te l ig e n c ję .
Ic h  i lo r a z  in te l ig e n c j i  r o z w in ą ł  s ię 
z w ła s z c z a  w  ła ta c h  p o w o je n n y c h .

S tu d iu m  „R e v u e  N a tu r e ”  p r o w a ­
d z o n e  p o d  k ie r u n k ie m  p s y c h o lo g a  
R ic h a rd a  L y n n a  2 U n iw e r s y te tu  w  
U ls te rz e  w  P łn . I r la n d i i ,  p o z w o li­
ło  n a  u s ta le n ie  p rz e c ię tn e g o  I l o ­
r a z u  In te l ig e n c j i  J a p o ń c z y k ó w  aa  
111 — w y ż s z e g o  w ię c  od  ś r e d n ie j 
a m e ry k a ń s k ie j,  w y n o s z ą c e )  10».

D r  D y n o  t łu m a c z y  w yższo ść  in ­
te le k tu a ln ą  J a p o ń c z y k ó w  p o p ra w ą  
ja k o ś c i  o d ż y w ia n ia  o ra z  c z y n n ik a ­
m i ś r o d o w is k o w y m i U w a ż a  o*i 
r ó w n ie ż , że  w y s o k i  i lo r a z  w ią ż e  
s ię  g p o s tę p e m  e k o n o m ic z n y m  J a ­
p o n i i  w  o k r e s ie  u b  tr z e c h  d e k a d  
S łu s z n o ś ć  t e j  te z y  p o tw ie r d z a ją  po ­
p rz e d n ie  w y n ik )  b a d a ń  p ro w a d z o ­
n y c h  w  1938 r .  i  194» r „  k tó r e  w y ­
k a z a ły ,  Iż  i lo r a z  in te l ig e n c j i  p rz e ­
c ię tn e g o  m ie s z k a ń c a  k r a ju  w s c h o ­
d z ą c e g o  s ło ń c a  u ro d z o n e g o  p o m ię ­
d z y  n ie  p rz e k ra c z a ł 104.
zaś o s ó b  u ro d z o n y c h  w  la ta c h  
1948—1959 b y ł  n ie c o  w y ż s z y  N a to ­
m ia s t p o k o le n ie  ł a t  1960/61 o s ią g n ę ­
ło  n a jw y ż s z y  z d o ty c h c z a s  n o to w a ­
n y c h  w s k a ź n ik ó w ,  zaś d z ie c i d z i­
s ie js z y c h  20 -ln t.kó w . m a ją  szanse na  
u z y s k a n ie  w y n ik ó w  w  g r a n ic a c h  
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Targi w Teheranie
B E J R U T  P A P . I r a n .  w s tr z ą ś n ię ty  

w o jn ą ,  p r z y s tę p u je  s to p n io w o  do  
n o rm -a lk ła c ja  s to s u n k ó w  h a n d lo ­
w y c h  ze ś w ia te m  z e w n ę trz n y m .* *P o  
p r z e rw ie  o t w a r to  w  t y m  r a k u  m ię  
d z y  n a ro d o w e  ta r g i  w  T e h e ra n ie . 
B io rą  w  n ic h  u d z ia ł w y s ta w c y  z 
p rz e s z ło  20 k r a jó w ,  w  ty m  ?. w ie ­
lu  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  ( B u łg a ­
r ia ,  C z e c h o s ło w a c ja , N R D . R u m u ­
n ia , W ę g r y  i  Z w ią z e k  R a d z e c k i  
o ta r  p a ń s tw  T rz e c ie g o  S w ia *a . 
W s p ó łp ra c ę  g o s p o d a rc z a  i  I r a n e m  
o ż y w iła  z n a c z n ie  N R D  N a ta rg a c h  
te h e ra ń s k ie h  na  p o w ie r z c h n i 1500 
m e tr ó w  k w a d r a to w y c h  N R D  z a p re ­
z e n to w a ła  w  ty m  r o k u  p rze d e  
w s z y s tk im  m a s z y n y  i s p rz ę t dfc- 
r o ln ic tw a ,  u rz ą d z e n ia  i m a s z y n y  
d la  p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o  i  w łó ­
k ie n n ic z e g o . a r t y k u ły  e le k t r o n ic z -

„ B ry łk a "  złota 
o wadze 19 kg

H A W A N A  P A P . W  u b ie g ły m  t y ­
g o d n iu  na  p ó łn o c y  B r a z y l i i  d w ó c h  
p o s z u k iw a c z y  d r o g ic h  k a m ie n i  z n a ­
la z ło  b r y łę  z ło ta  o  w a d z e  19,145 tog. 
J e s t t o  d r u g i  po d  w z g lę d e m  c ię ­
ż a r u  na  ś w ie c ie  s a m o ro d e k  z ło ta  
B r y ła  zo s ta ła  k u p io n a  p rz e z  p a ń ­
s tw o  za s ium ę o k .  400 ty s . d o i.  N a j­
w ię k s z ą  d o ty c h c z a s  n a  ś w ie c ie  b r y  
łę  z ło ta  z n a le z io n o  w  A u s t r a l i i  
p rz e d  d w o m a  m ie s ią c a m i.  W a ż y ła  
on a  28 k g . W ie lk ie  b r y ł y  z ło ta  są 
z w y k le  n a b y w a n e  p rz e z  In s ty tu c je  
o f ic ja ln e  w  c e lu  d o łą c z e n ia  ic h  d o  
r e z e rw  k r a jo w y c h .

Płonie
platforma wiertnicza

M E K S Y K  P A P . J u ż  t r z e c i d z ie ń  
p la n ie  g a z  z ie m n y  n a  p o w ie rz c h n i 
Z a to k i  M e k s y k a ń s k ie j.  w v d o b v w a -  
n y  ta m  za p o m o c ą  p la t f o r m y  
w ie r tn ic z e j.  P ło n ie  ta k ż e  p o d s ta w a  
p la t f o r m y .  M im o  a k c j i  r a tu n k o w e j ,  
w  k t ó r e j  b ie rz e  u d z ia ł  300 o s ó b , do ­
ty c h c z a s  p o ż a ru  n ie  u d a ło  s ię  ug a ­
s ić 1:

Łódź podwodna 
w rybackiej sieci
W  P O B L IŻ U  z a c h o d n ic h  w y b rz e ż y  

S y c y l i i  w  s ie c i d u ż e j ło d z i  r y b a c ­
k i e j  z a p lą ta ła  s ię  łó d ź  p o d w o d n a . 
P o n ie w a ż  r y b a c y  n ie  c h c ie l i  s t r a ­
c ić  d ro g o c e n n e g o  s p rz ę tu , d a l i  s!ę 
c ią g n ą ć  p rze z  w ie le  m il .  D o p ie ro  
g d y  s ie ć  p ę k ła , łó d ź  z 12 r y b a k a m i 
z o s ta ła  o s w o b o d z o n a . Ł ó d ź  p o d w o d ­
na , k tó r a  b y ła  p rz y c z y n ą  t e j  p r z y ­
g o d y  w ło s k ic h  r y b a k ó w ,  n ie  u ja w ­
n i ła  s w e j n a ro d o w o ś c i i  o d p ły n ę ła  
w  n ie z n a n y m  k ie r u n k u .

Naukowcy ostrzegają przed rakiem

Palić, nie palić?
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z m n ie j-  oddechow ych  w z ros ła  o 70 proc. 

szona d a w k a  n ik o ty n y  w  p ap ie - Z d an ie m  n a u kow ców , je d n ą  z 
rosach  w ca le  n ie  obn iża s top n ia  p rz y c z y n  w z ro s tu  za cho row a lno - 
ich  szko d liw ośc i. D o ta k ie j k o n - ści na ra k a  p łu c  może być zm ia  
k lu z j i  d osz li n au kow cy  z am e- na s ty lu  p a le n ia . O becnie  p a la - 
ry k a ń s k ie j a k a d e m ii nauk . cze zac iąga ją  się g łę b ie j i d łu -

W  sw ych  badan iach  p o s łu ż y li ¿ e j. trz y m a ją  d y m  w  p łucach  
się o n i lic z b a m i i lu s tru ją c y m i n iż  to  m ia ło  m ie jsce  w  la tach  
ro z w ó j c h o ró b  n o w o tw o ro w y c h  p op rze dn ich . W iększa  ilość szko - 
na rząd ów  oddechow ych  u p a la - a liw e j n ik o ty n y  p rzedos ta je  się 
czy w  la ta c h  1955— 1975. S tw ie r  w  z w ią zku  z ty m  do o rg an izm u , 
d z il i,  że m im o  iż  w  o k re s ie  Z  k o le i a m e ry k a ń s k i in s ty tu t  
ty m  ilo ść  n ik o ty n y  w  p a p ie ro - ty to n io w y  u ja w n ił ,  o p ie ra ją c  się 
sach zm a la ła  o m n ie j w ię c e j po na badan iach  a m e rykań sk ie g o  
łow ę , n ie  p rz y c z y n iło  się to  b y - in s ty tu tu  do w a lk i z ra k ie m , że 
n a jm n ie j do zm n ie jszen ia  l ic z b y  słabsze p ap ie ro sy  są m n ie j n ie - 
za cho ro w a ń  na ra k a  p łuc. W ręcz bezpieczne d la  z d ro w ia ; liczba  
p rze c iw n ie , lic z b a  zgonów  spo- ch o rych  na ra k a  p łu c  w  te j g ru  
w o do w a n ych  n o w o tw o ra m i d ró g  p ie  je s t m n ie jsza  o 26 proc.

Po zwycięstwie lewicy w Szwecji

Powrót Oiofa Palmę
(Korespondencja ze Sztokholmu)

SZWEDZI mają już za sobą w ielkie emocje wyborcze. Zdocydo* 
watie zwycięstwo odniosło —  jak w iadom o —  socjaldemokracja. 
N owym  prem ierem  będzie O toł Palmę,

SOCJALDEMOKRACJA sprowc- 
woła władzę w Szwecji przez 44 
lot do roku 1976, kiedy po prze­
granych wyborach oddoio ją w 
ręce partii m ieszczańskich. Nie 
pow iod ła  się socjaldem okratom  Ł  
próba powrotu w czasie wyborów f  
w 1979 r. Dopiero obecne wybo­
ry pozwoliły portii O iofo Palmę 
no przejęcie steru rządu.

W  349-miejscowym Riksdagu 
lew ica, czyli socjaldemokraci (166) 
i komuniści (20) będą dyspono­
w ali zdecydowaną przewagą, ma­
jąc t8ó  mandatów wobec 163 ja­
kie zdobyła opozycjo micszczoń- 
ska. Słabo wypodło  partio cen­
trum kierowono przez dotychcza­
sowego prem iera T. Foetdino, 
gdyż uzyskoło o  8 mondotów 
mniej niż dotychczos. W ybory by­
ty wręcz katastrofą dta partii li­
beralnej i je j przywódcy Ole 
Ullstena. W szwedzkim parlam en­
cie zasiadać będzie tylko 21 po­
słów tej partii, o 17 mniej niż w dem okratów wierzą, że rząd Oto- 
poprzedniej kadencji Riksdagu. O fo  pa)me pr2ywróci Szwecji sta» 
sukcesie natom iast mogą m ówić kj|-,zację gospodarczą i społecz- 
konserwatyści, którzy zdobyli 13 nq pierwszym, d ługofa lowym  za- 
mandatów więcej niż dotychczas doniem nowego rządu będzie wal 
i dysponując 86 m iejscam i w ka z rosnqcym od lat deficytem 
Riksdagu będą najsilniejszą par- budżetowym, zadłużeniem zagra­
cę- mieszczańską, a jej lider U lf nicznym, bezrobociem oraz odczu- 
Adelshon będzie przewodził bur- wanym przez ca łe  szwedzkie spo- 
żuazyjnej opozycji. łeczeństwo wzrostem cen i opła t

Zadowoleni z wyników wybo- za mieszkania. Nie będzie to  
rów są wspierający socjaldemo- ła tw e  zadanie dla socjaldemokra- 
kratów w lew icowym  bloku ko- tów, którzy są w pełn i świadom i 
muniści z VPK gdyż wbrew wcze- odpowiedzialności jaka no nich 
śniejszym prognozom g łosowało  spada, 
na nich 5,5 procent wyborców i
utrzymali swój dotychczasowy Maciej GÓRSKI
stan posiadania. Również w w y - ___________________________
borach komunalnych sukces od­
niosła lew ica, zdobywając w ięk­
szość mandatów w 3 głównych 
szwedzkich m iastach —  Sztokhol­
mie, Maimoe i Goeteborgu. Już 
po ogłoszeniu pierwszych prognoz 
wyborczych, w późnych godzinach 
wieczornych, które jednoznacznie 
wskazywały na zwycięstwo socjal 
dem okratów, siedziba partii O lo- 
fa Palmę oblegana by ła  przez 
tłum  dziennikarzy i fotoreporte­
rów.

W swojej pierwszej wypowiedzi 
dla prasy przyszły premier Olot 
Palmę stw ierdził: „O d  poniedział­
ku koniec z konfrontacją, oczeku 
jem y poparcia 1 współpracy in­
nych partii. Teraz najważnie j­
szym zadaniem jest wyprowadze­
nie Szwecji z kryzysu. Cieszymy 
się ze zwycięstwa, ale nie było 
ono ła twe. W ygrana socjaldemo­
kratów ma znaczenie nie tylko 
dla Szwecji, ale • d la ca łe j Euro­
py zach., przez którą przeciąga 
prawicowa ta la, której udało się 
nam przeciwstaw ić” .

Ci, którzy g łosowali na socjal-

Nowa emigracja 
w akc i

i

j Wolą jałmużną
KILKA DNI TEMU parlam ent wanego państwa, prości ludzie ac ji” , przykazuje też parlam ento- 

europejski obradujący w Stras- c ierp ią z powodu te j perfidnej wi europejskiemu, by dopilnował 
bourgu pod ją ł rezolucję, w której taktyki. Polscy ludzie pracy od- realizacji wojowniczej rezolucji, 
zażądał dokonania „zasadniczej czuwają to  na w łasnej skórze. Bo Udziela też naturalnie wypowiedzi 
ponownej oceny wszelkiej polityki wbrew grom kim  i ładnie brzm ią- prasie i agencjom , żeby św iat nie 
gospodarczej EWG wobec ZSRR”  cym  hasłom, restrykcje gospodar- przeoczył walki „now ej em igra- 
oraz nap iętnował władne w W ar- cze są bronią nie przeciw rzą- c ji"  o prawdziwe,’ polskie in^ere- 
szawie, gdyż dz ia ła ją  niezgodnie dom, lecz przeciw narodom. sy.
z wolą i wyobrażeniam i polity - Zdaw ali sobie z tego sprawę Cóż, sprawa jasna: em igracyjni 
ków zachodnich. Zgodnie z panu- także i uczestnicy parlamentu w działacze „S o lidarności”  też bar- 
jącą modą parlam ent postanowił S trasbourgs o czym  świadczą wy dzo by chcieli przyczynić się do 
także zrobić niesfornemu reżimo- nikt głosowania nad rezolucją, kłopo tów  polskiego rządu, który 
w: na złość i zakazał Europejskiej Przeciwko by li nie ty lko  komuni- tak popsuł im szyki. Całkiem  to 
Wspólnocie Gospodarczej, przyzna ści francuscy i greccy, ale fok- ludzkie, choć, jak by to  powie­
wania „jak ichko lw iek korzyśfci go tycznie także (poprzez wstrzyma- dzieć: m ato chrześcijańskie... bo
spodorczych”  rządowi polskiemu nie się od g łosu), komuniści w ło - panowie c i nie są g łup i i dosko-
—  poza tzw. pomocą hum anitär- scy i socjaliści francuscy. Zaś ca- nale zdają sobie sprawę, w  ko-
nq, czyli, powiedzmy sobie ta grupa socjalistyczna potępiła go tak naprawdę uderzą restryk-
szczerze, jałmużną. zbyt ostry ton dokumentu. c je . Tyle, że swoją małą, ego-

Oczywiście, żadna to rewelacja. I oto pojaw ia  się w Strasbourg!» ¡styczną satysfakcję staw iają wy- 
Zachód polub ił szantaż ekono- pan nazwiskiem Sławom ir Czar- żej niż interes —  bądź co bądź 
m iczny, chętnie go stosuje i m a- tewski, ty tu łu jący siebie rzeczni- ■— w łasnego narodu. Nie p ierw- 
ło  przejmuje się faktem, że nie kiem „Solidarności” . Gani kom u- szy raz i n ie ty lko  w te j sprawie, 
brzydkie reżimy, lecz przede nistów Francji i G recji za „ca łko -
wszystkim obywatele represjono- wite niezrozumienie polskiej sytu- Kazimierz ADAMSKI

Przybyli dziś o świcie

Żołnierze francuscy
w Libanie

B E J R U T  P A P . D z iś  o  ś w i­
c ie  p r z y b y ł  d o  B e j r u tu  k o n ty n g e n t  
ż o łn ie r z y  f r a n c u s k ic h ,  w c h o d z ą c y c h  
w  s k ła d  m ię d z y n a r o d o w y c h  s i l  
w o js k o w y c h ,  k tó r e  m a ją  za z a d a ­
n ie  d o p o m o ż e n ie  r e g u la r n e j  a r m i i  
l ib a ń s k ie j  w  k o n t r o lo w a n iu  s to li ­
c y  l ib a ń s k ie j .  W  k o ń c u  te g o  t y ­
g o d n ia  s p o d z ie w a n e  je s t  te ż  p r z y ­
b y c ie  k o n ty n g e n tó w  U S A  i  W ło c h ,

Węgry —  Polska

Współpraca Kościołów
N A  z a p ro s z e n ie  K o ś c io łó w  e h r z e l 

c i ja ń s k lc h  W R L  w  d n ia c h  o d  20— 
—23 w rz e ś n ia  p rz e b y w a ła  n a  W ę g ­
rz e c h  d e le g a c ja  C h rz e ś c i ja ń s k ie g o  
S to w a rz y s z e n ia  S p o łe c z n e g o  w  s k ła  
d z ie :  p re ze s  Z a rz ą d u  G łó w n e g o
C hS S , c z ło n e k  R a d y  P a ń s tw a  P R L , 
K a z im ie rz  M o r a w s k i,  w ic e p re z e s , 
p o se ł n a  S e jm , Z d z is ła w  P i le c k i ,  
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  Z a g ra n ic z n e g o  
s to w a rz y s z e n ia . E w a  R o m a n - Z u k o -  
w ic z .

W  s ie d z ib ie  P a r la m e n tu  d e le g a ­
c je  p r z y ją ł  za s tę p c a  p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o  R a d y  P r e z y d ia ln e j  W R L ,  R e - 
zsoe T ra u tm a n n .  O d b y ło  s ię  r ó w ­
n ie ż  s p o tk a n ie  z p rz e w o d n ic z ą c y m  
P a ń s tw o w e g o  U rz ę d u  ds. K o ś c io ­
łó w ,  s e k re ta rz e m  s ta n u . Im r e  M i-  
k io s e m . W  to k u  p rz e p ro w a d z o n y c h  
ro z m ó w  w y m ie n io n o  p o g lą d y  n a  
te m a t  p o l i t y k i  s p o łe c z n o -g o s p o d a r ­
c z e j i  w y z n a n io w e j  w  o b u  k r a ­
ja c h .

Samosąd w Indiach
D E L H I P A P . W  je d n e j  z w io s e k  

B e n g a łu  Z a c h o d n ie g o  d o s z ło  d o  sa ­
m o s ą d u  n a  d a k o i ta c h  — te rm in e m  
ty m  n a z y w a  s ię  w  In d ia c h  b a n ­
d y t ó w  i  r a b u s ió w  d z ia ła ją c y c h  p o -
za  o ś r o d k a m i m ie js k im i  — k tó r z y  
po  s p lą d r o w a n iu  o s ie d la  p ró b o w a U  
u c ie c  p o r w a n y m  a u to b u s e m . M ie s z -
k a f tc y  w io s k i  z o r g a n iz o w a li  p o g o ń  
i  z d o ła l i  p o c h w y c ić  p rz e s tę p c ó w , 
k t ó r y c h  s p a lo n o  ż y w c e m  n a  s to s ie . 
P o l ic ja  a re s z to w a ła  k i lk a d z ie s ią t  
osó b .

J e s t t o  w  In d ia c h  d o ść  r z a d k i 
p rz y p a d e k ,  b o w ie m  d a k o ito r a  u d a ­
je  s ię  n a  o g ó l u jś ć  p o  n a p a d z ie  
b e z k a r n ie ,  ta k  j a k  t o  z d a r z y ło  s ię  
w  o k o lic a c h  A l la h a b a d u ,  g d z ie  
m o r d u ją c  d w ie  k o b ie t y  z a g a rn ę l i  
ł u p  w a r to ś c i  d w u n a s tu  m il io n ó w  
r u p i i  ( p o n a d  ł  m la  d o i.)  1 z n ik n ę l i .



KURIER *  SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI ♦  SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI +  SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI #  STRONA 4

N A  PR O G U  je s ie n i w ró ć m y  
ra z  jeszcze do P a rk u  K a s p ro w i­
cza. N ie z w y k ły  to  przec ież pa rk , 
je d n a  z n a jc ieka w szych  e n k la w  
z ie le n i m ie js k ie j w  k ra ju ,  dum a 
Szczecina. W ie lu  C z y te ln ik ó w , 
ś ledz i na w łasne  oczy pow o je n  
ne  d z ie je  p a rk u . W id z i ęo w  
n im  p rz y b y ło , co z m a rn ia ło , 
gdz ie  w y p ię k n ia ł,  gdzie  pod ­
upa d ł.

W  naszym  c y k lu  w a rto  
s ięgnąć do w cześn ie jszych  la t  
is tn ie n ia  p a rk u  —  do czasów, 
k ie d y  go zakładano.

Z a c z n ijm y  w ię c  od w ie ży , 
k tó re j ju ż  n ie  ma...

D z iw aczna  baszta w id o kow a , 
k tó re j szczą tk i pozosta ły  do dziś 
w  L a s k u  A r  k o ńsk im , a k tó re j 
w iz e ru n e k  z czasów św ie tnośc i 
p rz e d s ta w iliś m y  p rzed m ies ią ­
cem  b y ła , ja k  się okazu je , b a r­

d z ie j p o m n ik ie m , n iż  u ż y tk b - 
w y m  o b ie k tem  tu ry s ty c z n y m . 

.N ie  m ieśc iła  ona re s ta u ra c ji (ta  
zn a jd o w a ła  się w  p o b liżu , p rz y  
drodze  do Osowa), lecz w e  w n ę -

w i panu  B ogdanow i W iz ie , p io ­
n ie ro w i Szczecina. W iadom ości 
te  zd<%ył „z  p ie rw s z e j r ę k i” , od 
N ie m có w , z k tó r y m i w  p ie rw ­
szych m ies iącach  p o w o je n nych  
p ra c o w a ł . w  P rze ds ię b io rs tw ie  
Z ie le n i M ie js k ie j.

O w  Q u is to rp  b y ł p a try c ju -  
szem, w ła d a ją c y m  te re n a m i ro z - 

• c ią g a ją c y m i się od Jasnych  B ło  
n i aż po Las A rk o ń s k i.  C a ły  ten 
obsza r o fia ro w a ł on m ia s tu  pod 
w a ru n k ie m , że c a ły ' ten  szm at 
z ie le n i zostan ie  n ie tk n ię ty  i słu 
żyć. będzie  szczecin ianom  ja k o  
w ie lk i  p a rk . Po p rze s tu d iow an iu  
s ta reg o  p la m i Szczecina oraz

c ja lm e  w yd z ie lon e  tra s y  do kon 
n e j ja z d y . ; < i : - * ( ■

W ca łym  p a rk u  porozrzucane 
b y ły  przeróżne  p u n k ty  g as tro ­
nom icznie —  od p i ja ln i m leka  
poczynając, do p iw ia rn i i  re ­
s ta u ra c ji. P ija ln ie  m leka  — to 
b rz m i d la  nas współczesnych ' 
Wręcz egzotycznie . W yo b ra źm y  
sobie, że je de n  z k i lk u  ta k ic h  
„b ia ły c h  b a ró w ”  z n a jd u ją c y  się 
w  p o b liż u  obecnego T e a tru  L e t-  
n iegó o fe ro w a ł m leko  p ros to  od 

‘ k ro w y !

Je że li na ro z le g ły m  te re n ie  re  
k re a c y jn y m  zn a jd o w a ło  się ju ż

Spacer po starym parku
t r z u ‘ w ie ży , w  w y ło ż o n e j m oza­
ik ą  s a li zn a jd o w a ł się p os tu ­
m e n t z m a rm u ro w ą  rzeźbą g ło ­
w y  n ie ja k ie g o  Q u is to rp a . S tąd 
je j  nazw a — w ieża  Q u is to rpa . 
To  samo n azw isko  f ig u ru je  je ­
szcze d w u k ro tn ie  na p rze dw o ­
je n n y m  p la n ie  m iasta . Im ię  to  
n o s iły  obecne Jasne B ło n ia  oraz 
P a rk  K asp ro w icza .

In fo rm a c je  te  zaw dzięczam y 
naszem u uw ażn e m u  C z y te lń ik o -

k s ią ż k i o ro z w o ju  k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j z 1929 ro k u , pan  W iza 
u z u p e łn i ł l is tę  o b ie k tó w  z n a jd u ­
ją c y c h  się p rzed  la ty  na obsza­
rze  p a rk u .

O tó ż  w  p a rk u  z n a jd o w a ł się 
ta k ż e  to r  saneczkow y, s tan o w ią ­
cy je d n ą  z g łó w n ych  a tra k c j i,  
t łu m n ie  o dw iedzany przez zw o ­
le n n ik ó w  sanny. Ponad ty m  to ­
re m  z n a jd o w a ł się d re w n ia n y  
„w ia d u k t ”  oraz s ty lo w e , z b a li 
d re w n ia n y c h  zbudow ane  sch ro ­
n isko , gdzie  zz iębn ięc i saneczka­
rze  m o g li ogrzać p rz y  o gn iu  d io  
n ie  i p ok rzep ić  się g orącym  na­
po jem . B y ły  w  p a rk u  także  spe

wówczas to  w szystko  co m am y 
obecnie  — n ie  b y ło  W ę d k a r­
s k ie j S ta n ic y  nad s taw em  w  po­
b liż u  G łębok iego  — m ożem y so­
bie u zm ys ło w ić  ja k  u rozm aico ­
na by ła  w te d y  p rzechadzka  po 
P a rku  K asp row icza .

S ta rs i szczec in ian ie  p am ię ta ją  
jeszcze n a p ra w d ę  s ie lsk i w yg lą d  
parkow ego  s ta w u  —  R u sa łk i. 
O d s tro n y  N iebuszew a s taw  b y ł 
n ie m a l d z ik i,  o ko lo n y  szu w ara ­
m i, a nad jego  b rzeg iem  w zno ­
s ił się s ta ry  m ły n  w o dn y , a 
w ła ś c iw ie  jego  ru in a . M o d e rn i­
zu jąc  p a rk  i  m e lio ru ją c  oko licę  
ro z p ra w io n o  się z szu w aram i i

m łyn e m . P ozostała  ocem brow a­
na- ka łuża  i p u s tka  a rc h ite k to ­
n iczna . W y d a je  się że ru c h  u lic z  
n y  w tacza  się w p ro s t do p a rk u , 
bo je go  pobrzeże od s tro n y  u l. 
S łow ackiego  ogołocono z k rze ­
w ó w . Ponoć po to, b y  w  gąszczu 
n ie  czyh a ł na nocnych  p rze ­
c h o d n ió w  złoczyńca....

Pozosta ł —  n ie s te ty  n ie  w y rę -  
m onto .w any —  C h iń s k i .M ostek 
nad p rze sm yk ie m  R u sa łk i. Z  te ­
go m o stka  w yp ad a ło  w  la tach  
dw ud z ie s tych  rzu c ić  do w o d y  
m onetę  i wyszeptać ‘życzenie  
do cza rodz ie jsk iego  łabędzia . O w  
c za ro d z ie jsk i łabędź sp e łn ia ł 
n a jśm ie lsze  p ro śby  ju ż  naza­
ju trz .  N a jt ru d n ie j w szakże b y ło  
odgadnąć, k tó ry  z m a je s ta tycz ­
n ych  b ia ły c h  p ta k ó w  m a m oc 
nadprzyrodzoną...

To  p ra w da , że ów cześn i m ie ­
szkańcy naszego g ro du  n ie  z n a li 
jeszcze te le w iz ji,  a o d b io rn ik  
ra d io w y  b y ł ra ry ta s e m  d la  n a j­
zam ożnie jszych , Jakże  je d n a k  

. w sp an ia łe  m ie li szanse odpoczyn 
k u  na ło n ie  p rz y ro d y , bez re ­
zyg na c ji z n a jm ils z y c h  c y w il i­
z a cy jn ych  wygód.

Je ś li w ięc chodzi o p ro g ra m  
zagospodarow an ia  P a rk u  K a ­
sp row icza , n ie  trzeba  s ilić  się 
na o ryg ina ln ość , p seudonow o- 
czesność i b e to no w y g iga n to m a ­
n ię  — w y s ta rc z y  chyba  o d tw o ­
rzyć  w  p rz y b liż e n iu  to  co ju ż  
by ło . P otem  zaś —  pom yśleć o 
czym ś n a p ra w d ę  now ym .

J. Ł A W R Y N O W IC Z

C h iń s k i M o s ie k  jeszcze się trz y m a , choć ju ż  n ie z b y t krzepko .
Fo t. Zb. Jodkm osk i

W Galerii na Mariackiej to  n ie  ty lk o  d latego, że p ra c u je  
w  in n y m  od m a la rsk ie go  tw o ­
rzyw ie .

Liryzm  m alarstw a  
i  zadum a rzeźby

1 9 »  G A L E R II  na  M a r ia c k ie j 
(K lu b  „ K ie ru n k i”  S tow a- 

WW rzyszen ia  P A X ) od 3 w rze  
śn ią  do końca m iesiąca trw a  
w ys taw a, godna szczególnego 
polecenia  w s z y s tk im  sy m p a ty ­
ko m  sz tuk i. M ow a  o tw ó rczośc i 
d w u  znanych  nam  od la t  p la -

Samolotem na łowisko c y m  im  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , d o s ło w ­
n ie  c a ło w a li  z ie m ię , in n i  p rz y s ię

m o lo tu .  A ie  la ta ją .

Go grozi rybakowi w... obłokach?
S A M O L O T O W E  w y m ia n y  za łóg  ry b a c k ic h  s ta tk ó w  w esz ły  na 

sta łe  do p ra k ty k i p rz e d s ię b io rs tw  p o ło w ó w  d a le k o m o rs k ic h  i 
u s ług  ry b a c k ic h . Jedno ty lk o  p rze ds ię b io rs tw o  tego ty p u  P P D iU R  
„ G r y f ”  w  Szczecinie, d o k o n u je  ro czn ie  o ko ło  50 w y m ia n , u m o ­
ż liw ia ją c  ry b a k o m  szybszy p o w ró t do k ra ju  —  do sw ych  ro ­
dz in , s tw a rz a ją c  rów uocześn ie  m o ż liw o ś c i p rze d łu że n ia  okresu  
e k s p lo a ta c ji je d n o s te k  n a  ło w is k a c h .
K A Ż D A  w y m ia n a  to  je d n a k  

d z ie s ią tk i różnego To dza ju  fo r ­
m a lnośc i, to  konieczność odpo­
w ie d n ie j o p ie k i nad  ry b a k a m i, 
u d a ją c y m i się na ło w iska . D la ­
tego też „ G r y f ”  zaangażował 
spec ja lis tę  od s p ra w  sa m o lo to ­
w y c h  w y m ia n . Z o s ta ł n im  P io tr  
Ja sno w sk i — a b so lw e n t W yd z ia  
łu  R yb a c tw a  M o rsk ie g o  i  T e ch ­
n o lo g ii Ż yw n o śc i szczec ińsk ie j 
A k a d e m ii R o ln icze j —  do n ie ­
d aw n a  d z ia łacz s tud e nck i, p ilo t  
w yc ie cze k  zagran icznych .

P IO T R  J A S N O W S K I p rze le ­
c ia ł ju ż  z d a le k o m o rs k im i ry b a ­
k a m i p ie rw s z y  m i lio n  k ilo m e ­
t r ó w  w  p o w ie trz u . O ka zu je  się, 
że owo la ta n ie  n ie  b y ło  d la  n ie ­
go  i  ry b a k ó w  zu pe łn ie  bezpiecz­
ne. D w u k ro tn ie  —  ja k  w s p o m i­
n a  —  zn a la z ł się ju ż  w  s y tu a c ji 
k ra ń c o w e j.

— P IE R W S Z Y  ra z  b y ło  to ,  g d y  sa ­
m o lo t  za c z ą ł n ie s p o d z ie w a n ie  o p a ­
d a ć  i  to  t a k  g w a ł to w n ie ,  że d o ­
ś w ia d c z y łe m  n a  c z y m  p o le g a  s ta n  
n ie w a ż k o ś c i.  P rz e d z iw n e  u c z u c ie . 
A  s te w a rd e s a  w  p o z y c j i  h o r y z o n ­
ta ln e j  d o s ło w n ie  p o p ły n ę ła  o d  o g o ­
n a  d o  d z io b u  i  g r u c h n ę ła  tw a rz ą  
w  d r z w i  k a b in y  p i lo tó w ,  ła m ią c  
szczękę  i  n o s . N a  szczęśc ie  b y l iś ­
m y  ju ż  w  k r a ju ,  n a d  G o le n io w e m  
i  p i lo c i  o p a n o w a li  s y tu a c ję .  D z ie w  
c z y n a , o c ie ra ją c  r ę k ą  k r e w  p o w ie ­

d z ia ła  je szcze  — „p r o s z ę  z a p ią ć  p a ­
s y , lą d u je m y » -  D o p ie r o  p o te m  ją  
w y n ie s io n o . P r z y c z y n a  — w y łą c z y ł  
s ię  a u to m a ty c z n y  p i lo t .

D ru g i w y p a d e k  — le c ie liś m y  sa­
m o lo te m  h o le n d e rs k ic h  l i n i i  l o t n i ­
c z y c h  K L M  O s ta tn i o d c in e k  z N a i­
r o b i  — c z te ry  i  p ó ł g o d z in y . Z a ra z  
po  s ta rc ie  u le g ł u s z k o d z e n iu  h y d r a  
u l ic z n y  s y s te m  w y s u w a n ia  p o d w o ­
z ia . O le j s to p n io w o  w y c ie k a ł  —» 
w ra c a ć  n ie  m o ż n a  b y ło .  M u s ie l iś ­
m y  s p a lić  co n a jp in ie j  25 to n  p a ­
l iw a ,  c h o d z i ło  c z m n ie js z e n ie  c ię ­
ż a ru  i  ró w n o c z e ś n ie  o z m n ie js z e ­
n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  — g d y b y  bo  
w ie m  p r z y  lą d o w a n iu  w y b u c h ła  o l ­
b r z y m ia  i lo ś ć  m ie s z a n k i,  s y tu a c ja  
m o g ła b y  s ta ć  s ię  n ie z w y k le  g ro ź ­
na.

Z a ło g a  p o w o li  p r z y g o to w y w a ła  
s ię  d o  lą d o w a n ia  k o lo s a  D C -8  n a  
b r z u c h u  W e z w a n o  m n ie  d o  k a b i­
n y  i  p o w ie d z ia n o , że lą d o w a n ie  
o d b ę d z ie  s ię  n a  b r z u c h u  s a m o lo tu  
n a  s p e c ja ln ie  p o d ło ż o n e j p ia n ie  
E w a k u a c ja  m u s i te ż  n a s tą p ić  b ły s ­
k a w ic z n ie  — w y b u c h  n a s tę p u je  bo' 
w ie m  n ie  od  ra z u . a le  p o  d w ó c h  —  
tr z e c h  m in u ta c h .  W y jś ć  a w a r y j ­
n y c h  Jes t d z ie s ię ć . P o n ie w a ż  w  sa­
m o lo c ie  b y ło  d w ie ś c ie  c z te rd z ie ś c i 
osó b , w  c ią g u  d w ó c h  — t r z e c h  m i ­
n u t  m u s ia ły  w y s k o c z y ć  z s a m o lo tu  
i  o d d a lić  s ię  od  n ie g o  d w a d z ie ś c ia  
t r z y  —  c z te ry  o so b y  je d n y m  p rz e jś  
c ie m . M ia łe m  o ty m  p o w ie d z ie ć  za 
ło d z e  tu ż  p rz e d  lą d o w a n ie m . W  o- 
s ta tn ie j  c h w i l i  z d a r z y ł s ię  n ie m a l 
c u d . M e c h a n ik o w i u d a ło  s ię  w y ­
s u n ą ć  p o d w o z ie  i  s a m o lo t w y lą d o ­
w a ł  n o r m a ln ie .

K ie d y  n ie k tó r z y  z r y b a k ó w  d o ­
w ie d z ie l i  s ię  o p o d w o z iu  l  g ro ż ą -

w a ie m  s ię  d o p ie ro  po  p rz y lo c ie ,  
k ie d y  o d s ta w iłe m  lu d z i  g d z ie  t r z e ­
ba  i  w y b ie ra łe m  s ię  o d w ie d z ić  r y ­
b a k a , k t ó r y  u le g ł w y p a d k o w i.  
W s -e d łe m  d c  k l i n i k i ,  p o c z u łe m  
ś r o d k i  d e z y n fe k c y jn e ,  z o b a c z y łe m  
rz ę d y  b ia ły c h  łó ż e k  i  z r o b iło  m i 
s ię  s ła b o .

S A M O L O T O W A  w y m ia n a  za łó g  
r y b a c k ic h  s ta tk ó w  n ie  je s t  p ro s tą  
o p e ra c ją .  T o  n ie  ty lk o - .  s p ra w y  k a -  
d ro w o -p a s z p o r to w e . T o  ró w n ie ż  
s p ra w a  l ic z b y  o só b  u c z e s tn ic z ą c y c h  
w  w y m ia n ie .  N a  L O T -o w s k i  lo t  
c z a r te ro w y  d o  M o n te v id e o  w  U ru g  
w a ju  lu b  V a n c o iu v e rz e  w  K a n a d z ie  
trz e b a  z a łó g  d la  d w ó c h  s ta tk ó w ,  
a w ię c  z g ra ć  ic h  p o b y t  p r z y ja z d ,  
o d ja z d  n o w y c h ;  n a  ło w is k a  a f r y ­
k a ń s k ie , g d z ie  la ta m y  s a m o lo ta m i 
h o le n d e rs k ic h  l i n i i  — w ię k s z y m i — 
p o trz e b a  z a łó g  tr z e c h  je d n o s te k . 
Z n o w u  k o n ie c z n o ś ć  o d p o w ie d n ic h  
u z g o d n ie ń  — ro z m ó w . Są ta k ż e  
m o ż liw o ś c i fo tó w  „ k o m b in o w a ­
n y c h ”  — na  p rz y k ła d  L O T -e m  do  
A m s te rd a m u , a p o te m  s a m o lo ta m i 
K L M  p rz e z  A t e n y  i  N a ir o b i  w  re  
jo n  ło w is k  a f r y k a ń s k ic h .  Są ta k ­
że in n e  p o r t y  p o ś re d n ie , n a  p r z y ­
k ła d :  L o n d y n . , R z y m ; M a d r y t ,  F r a n ­
k f u r t  n a d  M e n e m , Z u r y c h ,  K a w , 
L :z b o n a , W y s p y  K a n a ry js k ie ,  D a­
k a r .  W s z y s tk o  z a le ż y  o d  k o s z tó w .

W Ł A Ś N IE  z  p o w o d u  kosztów  
z re zyg n o w a liśm y  z pośred n ic tw a  
L O T  na tra s ie  G o le n ió w — W a r­
szawa, bo sa m o lo t okaza ł się 
dziesięć ra zy  d roższy od a u to ­
busu. M a ły  p o r t w  G o len io w ie  
i słabo u z b ro jo n y  G dańsk (b a r­
dzo d łu g ie  o d p ra w y ) n ie  mogą 
p rz y jm o w a ć  d użych  cz a rte ro ­
w y c h  sa m o lo tó w  —  w  z w ią zku  
z ty m  ry b a c y  o d la tu ją  z W a r­
szaw y i w ra c a ją  do W a rs z a w y  
— dalszą pod róż o d b yw a ją  au ­
tobusam i.

Je rzy  K U B IA K

s ty k ó w  a m a to ró w  —  o m a la r­
s tw ie - H e n ry k a  A le k  s ie j czuka i 
o rzeźb ie  B ogus ław a  Iw a n o w ­
skiego.

P IE R W S Z Y  z w y m ie n io n y c h  
tw ó rc ó w  p re z e n tu je  w  sa lkach  
g a le ry jn y c h  I  p ię tra  12 sw ych  
n a jn o w szych  ob razó w  o le jnych , 
a racze j o b ra zkó w  m a ły c h  fo r ­
m a tów , a le  pe jzaży  o o g rom ­
n ym  ła d u n k u  em oc jona lnego  od 
d z ia ły w a n ia . Z m in ia tu ry z o w a n y  
ś w ia t n a tu ry  A le k s ie jc z u k a  jes t 
w zrusza jąco  p ię k n y  i  pob rzm ie  
w a  n u tą  czystego liry z m u , w y ­
n ik łe g o  z g łębokiego  p rzeżyc ia  
w ra ż liw e g o  na b a rw ę  ś w ia ta  a r­
ty s ty .

O czyw iśc ie  u dz ie la  się to  w i­
dzom , k tó rz y  ch łoną  n ie p o w ta ­
rz a ln y  n a s tró j k ra jo b ra z ó w , 
skąpanych  w  b laskach  św ia tła , 
a u trw a lo n y c h  przez m a la rza  w  
te j w ła śń ie , a n ie  w  in n e j 
c h w ili,  z re a lis ty c z n ą  d rob iazgo- 
wością , w ła ś c iw ą  chyba  ty lk o  
d o k u m e n ta lis to m . A b y  , ocenić 
w y s o k i s top ień  w a rs z ta to w e j 
sp ra w no śc i A le k s ie jc z u k a , do 
k tó re j doszedł po dw ud z ie s tu  z 
górą  la ta c h  m a lo w a n ia , w y s ta r­
amy ty lk o  za trzym a ć się nieco 
d łu że j p rzed ty m , czy ta m ty m  
o b razk ie m , p rz y jrz e ć  się u ro ­
dzie  lu s te r  w o dn ych  b a jo re k , w 
k tó ry c h  p rzeg ląda  się p ogodn ie ­
ją ce  n iebo, zauw ażyć g o re ją cy  
f io le t  w rzosów  i  srebrzące się 
k rz e w y  na le śne j polan ie ...

W Ł A Ś N IE  ten  to n  m a lo w a ­
n ia  i je go  czyste b rz m ie n ie  u - 
rz e k a ją  i t ra f ia ją  do sko ła ta ­
nych  codziennością  lu d z i. Za ­
p rasza jąc do p rze żyw an ia  p ię k ­
na w  g a le ry jn e j sa li, te  obrazy 
zaspoka ja ją  duchow e tę s k n o ty  
lu dzk ie .

Na ko n ie c  trze ba  dodać, że 
n ie  od dziś koneserzy s z tu k i za­
b iega ją  o pozyskan ie  d la  s iebie  
jednego  choćby u ro k liw e g o  o- 
b ra zka  tego a u to ra  —  m a la rza  i 
poe ty  „z  u ro d ze n ia ” , k tó r y  po­
t r a f i  słyszeć „ . . . ja k  w  sadzie zie­
w a w ia t r  ospa ły” .

Z go ła  in n y  ty p  a rty s ty c z n e j 
in d y w id u a ln o ś c i p rze ds ta w ia  so­
bą B ogus ław  Iw a n o w s k i, prezen 
tu ją c y  16 sw ych  n a jnow szych  
rzeźb w  d re w n ie  w  czterech o- 
szk lonych  gab lo tach , z lo k a liz o ­
w anych  w  h o lu  na p a rte rze . I

R O D O W O D U  tw ó rc z o ś c i te g o  m e­
c h a n ik a , o d  la t  p ra c u ją c e g o  w  
s z c z e c iń s k im  W P K M , n a le ż y  szu ­
k a ć  w  s ta ry c h  t r a d y c ja c h  rz e ź b y  
lu d o w e j  ta k  w y c z u lo n e j  n a  g o rz ­
k ą  d o lę  w ie js k ie g o  b y to w a n ia ,  f o r ­
m a ln ie  zaś r z ą d z ą c e j s ię  s w o is ty ­
m i k a n o n a m i w y o b ra ż e ń  (¡m. ia .  
d e fo rm a c ja  p o s ta c i lu d z k ie j )  p r z y  
je d n o c z e s n e j re a lis ty c z n e j  d b a ło ś c i 
o r e a lia  d e ta li .  I  w  r z e ź b ia r s k ie j 
s z tu c e  Iw a n o w s k ie g o  z n a jd u je m y  
o w ą  ty p o w ą  S k ło n n o ść  d o  z a d u m y  
n a d  lu d z k im  lo se m  p r z e p o jo n y m  
c ie rp ie n ie m , w y ra ż o n ą  d o s a d n y m i 
ś r o d k a m i w a r s z ta to w y m i,  s p r z y ja ­
ją c y m i d o b itn ie js z e j e k s p re s j i .  
S p ó jr z m y  n a  g a le r ię  w y ra z iś c ie  
s c h a r a k te ry z o w a n y c h  p o s ta c i c h ło ­
p ó w  w  k a p e lu s z a c h  i  b a b  w  t r a ­
d y c y jn y c h  c h u s ta c h  i  za p a s k a c h  
(b a b a  z ko s z e m ), o c e ń m y  ś w ie tn e  
rz e ź b y  ę ru p o w e , ta k ie  ja k  ta  — 
w y g n a ń c ó w  z t łu m o k a m i i  d z ie c ­
k ie m  — z a s ty g ła  w  g e s ta ch  b o le ś ­
c i.  Z w ra c a  te ż  u w a g ę  n a d e r  u d a n a  
g ru p a  t r z e c h  p o s ta c i, w  k tó r e j  
c e n tr a ln e  i  s ie d zą ce  m ie js c e  z a j­
m u je  f r a s o b l iw y  s ta ru s z e k  z s u ­
m ia s ty m  w ą s e m , w y w o łu ją c y  w s p ó ł 
c z u c ie  p o z o s ta ły c h . P ię k n ie  te ż  zo ­
s ta ł p rz e z  a r ty s tę  w y ra ż o n y  o d ­
w ie c z n y  te m a t  m a c ie rz y ń s tw a , p o w  
ta rz a ją c y  s ię  p a r o k r o tn ie  w  ró ż ­
n y c h  o d m ia n a c h  fo r m y ,  c z y  p ła ­
c z ą c e j d z ie w c z y n y .

R O Z Ł O Ż Y S T E  kom pozyc je  
g ru po w e  i po jedyncze  postac i 
ze ś w ia ta  w ie jsk ie g o , w yko na n e  
w  d re w n ie  p a ty n o w a n y m  na 
ja sn y , częściej c ie m n y  brąz, n ie 
p rze k ra cza ją  chyba  30 do 40 
c e n ty m e tró w  w ysokośc i. Pośród 
n ich- n ieco w yższa i  b a rdz ie j 
s trz e lis ta  je s t postać w o ja  z ta r 
czą, sygnow aną  w iz e ru n k ie m  
pom orsk iego  G ry fa . W  te j je d ­
n a k  p ra c y  a u to r re z y g n u je  z 
d e fo rm a c ji postaci, p rz e jm u ją c  
ja k b y  n ie ja k o  m ode low e  p ro ­
p o rc je  c ia ła  z d o k u m e n ta c ji h i­
s to ryczne j. A  może C z y te ln ic y  
„K u r ie ra ”  p a m ię ta ją  tego tw ó r ­
cę z o s ta tn ich  „J a rm a rk ó w  Ja ­
g ie llo ń s k ic h ” , podczas k tó ry c h  
m ia ł swe s to isko  i na oczach 
w id z ó w  w y s tru g iw a ł w  d re w n ie , 
cieszące s ię  d użym  powodze­
n iem  k u fle  o m o tyw a ch  p o m o r­
sk ich , czy w s io w ych  lu d z ik ó w , 
p rzyp ad a jących  do serca ja r ­
m a rk o w e j pub liczności...?

Zachęcam  do zw iedzen ia  obu 
w y s ta w  w  G a le r ii na M a r ia ­
c k ie j - —  w szak żadna re la c ja  
n ie  może zastąp ić  osobistego 
k o n ta k tu  ze sztuką.

U rszu la  P O M O R S K A
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Podstawowych Problemów Marksizmu-Lenmizmu KC PZPR
—  W Ś R Ó D  te m a tó w  u lu b io ­

n ych  przez p u b lic y s tó w , soc jo ­
logów  i p o li ty k ó w  spo łecznych 
poczesne m ie jsce  z a jm u je  s to ­
sunek P o lakó w  do w ła d zy . Pan, 
pan ie  pro fesorae, w  sw o ich  w y  
s tąp ie n iach , rozw ażan iach  n au ­
k o w y c h  i  d yskus ja ch  ró w n ie ż  
n ie je d n o k ro tn ie  p o d e jm o w a ł 
ten  p ro b le m . A  w ię c  ja k ie  są 
re la c je  w ładza-spo łeczeństw o?

— O dp o w ie dzm y  n a jp ie rw  na 
p y ta n ie , na czym  w s ze lk ie  n ie ­
p ra w id ło w o ś c i w  ty c h  w z a je ­
m n ych , s tosunkach  p o lega ją  i 
skąd  się b io rą . P ie rw s z y  ze­
w n ę trz n y  o b ja w  n a z w a łb y m  
zn ieksz ta łce n iem  b iu ro k ra ty c z ­
n ym  w  fu n k c jo n o w a n iu  w ła ­
dzy. N ie  ch od z i ty lk o  o to, że 
je s t ona często oc ięża ła  i  n ie ­
zdo lna  do sku tecznego d z ia ła ­
n ia , że o b y w a te l w  k o n ta k ta c h  
z ró ż n y m i je j  o g n iw a m i napo­
ty k a  m itrę g ę  b iu ro k ra ty c z n ą . 
Id z ie  także  o w yo bco w a n ie  róż­
n ych  o rg an ów  w ła d z y  od mas 
p ra cu ją cych , b ra k  poczucia  ic h  
s łużebności wobec społeczeńst­
wa. Rzecz ja sna  ow a służeb­
ność n ie  oznacza, iż  w  ka żdym  
p rz y p a d k u  u rz ę d n ik  rep rezen ­
tu ją c y  w  m om encie  d z ia ła n ia  
ja k ą ś  cząstkę w ła d z y  p ań s tw o ­
w e j m a o bow iązek  spe łn iać 
„życze n ie ”  in te resa n ta , a le  za­
wsze m ieć p o w in ie n  na  w zg lę ­
dzie  o gó lny  in te res  społeczny 
—  m ia s t m a rtw ą , często n ie ż y ­
c iow ą  lite rę  p rzep isów .

Tym czasem  z w ie lu  m ie js c  w  
k ra ju  dochodzą n iep o ko jące  
syg na ły , iż  n aw e t w  w a ru n ­
kach s tanu  w o jennego  p o ja w i­
ła się znów  postaw a a ro g a n c ji 
u rz ę d n ik ó w  wobec o b y w a te li. 
Ja k  g dyb y  to, co p rz e ż y liś m y  
w  o s ta tn im  czasie b y ło  d la  
n ic h  snem , z k tó reg o  m ożna 
się ju ż  „o trzą sną ć ”  i  pow róc ić  
do  n ie c h lu b n y c h  n a w y k ó w . N a 
szczęście z ja w is k o  n ie  je s t po­
wszechne. P rzestrzegam  w ię c  
u s iln ie  przed  z b y t d a le ko  id ą ­
c y m i u o g ó ln ie n ia m i ty c h  nega­
ty w n y c h  p rz y p a d k ó w  na ca ły  
a p a ra t w ładzy .

P ow iedzm y sobie o tw a rc ie  i 
o in n e j n ie p ra w id ło w o ś c i. W  
d uże j części społeczeństw a m oż 
na zaobserw ow ać tzw . posta ­
w y  je d n o s tro n n ie  roszczeniow e 
w  s tosu n ku  do p ań s tw a , a w y ­
ra ża jące  się m n ie j w ię c e j ta ­
k im  ro z u m o w a n ie m : „c o  m n ie  
to  obchodzi, że n ie  m a skąd 
w ziąć, n iech rzą d  da...” . I  tu  
d ługa  lis ta  życzeń. T ru d n o  się 
d z iw ić . O sta teczn ie  podobne 
p o s ta w y  u k s z ta łto w a ła  w ie lo le t­
n ia  p ra k ty k a  fu n k c jo n o w a n ia  
w ła d z y  p a ń s tw o w e j, k tó ra  w y ­
m aga ła  ty lk o  od o b y w a te li bez­
k ry ty c z n e g o  za u fa n ia  do  w sze l­
k ic h  je j  d e c y z ji i  posunięć. 
M śc i się to  w y ra ź n ie  szczegól­
n ie  w  postaw ach  lu d z i m ło ­
d ych , zn a ją cych  z w łasnego  
dośw iadczen ia  tego ro d z a ju  
„ le k c je ”  w y c h o w a n ia  o b y w a te l­
skiego.

S k ą d k o lw ie k  je d n a k  p o s ta w y  
ta k ie  się b io rą  i  ja k ie k o lw ie k  
zn a le ź lib y ś m y  uzasadn ien ie  h i­
s to ryczne  na  ic h  w y tłu m a c z e ­
n ie  - r  są one „sch o rzen ie m ”  
społecznym , p rzynoszącym  szko 
dę ca łem u  p a ń s tw u , o b y w a te ­
lo m  —  razem  i  każdem u z o - 
sobna. B o  gdz ie  p od z ia ł się 
nasz w s p ó ln y  w y s iłe k , a by  coś 
n a p ra w ić , usunąć zło, a by  u -  
czyn ić  w ła d zę  p ań s tw ow ą  s il­
n ie jszą  i  b a rd z ie j o d p o w ie d z ia l­
ną p rze d  społeczeństwem ? M a ­
m y  jeszcze je d n o  b łędne  ko ło . 
O rgana  w ła d z y  ró żn ych  szcze­
b l i  s ty k a ją c  się z n a iw n y m i 
często, n ie re a ln y m i i  p rz e k ra ­
c z a ją c y m i g ra n ic e  u m ia ru  i  
rozsądku  roszczen iam i o b y w a ­
te l i  a u to m a tyczn ie  n a b ie ra ją  
p rz y z w y c z a je n ia  do  ich  ig no ro ­
w a n ia . I  ta k  z je d n e j s tro n y

b iu ro k ra ty c z n a  a ro ga nc ja  fu n k ­
c jo n a riu s z y  p a ń s tw o w y c h  rodz i 
n ie w ła ś c iw e  p os ta w y  o b y w a te ­
li ,  z d r t ig ie j —  p ozbaw ione  o- 
b y w a te ls k ie g o  poczucia  w sp ó ł­
odp ow ie dz ia ln ośc i p o s ta w y  w ie ­
lu  lu d z i podsyca ją  o w ą  a rogan ­
cję.

—  G dzie  szukać p rzyczyn  te ­
go z ja w is k a ?

—  W  system ie  n a d m ie rn ie  
sc e n tra liz o w a n e j w ła d zy . Dziś 
o s tro  i w y ra ź n ie  w id z i się ko n ­
sekw enc je , k tó re  on  n ies ie  w  
d z ied z in ie  gospodarcze j. S tąd  
ta k  pow szechne z ro zu m ie n ie  
p o trz e b y  re fo rm y  gospodarcze j, 
k tó ra  z a s tą p iła by  w yso ko  scen­
tra liz o w a n y  system  n aka zow o- 
rozdz ie lczy  system em  zapew n ia  
ją c y m  sam odzie lność p rzeds ię ­
b io rs tw . T o  sam o d o ty c z y  in ­
s ty tu c j i  p o lity c z n y c h , gdz ie  ta k ­
że kon ieczna  je s t g łęboka  re ­
fo rm a , idąca w  k ie ru n k u  z w ię ­
kszenia  r o l i  poszczególnych au­
ton o m iczn ych  je dn o s te k . M am  
na  m y ś li w  szczególności d w ie  
k w e s tie  —  w z ro s t sam odzie lno ­
śc i w ła d z  te re n o w ych , d o ty c h ­
czas z n a jd u ją c y c h  się pod  nad ­
m ie rn ie  d ro b ia zg ow ą  k o n tro lą  
w ła d z  c e n tra ln y c h  i  u a u te n ty - 
czn ien ie  r o l i  o rg a n iz a c ji i  sto­
w arzyszeń , aby na leżący '  do

n ic h  d o b ro w o ln ie  o byw a te le  
m ie li możność o d d z ia ły w a n ia  
na  b ieg o k re ś lo n ych  sp raw .

—  C zy w id z i pan re a lną  
szansę w za jem nego  p o ro zu m ie ­
n ia  w ła d z  z m asam i, w y k s z ta ł­
cen ia  ja k ie go ś  trw a łe g o  m ode­
lu  d ia log u , w sp ó łdz ia ła n ia?

—  G d y b y m  ta k ie j szansy n ie  
w id z ia ł —  o dsu ną łb ym  s ię  da­
w n o  od w s z e lk ic h  fo rm  u d z ia łu  
w  ż y c iu  p u b lic z n y m . W ie le  w  
o s ta tn im  okres ie  n a u czy liśm y  
się. N ig d y  do tąd  w  naszej po­
w o je n n e j h is to r i i  ta k  w ie lk ą  
ła w ą  n ie  w e s z li na o dp ow ie ­
d z ia ln e  k ie ro w n ic z e  s ta n o w is k a  
p a ń s tw o w e  czy p a r ty jn e  lu d z ie  
n o w i, n ie  skażen i z ły m i n a w y ­
k a m i, k tó re  u k s z ta łto w a ły  się 
p rze d te m  w  a pa rac ie  w ła d zy . 
Co w ię ce j —  choć znaczna 
część społeczeństw a je s t jesz­
cze o bo la ła  po  d ra m a ty c z n y c h  
p rzeżyc iach  o s ta tn ich  dw óch  
la t  —  sądzę, że te  dośw iadcze­
n ia  sp ow o d u ją  re w iz ję , p rze ­
m yś len ie  p o g lą d ó w  dotychczas 
w yz n a w a n y c h  bądź p rz y ję ty c h  
z b y t e m o c jo n a ln ie  w  ró żn ych  
sy tu a c ja ch . S ło w em  —  je ś li 
p a trze ć  w  p rzysz łość bez zbęd­
n e j n e rw o w o ś c i —  dostrzec w  
n ie j m ożna z a ry s y  lepszego u - 
ło żen ia  s to s u n k ó w  „rząd zący  —  
rzą d zen i” . A  w ie d z ie  do tego

će lu  je d n a  d roga  —  re fo rm a  
system u s p ra w o w a n ia  w ła d zy , 
s tw a rz a n ie  n ow ych  o b ie k ty w ­
n ych  w a ru n k ó w  życ ia  lu d z i,  a 
n ie  ty lk o  w y s to s o w y w a n ie  w y ­
ch ow a w czych  a p e li, w y ty k a n ie  
n ie w ła ś c iw y c h  p ostaw  i  z a c h o -; 
w ań. J a k o  soc jo log  ż y w ię  da­
le k o  p o su n ię ty  scep tycyzm  do 
ty c h  o s ta tn ic h  m etod,

—  N ie m n ie j p ew ien  k o n f l ik t  
m ięd zy  fu n k c ją  w ła d z y  a spo­
łe c z n y m i o dczuc iam i w  zasa­
dz ie  m u s i is tn ie ć  zawsze, na­
w e t p rz y  n a jlep szych  uk ładach . 
Spo łeczeństw o je s t ta k  z ró żn i­
cow aną  masą. K a ż d y  w ię c  w ią ­
że Inne  n adz ie je  z p rzyw ó dca ­
m i...

—  S łuszn ie . P a m ię ta jm y , że 
o b y w a te la m i naszego k ra ju  są 
też c i o p ę ta n i fa n a ty z m e m  ide­
o log icznym , w rogośc ią  do ust­
r o ju  soc ja lis tycznego. Z  n im i 
n ie  m ożna szukać po rozu m ie ­
n ia . Is tn ie ją  też  w a rs tw y , k la ­
sy. z  r a c j i  swego o b ie k tyw n e g o  
p o łożen ia  p rz e ja w ia ją c e  w ro ­
gość do  so c ja lis ty c z n e j P o lsk i. 
A  w  w a ru n k a c h  k ry z y s u  wsze l 
k ie  p o tk n ię c ia  w ła d z y  n a jła t­
w ie j w y k o rz y s ta ć  do w ro g ie j 
p ro p a g a n d y  i  zyskać d la  w ro ­
g ich  hase ł p op a rc ie  i  rezonans.

—  W  s w o je j p ub lic y s ty c e  
n ie je d n o k ro tn ie  p o d k re ś la ! pan 
p ro fe so r ze szczególnym  nacis­
k ie m , że n łc  m a m o ż liw ośc i za­
p e w n ie n ia  w o ln ośc i o b y w a te l­
sk ich  bez s iln e j w ła d zy . U śc i- 
ś li jm y ,  co w  p ra k ty c e  oznacza 
ta  s iła  rządzących?

—  O czyw iśc ie  n ie  chodzi o 
s tosow an ie  fizycznego  p rz y m u ­
su, choć i  on b yw a  n ie raz  ko ­
n ieczn y  wobec n ie  liczącego się 
z p ra w e m  p rz e c iw n ik a . A le  s i­
ła  ta  m u s i w y p ły w a ć  g łó w n ie  
z a u to ry te tu , tw o rzo ne go  w sp o l 
n ie  przez m ą d re  d z ia ła n ie  w ła ­
dzy i  odp ow ie dz ia ln e , nacecho­
w ane  tro s k ą  o państw o, zacho­
w a n ie  o b y w a te li.

— Spo łeczeństw o nasze n ie  
a kce p tu je  w ła d zy , co zawsze 
w ie  n a jle p ie j,  czy też p e łn i 
fu n k c ję  na jw yższego sędziego. 
J a k i p o w in ie n  być zatem  za­
k re s  i  to le ra n c ja  w ła d zy  w o ­
bec p o d w ła d n y c h  1 u p raw n ie ń , 
m o ż liw ośc i je j  d z ia łan ia?

—  W ładza  na p ew n o  n ie  m o­
że pozw a lać  sobie, aby je j  p a ­
ra l iż  ro d z ił p og łęb ia jące  się 
z ja w is k a  k ryzyso w e . A le  n ie  
może też być  a rb it ra ln a  i  fo r ­
sować s iłą  ro zw ią za ń  bez licze ­
n ia  s ię  z ic h  o db io re m  w  spo­
łe czeń s tw ie  i głosem  o b y w a te li.

—  W ładza  d z ia ła  te raz  w  zu ­
p e łn ie  n o w e j sce ne rii p o lity c z ­
n e j. C zy  będzie to  m ia ło  
w p ły w  i  na z m o d y fik o w a n ie  
s to s u n k ó w  ze społeczeństwem ?

—  Sądzę, że n a w e t sposób, w  
ja k i  fu n k c jo n u je  w  Polsce stan 
w o je n n y  —  dość u n ik a ln y  w  
p o ró w n a n iu  z d ośw iadczen iam i 
in n y c h  k ra jó w  —  może s tano ­
w ić  pods taw ę  do u m ia rk o w a ­
nego o p ty m iz m u . O kazało  się 
b ow iem , że m o ż liw e  je s t w zm óc 
n ie n ie  w ła d z y  bez równoczes­
nego  n iszczen ia  fo rm  w y ra ż a ­
n ia  o p in ii p u b lic z n e j, m echa­
n iz m ó w  d em okra tycznego  w sp ó ł 
u czes tn ic tw a  o b y w a te li w  życ iu  
k ra ju ,  je g o  rządzen iu . To  
p e rs p e k ty w a  p rzysz łośc i, je d y ­
na m o ż liw a  —- w szys tko  ro z­
w ią z y w a ć  w sp ó ln ie .

—  D z ię k u ję  za rozm ow ę.

R ozm aw ia !» : 
Teresa  K W A Ś N IE W S K A  

(In te rp re ss)

PRZED kilkunastoma dniam i Rada M inistrów postanow iła: żad­
nych „p rio ry te tów " w inwestycjach. Nawet te centralne obiekty, 
finansowane z budżetu państwa, nie będą korzystać z przyw ilejów 
zaopatrzeniowych, kadrowych, projektowych. Na wszystkich budo­
wach liczą się tylko  handlowe zasady nakładów  I zysków, kredytu 
zwracanego w odpow iednim  term inie. Jest to zmiana rewolucyjna, 
zapow iadająca powrót do normalności' i to w sferze, z kfórej po­
chodzi niejedno z kryzysowych napięć.

P rioryte t*—  pomyślany był najp ierw  z myślą o budowach szcze­
gólnej troski, n iezwykłego znaczenia. G warancje pierwszeństwa w 
zaopatrzeniu ł zatrudnieniu m ia ły  służyć jak najszybszemu uzyska­
niu efektów. Już samo wyodrębnianie z układu inwestycyjnego 
przedsięwzięć lepszych i gorszych, ważniejszych i marginalnych, 
by ło  sygoałem narastającej niesprawności ca łego systemu, jego 
wym ykania się spod kontro li. Skoro bowiem nigdy n ie m ieliśmy 
nadm iaru m ateria łowych i materialnych możliwości rozwoju, trzeba 
byto  2  tych m niej ważnych przedsięwzięć bezwzględnie zrezygno­
wać.

N iestety, przez cole la ła  budow ał każdy kto chciał. Byta to  mia­
ra  i oznaka prężności. Rozwój, rozumiany jako industrializacja, u- 
macniać m ia ł socjalizm i prowadzić do obfitości dóbr. Ten stereotyp 
zakodowany został w powszechnej świadom ości de tego stopnia, 
iż nawet „S o lidarność" sięgnęła w  kilku przypadkach po Sierpniu 
po „środki statu tow e" przeciw zamykaniu p laców  budowy i to 
wówczas, gdy wszystko się już waliło .

Nasz system gospodarczy nie potra fił poradzić sobie z nadmia­
rem potrzeb inwestycyjnych, prowdziwych czy rzekomych, przez co 
każda z nich prowadzona by ła  w  sposób rozwlekły, marnotrawny. 
W połow ie każdego planu w ie lo letn iego trzeba by ło  c iąć na oślep 
(wydatki, „se lekc ja ", „w e ry fika c ja ", „m anew r"), ponieważ ca ły  plan 
zaopatrzeniowy i finansowy rozsypywał się pod naporem napływa»

B e z  p r io r y t e t ó w

Uszczelnianie
inwestycyjnego kranu

jących z placów budowy potrzeb m ateriałowych i  gotówkowych. 
Aby nie dopuścić do drastycznego ograniczenia spożycia —  przy­
mykano bruta ln ie inwestycyjny kran. Byty to  jednak działania poV 
zorne. Połączone siły przedsiębiorstw, resortów, województw, do­
prowadzały z a w s z e  do wydawania pieniędzy pod pozorem gos­
podarności czy wyjątkowości. Nieraz sięgano nawet po argum enty 
polityczne. W m inionej dekadzie z te j przywary uczyniono cnotę. 
W  pewnej chw ili doliczono się dwudziestu kilku tysięcy p laców bu­
dowy, w tym  wielu takich, na których dwóch, trzech pracowników 
przychodziła raz na k ilka  dni, by machnąć łopatą. Zjaw iskiem  ma­
sowym stało się przekraczanie o kilka la t term inów oddania do 
użytku wznoszonych obiektów nie mówiąc już o czasie uzyskania 
efektów.

System priorytetów  legł wówczas pod ciężarem masowości tego 
przyw ileju: mówiono nawet ca łkiem  serio o „p ierwszym  prioryte­
c ie ", czyli —  pierwszym pierwszeństwie, drugim  rtp. Manewr in­
westycyjny, pojm owany joko rozsądny odwrót, nie uda ł się m. in. 
wskutek masowego, głuchego oporu zainteresowanych. M iędzy ra­
kiem  1976 a 1980 wartość robót prowadzonych jednocześnie zwięk­
szyła się niem al o 1/3, o ponad pięćset m ilia rdów  złotych, czyli 
dokładnie wbrew intencjom I nakazom.

Obecne pole inwestycyjne —  to rzeczywiście krajobraz po bitw ie. 
W ziemi ł sprzęcie zagrzebano setki m ilia rdów  złotych. Gdyby 
chcieć —• przy obecnych możliwościach zaopatrzeniowych gospo­
darki —  kończyć wszystkie te obiekty, wówczas trzeba by sześciu 
la t ty lko  na samo wyczerpanie tego programu, bez prawa rozpo­
czynania jakie jkolw iek nowej budowy. P r z y d a t n o ś ć  obiektów, 
zwłaszcza wytwórczych, o dziesięcioletnim cyklu budowy (wszak 
w iele z nich rozpoczęto wznosić w roku 1978) jest wielce wątpliwa. 
Z ca łą  świadom ością strat nieuniknionych, chroniących jednakże

przed katastrofą, zdecydowano się na zamknięcie około 1500 pla­
ców budowy o wartości kosztorysowej 650 m ilia rdów  złotych —  
chociaż m im o tak ciężkich doświadczeń, kryzysu i stanu wojenne­
go, na pewnej części próbowano kontynuować proce pod różnym 
pozorem.

Dziś nie ma priorytetów, nie ma inwestycji darmowych. K to chce 
budować, musi m ieć na to  własny fundusz a lbo pożyczkę z banku. 
Porty, kopalnie, magistrale ko lejowe, gazociągi, autostrady, elek­
trownie, lin ie  energetyczne f telekomunikacyjne, zapory i zbiorniki 
wodne, słowem, obiekty służące całem u społeczeństwu budowana 
będą częściowo ze środków budżetowych —  ote w  oparciu o zwy­
kłe  zamówienia ł  powszechnie obowiązujące rygory. I nie mogą 
przekroczyć 30 proc. nakładów  Inwestycyjnych w  danym roku. Za­
nosi się w ięc na bardzo dokładne uszczelnienie inwestycyjnego 
kranu, aby już nigdy w  przyszłości w yp ływ o jący stąd strumień pie­
niądza nie rozm ywał budżetu państwa i ca łe j gospodarki narodo­
wej, (KA*I
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Premiera w Teatrze^ Współczesnym

„Caligula“ nieokreślony
SZ A L O N Y  b ra ta n ek  póź­

n ie jszego rzym sk ieg o  ce­
sarza K la ud iu sza , p rze­

w ro tn y , z d em ora lizo w a n y , o- 
w ła d n ię ty  pas ją  czyn ie n ia  sla 
C a lig u la  — z w o li i d z ięk i 
s k ry to b ó js tw o m  sw e j b ab k i L i-  
v i i  — zosta je  cesarzem  R zym u. 
C h o ry  p sych iczn ie , d e m o n s tru ­
ją c y  bez zaham ow ań  w sze lk ie  
w y n a tu rz e n ia , ż y ł k ró tk o  i zgi­
ną ł za sz ty le to w an y. T y le  h is to ­
r i i .

Na scenie T e a tru  W spółczes­
nego og lądam y „C a lig u lę ” , sztu 
kę  fra n c u s k ie g o  p isarza  A lb e r­
ta C am usa D ram a t został na­
p isan y  w ro k u  1938 w dooie 
ro zp rzes trzen ia jące g o  się fa ­
szyzm u , k tó ry  zaszczepili E u ro ­
p ie  M u s s o lin i i H it le r ,  po­
w sze chn ie  uw ażan i d la swej 
p o g a rd y  d la^  w sze lk ich  h um a ­
n is ty c z n y c h  w a rto śc i i zasad 
rzą d zących  c y w iliz o w a n y m  pań 
sjtwem za n ie n o rm a ln y c h  O- 
s trzeżen ie  p rzed n iepoczy ta lną

C A L IG U L A  w  scenie  z 
Caesonią. G rzego rz M łu  
dzik  i A nn a  Januszew ska  

F o t.: Jacek F ija łk o w s k i

Rozmowa o technikach walki Tae Kwon Bo i „Wejściu smoka“

Ręce Bruce’a są rewelacyjne...
REPORTER „Expressu llustrowa 

nego" rozm aw ia ł o „W ejściu  
smoka”  i sztuce walk bez o -o a  
i  przewodniczącym O kręgowej 
Kom isji Karało i Tae Kwon '?o 
Zarządu W ojewódzkiego TKKF w 
Łodzi mgrem Tomaszem Dziubiń­
skim.

—  JAK się panu podobał ten 
film?

—  „W ejście  smoka”  nie jest no 
pewno sztuką film ow q przez duże 
„S ". Zresztą nie można go w 
ogóle, moim zdaniem w tych ka 
tegoriach oceniać: film  jest oo 
prostu pokazem walki na najwyż­
szym poziomie. W ca łe j fabule 
zw róciła  m oia  uwaae ty lko  jad-

Konkurencyjne
...piekła

A Ż  c z te ry  p ie k ła  ta n ta s ty c z -  
n y m i k s z ta łt a m i I le g e n d a m i 
k o n k u r u ją  ze sob ą  w  w o j.  k ie ­
le c k im  „ P ie k ła ”  — to  n a z w y  
r e z e rw a tó w  g e o lo g ic z n y c h  Do­
ło ż o n y c h  w  G ó ra c h  Ś w ię to  
k r z y s k ic h ,  m  tn  k o ło  N ie k ła -  
n ia  i  M ie d z ia n e j G ó ry  M ożn a  
ta m  p o d z iw ia ć  u r w is k a  sk a ln e  
z p o k r y w a m i b lo k o w y m i p ia s ­
k o w c a  d o ln o d e w o ń s k ie g o , s k a ­
ły  o fa n ta s ty c z n y c h  k s z ta łta c h  
ta je m n ic z e  ja s k in ie  W  re z e r ­
w a ta c h  ro s n ą  te ż  r z a d k ie  Już 
d z iś  r o ś l in y  z o k re s u  o o lo -  
d o w c o w e g o

P ró c z  r e z e rw a tó w  je s t  te ż  
w ie ś  P ie k ło  p o ło ż o n a  w  po ­
b l iż u  w s i. N ie b o  a o b ie  leżą 
na  s z la k u  tu r y s t y c z n y m , p r o ­
w a d z ą c y m  z K o ń s k ic h  d o  S te l-  
p i W s ie  ró ż n ią  s ię  o d  s ie b ie  
ty m  że w  P ie k le  le ż y  o g r o m ­
n y  g ła z . k tó r y m  w e d łu g  le ­
g e n d y  p r z y k r y te  je s t w e jś c ie  
do  p o d z ie m n e g o  la b i r y n tu  
M ie js c o w i m ó w ią  zaś że p ra w  
da je s t c h y b a  ta k a . iż  P ie k ło  
z a ło ż y l i  „ p ie k ie ln ic y ” , a N ie b o  
lu d z ie  o ... a n ie ls k ic h  c h a r a k ­
te ra c h !

Duża wsypa
N A J W IĘ K S Z Ą  w sypą  n a rk o ­

ty k o w ą  o s ta tn ich  dw óch  la t  na 
zw ano  w padkę  b ry ty js k ie g o  ża 
g low ca  „S c a ld is v ” . Na je go  po­
k ła d z ie  ce ln ic y  fra n c u s c y  w  por 
c ie  L euca te  zn a le ź li 450 k g  ha ­
szyszu. K a p ita n  żag low ca 1 6 
cz ło nkó w  za łog i p o w ę d ro w a li 
do w ię z ie n ia .

no sceno: nauki la o . To jedyny 
moment, kiedy widz ma szanse 
bliższego kontaktu z filozofią  wai- 

k z um iejętnością skupienia e^er 
gi wewnętrznej i psychicznej oraz 
p. oblemem samokontroli.

—  „W ejśc ie  smoka”  jest poka­
zem walk. Co pan o nich sądzi?

—  Na pewno robią ogrom­
ne wrażenie. Sprawność > techni­
ka Bruce'a Lee jest chw ilom  wręc2 
nieprawdopodobna. Za najlepszą, 
najbardziej efektowną uważam 
scenę z podziemi. W iadomo, -ie 
sceny by ły  ustawione, jednak -e- 
żyseria walki z k ilkom a przeć w- 
n ikom i jest bardzo trudna — od­
bywa się ona przecież w ułam ­
kach sekund i jest w iefowym ia- 
rowa.

—  W spom niał pan o technice 
„Sm oka” ..,

— Techniki nożne, które rap  e- 
zentował w film ie, to w 90 proc 
czyste techniki Tae Kwon Do 
Bruce osiągnął w TKD stop eń 
m.strzowski 4 dann. Trzeba jed- 
nck podkreślić, że byli i są lepsi 
od niego, na przykład mistrz 
Azji w Tae Kwon Do Leong Woi 
Meng (5 dann).

Natom iast ręce Bruce'a są .re­
welacyjne. Trudno jest określić 
styl jego technik ręcznych. Poznał 
w iele różnych szkół walk i: karc­
ie, kung-fu, Tae Kwon Do. Znał 
również europejski boks To, co 
pokazał w film ie, jest, jak mi s ę 
wydaje, prezentacją w łasnej s z k o -  
ły, będącej syntezą wym ienionych 
sztuk walki. W spaniały by ł rów­
ni eż jego pokaz walki bo, kali 
nunchaku.

—  Technika film ow a dysponuje 
nieograniczoną m ożliwością tri­
ków. Co w film ie  było  n iepraw­
dziwe?

—  Jest k ilka  scen, które bu­
dzą sporo wątpliwości. Scera 
walk zbiorowych —  Bruce Lee 
otrzym ał tylko  jeden cios, w do­
datku mocno przypadkowy. Tym­
czasem w walce z k ilkom a prze­
ciw n ikam i, którzy wiedzą jak ata­
kować, praw ie zawsze jakiś cios 
dojdzie do celu. Bardzo film owy, 
ale m ocno nieprawdopodobny, był 
skok ty łem  na kilkum etrowe drze­
wo. Drażniąca by ła  fina łow a w a '- 
ka z Chanem, którą  reżyser moc­
no naciągnął na jego korzyść. W 
po łow ie  pojedynku pokazano w 
zbliżeniu I zwolnionym  tem pie 
kopnięcie  boczne wykonane w

wyskoku —- po takim  uderzeń u 
przeciwnik pow inien wyzionąć ju- 
cha...

—  N iektórych widzów rozbawi­
ło  walka Rupperta z Boołooc Czy 
w karate występuje ipko o dręb ­
na technika gryzienie?

—  Trudno powiedzieć Niek»ó 
rzy z adeptów nin-jitsu (cicho 
śm ierć) specjalizował1 sie o o n jć  
ai podgryzaniu gardeł...

Jest taka chińska powiastka 
Były stary misłrz kung-fu. któ iy  
m iał w łasną szkołę walk. Ponie­
waż by ł bardzo znany ciągle go 
ktoś wyzywał na pojedynek Lecz 
on się nigdy nie chciał zgodzić 
hn walkę.

Pewnego razu wyzwał go jeden 
i m istrzów walki mieczem Stary 
mistrz, ku zdumieniu uczniów 
p-zyją ł wyzwanie Rozpoczęła się 
walka Tamten wyciągnął miecz

wtedy mistrz o ow e d z ia ł: .Juz 
nie żyjesz, bo wyją łeś miecz na 
bezbronnego człow ieka”  Zawsty­
dzony p rzecw nik wbił ostrze w 
ziemię. Rozpoczęła się walko be; 
broni.

Obaj przeciwnicy krążyP <vo- 
kó ł siebie, starająę sie o s ią g a ć  
dobrą pozycję do ataku W pew- 
nei chw ili stary mistrz znalazł ><e 
obok wbitego w ziemię miecza, 
u ją ł go w d łonie * mówiąc: „N ie  
dość,- że jesteś bezczelny to ¡es2- 
cze jesteś g łup i" — przeć ą« 
przeciwnika w pół.

M ora ł 2 tej anegdoty wyn *a  
P 'osty: w momencie walki o ży­
cie wszelkie reguły tracą sens

—  A jaki by ł sens życlo B-u- 
ce’a Lee?

—- Po obejrzeniu film u wielu 
k inom onów zacznie go oceniać w 
kategorii „super-s tar" Tymczasem 
Bruce traktow a ł sztukę walk' bar­
dzo poważnie i g łęboko Był a .to 
rem k ilku  książek, w który-n  
k ła d ł duży nacisk na ścisły zw o- 
zek sztuk walki z filozofią  W scho­
du N iewiele z tego Pokazano w 
film ie. Starał się osiągnąć nai- 
wyższe mistrzostwo, jakie może 
osiągnąć człow iek, przełam ując 
kolejne bariery psychofizyczne. 
Jedna z jego życiowych m aksym ., 
m ająca zresztą charakter ogóHy. 
brzm iała: „N igd y  nie osiągnie się 
p iaw dziw ego mistrzostwa ćwicząc 
według schem atów Trzeba ie 
przełam ywać —  j tworzyć nowe 
wartości".

ty ra n ią , łam iącą  w sze lką  m o ­
ra lność  i  niszczącą cz low iesa , 
za w arte  zostało w  fa b u le  za­
c z e rp n ię te j z h is to r ii s ta ro ż y t­
nego R zym u. B io g ra fia  C a lig u - 
l i .  o b f itu ją c a  w  d rastyczne  w y ­
darzen ia  w s z e lk ie j n a tu ry  — 
od św ię tok rad czych  p ra k ty k  
m ag icznych  po zarządzane 
przezeń egzekucje  sena to rów  i 
kaz irodczą  m iłość do s io s try
— nada je  się ja k  rza d ko  do 
p rze tw o rze n ia  d ram atycznego  
C z ło w ie k o w i sza lonem u a u to r 
może w ło żyć  w  usta w sze lk ie  
p ra w d y  I w sze lk ie  p aradoksy  
bez obaw y, że spotka  go za rzu t 
n iep ra w d op o do b ień s tw a , obrazy 
zd row ego  rozsądku  czy psycho­
log icznych  n iezręczności.

C A M U S  nadaje  C a lig u l i ce­
ch y  znaczn ie  wzbogacające jego 
osobowość, a m ia n o w ic ie  z a ry ­
sow u je  h am le to w sk ie  n iem al 
ro zd arc ie  pom iędzy idea łem  a 
a bsu rda lną  rzeczyw istośc ią
Każe m łodem u cesarzow i zgłę­
biać g ra n ice  lo g ik i,  w o lnośc i, 
s tra chu , upodlen ia . Ca ła  sztu ­
ka op ie ra  się na u k a z y w a n iu  
k o le jn y c h  a k tó w  m etodycznego 
sza leństw a C a lig u li

A  ja k ie j tezie  służy? Udo­
w a dn ia . że n ie m ożna bez ko ń ­
ca ty ra n ią  i s trachem  gnębić 
o toczenia , że na w ładcę  w  ta ­
k ic h  w a ru n k a c h  spadnie  ka ­
rząca d łoń  s p ra w ie d liw o ś c i.

C A M U S  je s t  p is a rz e m  w  k tó re g o  
tw ó rc z o ś c i l i t e r a c k ie j  s i ln y  n u r t  
m o ra ln e g o  n a k a z u  i  f i lo z o f ic z n e  p o ­
c h y le n ie  s ię  n a d  lu d z k a  k o n d y c ją  
s ta n o w ią  o g ro m n a  i  n ie  k w e s t io n o ­
w a n ą  w a r to ś ć . W  p o ls k ie  ty c ie  i n ­
te le k tu a ln e  zos ta ł on  w p ro w a d z o n y  
w  p ó ź n y c h  ia ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  
(p o ls k i p rz e k ła d  „ C a l ig u l i ’ - — r ° h  
1956 .D ż u m y ”  — r o k  1957 .U p a d - 
k u ”  — te n  sa m  ro k . -..O bcego** r -  
ro k  |958) d a w k a  „ u d e r z e n io w ą ”  W 
r o k u  1957 C a m u s  z o s ta ł u h o n o r o w a ­
n y  N a g ro d ą  N o b la  a w  r o k u  *886 
ju ż  n ie  ż y ł.  P o zo s ta ł w ie lk a  p o ­
s ta c ią  k u l t u r y  ś w ia to w e j.

N ie m n ie j  a k u r a t  d r a m a to w i .C a ­
l ig u la ”  t r u d n o  b y ło b y  p o w ie rz y ć  
o b ro n ę  te j  p o z y c j i  w ie lk ie g o  o U a  
rza  D ia lo g i u t rz y m a n e  sa w  c h a ­
r a k te rz e  p o d a n y c h  n iż e j se n te n e U . 
w y n o to w a n y c h  ? p ie rw s z y c h  k i l k u  
s tro n  s z tu k i .N a szczęśc ie  im a  i -  
w ie n ia  n ie  są w ie c z n e  Czy u m .e - 
c ie  c ie r p ie ć  d łu ż e j n iż  ro k ? ' . K a ­
z i ro d z tw o  zgoda 3 le  d y s k r e tn e ”

K ie d y  w s z y s tk ie  w y ja ś n ie n ia  ic  
m o ż liw e  n ie  m a ż a d n y c h  p o w o d ó w  
żeb y  w y b r a ć  n a jg łu p s z e ”  C esa rz
-  a r ty s ta  to n ie z ro z u m ia łe  I n ”  
cesa rze  m ie l i  do ść  d o b re g o  sm a ­
k u  b y  p o zo s ta ć  u rż e d n lk a m .

N ie c h  k a ż d y  p i ln u je  sw ego z a ” : 
d u ”  „ N ie  b ra k  c e sa rzy  b ra k  t y t ­
k o  c h a r a k te r ó w "  .T e n  ś w ia t  ta k i 
Jak i is tn ie je  je s t n ie  do  z n ie s ie ń  a 
p o t r z e b u je  w ię c  1a 'k ie jś  rze czy  k tó ­
ra  m oże b y ła b y  sza lo n a  a le  k tó ra  
b y  n ie  b y ła  ? te g o  ś w ia ta ”  „ L u ­
iz ie  u m ie r a ją  • n ie  są s z c z ę ś liw i'*

W s z y s tk o  w o k ó ł m n ie  je s t k ła m  
s tw e m  a ja  ch ce  żebv 'u d z ie  ż y li 
n ra w d ą  M a m  ś r o d k i żeb v  Ic h  do 
te g o  z m u s ić ”  T e n  ś w ia t n ie  m a 
z n a cze n ia  a k to  to  r o z u m ie  -d o ­
b y w a  w o ln o ś ć ”  I n te le k tu a ln ie  t r u i  
no  w ię c  je s t sie z a a n g a żo w a ć  » 
e m o c jo n a ln ie ?

R E ŻY S E R E M  „C a lig u li”  jest 
Bogdan C iosek, m łod y  reżyser 
z L od z i Inscen izac ją  tą  w y s ta ­
w i ł  sobie św ia d ec tw o  k ra ń c o ­
w e j p op ra w n ośc i w  re a liz a c ji 
n ie z w y k le  ju ż  o pa trzo ne j „n o ­
w oczesnej”  w iz j i  w y s ta w ia n ia  
tra g e d ii a n tyczn e j. Schody. D o ­
łączone ru sz tow an ie m , p rz y rz u ­
cone cze rw o nym  ch od n ik ie m  
m a te r ia ł m iast ścian, w chodzą­
cy i w ychodzący se na to row ie  o 
h ie ra tyczn ych  gestach, tw o rzą  
cy dość skons te rnow ane  stadteo 
w  k o n ta k ta c h  z C a lig u lą .

G ra  go G rzego rz  M łu d z ik , 
k tó ry  zbyt je s t n a p ię ty  I wy 
s tu d io w a n y , by ta rgn ą ć  uczu 
c iem  w id o w n i. W e w n ą trz  pus­
ty  w y m y ś lo n y , bez sza leństwa 
w  sobie ro b i w raże n ie  precy 
zy jnego  żo łdaka . Jeśli dodać że 
on o raz jego ko cha nka  Caeso- 
n ia . noszą e m p iro w e  k o s tiu m y  
(sugeru jące  w y ra ź n ie  Napo leo­
na i Józefinę), to  ju ż  d o p ra w  
dy tru d n o  z rozum ieć o co re ­
żyse ro w i chodzi

P O Z O S T A J Ą C  P R Z Y  K O S T IU ­
M A C H ; s p o d  r z y m s k ic h  to g  p a tio  n 
a r ty s to m  w y g lą d a ją  w e łn ia n e  s p o d ­
n ie  k tó r e  b y ć  m oże m a ją  s y m b o ­
l iz o w a ć  w s p ó łc z e s n o ś ć  w y z ie r a ją - a  
s p o d  q u a s l- a n ty k u .  K a rk o ło m n e !

W  . .C A L IG U L I”  dobre  sceny 
m a ją : A nna  Januszew ska, gdy 
spod pozo rów  c y n izm u  sy g n a li-

zu je  rozpacz i za łam an ie , Je rzy 
E rnz  w  m om encie  ro zm o w y z 
C a lig u lą  o u ja w n io n y m  spis­
ku , Z b ig n ie w  W itk o w s k i.w  sce­
n ie  w y u z d a n e j zabaw y i gdy 
p rz e jm u ją c o  odchodzi na poszu 
k iw a n ie  ks iężyca. I  je s t jedna 
ro la  w ażna : S cyp ion  w  in te r ­
p re ta c ji H e n ry k a  G ęs ikow sk ie - 
go. O n je de n  w  te j inscen iza­
c j i  w y w o łu je  zadumę, p rz y b li­
ża do s w o je j cz łow iecze j ro z­
paczy.

T e a tr  inscen izac ją  s z tu k i C a­
musa n ie  doszedł do dob rych  
re z u lta tó w , na co z ło ży ło  się 
k ilk a  p rzyczyn , z b ra k ie m  k o n ­
ce pc ji reżysera  na czele

Jan F R Y C Z

Przymusowa amnestia
W E W łoszech tak  g w a łto w ­

n ie  w zros ła  przestępczość, że j 
n ie  ma ju ż  gdzie  lo kow ać  ska­
zanych. W te j s y tu a c ji posta­
n ow ion o  zw a ln ia ć  z w ięz ień  
ty c h  skazanych , k tó ry m  pozo­
s ta ły  do „o d s ia d k i”  2 la ta .

Ciąg dalszy „Szpitala na peryferiach”

Dlaczego pan umarł, 
doktorze Sztrosmajer?
M O Ż E  T O  N IE Ł A D N IE  zdradzać C z y te ln ik o w i dalsze losy 

boh a te ró w  czechosłow ackiego s e ria lu  „S z p ita l na p e ry fe r ia c h ” , 
a le „z d ra d a ”  będzie ty lk o  je d n a  i z pew nością  n ie  zm n ie jszy  
za in te re sow an ia  se ria lem , k tó r y  la da  tydz ień  ma ponow nie  
w e jść  na e k ra n y  p o lsk ich  te le w iz o ró w ; S iedem  k o le jn y c h  od­
c in k ó w , k tó re  te le w iz ja  czechosłow acka  n a k rę c iła  w s p ó ln ie  ze 
s w y m i p a r tn e ra m i z R FN , p rzyn ies ie  zresztą w ie lk ie  p o p lą ta ­
n ie  losów  b o h a te ró w  „S z p ita la ” .

A  W IĘ C  n a jb a rd z ie j chyba  
ciep ła , serdeczna I sym p a tycz­
na postać w  „S z p ita lu ” , c z y li 
d o k to r S z trosm a je r — um rze  
na serce Do o s ta tn ie j c h w ili 
p rzyn os ić  będzie u lgę  p ac je n ­
tom  i u ś m ie c h -s w y m  ko legom  
— le ka rzom  Po „u ś m ie rc e n iu ”  
d o k to ra  S z trosm aje ra , - czecho­
słow acka  T V  o trz y m a ła  w ie le  
lis tó w . Reżyser Dudek, a le p rze 
de w s z y s tk im  scenarzysta  Ja ­
ro s ła w  D ie t l b y li a ta k o w a n i ze 
w szys tk ich  s tro n : ja k  m ożna 
by ło  zrezygnow ać ze S ztrosm a­
je ra ? ! O n sam o trz y m a ł l is t  ze 
w z rusza ją cym  p y ta n ie m : D la ­
czego pan u m a rł, d okto rze  
S z trosm a je r, dlaczego n ie  spy­
ta ł nas pan, czy chcem y pana 
śm ierc i?

CO  m ó w i o sw e j sz trosm a je- 
ro w s k ie j ro l i  o d tw ó rca , c z y li 
z n a ko m ity  czechosłow acki a k ­
to r M ilo s  Kopecky?

— Jeszcze dziś często budzę 
się w- nocy i m yślę , co by to  
by ło , g dyb y  scenarzysta  i  re ­
żyser n ie  p o w ie rz y li m i ro li 
S z trosm aje ra?  W  p am ięc i w i­
dzów  k in o w y c h  i te le w iz y jn y c h  
pozosta łby „c z a rn y m  c h a ra k te ­
re m ” , o d tw ó rcą  ró l ko la b o ra n ­
tó w  czy oszustów  m a try m o n ia l­
n ych. K ie d y  p rzeczy ta łem  ro lę  
d ok to ra  S z trosm aje ra , w estch­
nąłem ; to  n ie z w y k ła  postać.

Zaralia na Marilyn
W Ł A Ś C IC IE L K A  sk lepów

p o rn o g ra fic z n y c h  w  R FN  Bea­
te Uhse sprzeda ła  o s ta tn io  100 
tys  kaset z f ilm e m  ja k i k iedyś  
nakręcono  z nagą p ięknośc ią  
M a r ily n  M onroe  gdy m ia ła  20 
la t

P rzedsięb io rcza  Uhse z a ro b i­
ła  na ty m  10 m in  m arek  za- 
ch o d n io n ie m ie c k ic h  K ase ty
szły ja k  woda — M onroe  ma 
n ad a l o g rom ną  liczbę w ie lb i­
c ie li. I

S am o tn y  c z ło w ie k , d la  k tó rego  
s z p ita l je s t w szys tk im . Domem 
do tego s topn ia , że lu b i w  n im  
n aw e t spać. In n i p rzychodzą, 
odchodzą, a S z trosm a je r je s t na 
p o s te ru nku . N ies te ty , sam otny, 
a le  może d la te go  zawsze go 
s łychać, sm u tny , a le  może d la ­
tego syp ie  d y k te ry jk a m i ja k  z 
rę ka w a , zna jący  życie, może 
d la te go  lu b i m łodych... N ie  po­
t r a f i  je d n a k  znaleźć w spólnego 
ję zyka  z córką . Jest z b y t s ta ­
ry ?  A może zmęczony życiem ?

—  P O D O B N IE  s y m p a ty c z n ą , cho ć  
o d b ie ra n a  in a c z e j n iż  S z t ro s m a je -  
p o s ta c ią  je s t  s ta rs z y  d o k to r  S o w a , 
c z y l i  L a d is ia v  C h u d ik  T a k  m ó w i:  
— B a łe m  s ię  t e j  r o l i  T y le  d o b ry c h  
cech  u  Jed ne go le k a rz a ?  J a k  to  za­
g ra ć . b v  n ie  w y s z ło  s z tu czn ie ?

C z e c h o s ło w a c c y  te le w id z o w ie  uzn a  
IL  że o r d y n a to r  S o w a  je s t w ia r y ­
g o d n ą  p o s ta c ią , że ta k !  le k a rz  
m ó g łb y  w  rz e c z y w is to ś c i is tn ie ć  
T y m  b a rd z ie j,  że m a  w  s o b ie  w ie ­
le  n o rm a ln y c h ,  lu d z k ic h  ce ch  Ta­
k ic h ?  W  ty m  m ie js c u  m u s ia łb y m  
d o k o n a ć  k o le jn e j  .z d ra d y "  N ie  s,-o  
b ie  te g o  p o w ie m  t y l k o  te  o r d y ­
n a to r  S o w a  z a d z iw i nas w s z y s t­
k ic h .  p o d o b n ie  ja k  s io s tra  In a . d o <  
to r  B ła ż e j i  in t r y g a n t  C w a c h  A 
ta k ż e  in n i  b o h a te ro w ie  s e r ia lu . . .

C IE S Z C IE  się w ię c  państw o 
na k o le jn e  o d c in k i se ria lu  Ja­
ro s ła w a  D ie tla , k tó r y  o sobie 
1 sw ym  dz ie le  m ó w i ta k :

—• M am  w ie lk ie  szczęście, ie  
się u ro dz iłem  w  te le w iz y jn y c h  
czasach. Fak t. że m o je  seria le  
ogląda aż 98 p ro cen t te le w i­
dzów , jes t d la  m n ie  o lb rz y m ią  
s a tys fa kc ją . „S z p ita l”  u da ł m i 
się. K o le jn y  se ria l, k tó r y  w ła ­
śn ie  p rzyg o to w u ję , adresu ję  
ró w n ie ż  do lu d z i m yślących , 
czu jących , p o tra fią c y c h  p rzeży­
wać...

S e ria l „S z p ita l na p e ry fe ­
r ia c h ” , k tó r y  k rę co ny  b y ł w  
s z p ita lu  p o w ia to w y m  w  m ie ­
ście M ost, zyska ł sobie o lb rz y ­
m ią  s ym p a tię  n ie  ty lk o  te le w i­
dzów  w  C zechos łow ac ji (po­
w ta rz a n o  go ju ż  d w u k ro tn ie ),  
a le  także  te le w id z ó w  w  R FN  
S zw e c ji i  N R D

P a w 1 r p s ? 
(In te rp re ss )

J E S IE N N Y  p łaszczyk z 
w e łn y , w yk o ń c z o n y  aksa­
m ite m , p ro je k tu  N in y  R ic - 
cL (P aryż).

(C A F —  A F P )

Wypluł kulę
W  A M E R Y K A Ń S K IM  m ie ś c ie  S e a t- 

le  m ie js c o w y  r e w o lw e r o w ie c  s t r z e l i !  
d o  6 3 - le tn ie g o  R ic h a rd a  S o fg e , k t V  
r y  k u  n a jw y ż s z e m u  z d z iw ie n iu  
ś w ia d k ó w  w y p lu ł  k u lę .  O k a z a ło  s ię , 
że k u la  w y b i ła  m u  t y l k o  ząb , k t ó ­
ry  b y ł  i  ta k  d® u s u n ię c ia  R e w o l­
w e ro w ie c  p o w ę d ro w a ł do  w ię z ie ń * *

Pół żartem — pół serio

MINI - HOROSKOP
26. IX . — 2 .X . 1982 r.

_ _ _ _ _ _ _  B A R A N  <ur. 21 I I I  -
18 IV ) .  S łu c h a j  w ła s n e -  
g o  s e rc a  i  r o z u m u '  w  

f f i l lljS S r s p ra w ie , w  k tó r e j  bę - 
d z ie s z  m u s ia ł w  ty c h

_________  d n ia c h  p o d ją ć  d e c y z ję .
N ie s p o d z ie w a n ie  rad o -- 

sna .  n ó w ln ą .  o tw ie ra ją c a  o d m ie n n e  
p e r s p e k ty w y  w  tw o im  ż y c iu  z a w o ­
d o w y m .

,— ----------- , B Y K  ( u r .  J9 IV  -
L a  i 29 V ). N ie  z a w ie ra j  n o -
■ I w y c h  z n a jo m o ś c i w

n a d c h o d z ą c y m  ty g o d n iu .  
N ie  p o s łu ż ą  n ic z e m u
d o b re m u . • a n ie p o ­
t r z e b n ie  z a a b s o rb u ją  

tw o ją  u w a g ę . M ie i  s ie  na b a c z n o ­
ś c i!

B L IŹ N IĘ T A  ( u r .  21 V 
-  22 V I) .  Z a d b a j o
s w o je  ż y c ie  u m y s ło w e
M asz  szansę p rz e ż y c ia
in te r e s u ją c e j  p rz y g o d y  
w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
d z ię k i  z n a le z ie n iu  s ię  w  
to w a r z y s tw ie  U c z u c ie

R A K  (u r .  23 V I  — 
22 V I I ) .  K r ó t k a  lecz  
a t r a k c y jn a  p o d ró ż  S p o  
tk a s z  k o g o ś , k to  c ie  za 
fa s c y n u je  U  fu n d a m e n  
tó w  te j  p rz y g o d y  b ę ­
d z ie  je d n a k  le ż a ło  p e w ­

ne n ie b e z p ie c z e ń s tw o  — n ié  a n g a ­
ż u j  s ie  z b y t  r a d y k a ln ie .

L E W  ( u r  23 V I I  — 
22 V I I I ) .  P rz e d  to b ą  o- 
g  r o m  n e  s p ię tr z e n ie  za­
ję ć  P ro w a d z a  je d n a k  
d o  -w y m a rz o n e g o  c e lu  
a z p o m o c ą  p r z y jd z ie  
c i c a łe  tw o je  o to c z e ­

n ie . N ie m n ie j  z o r g a n iz u j s o b ie  
czas, a b y  z d ą ż y ć  na  w ła ś c iw y  te r- 
m in .

________ P A N N A  ( u r .  23 V I I I
J K  — 22 IX ) .  G w ia z d y

z w ia s tu ją  c i  d o b rą  w la  
J L  d o m o ś ć . P o p r a w i c

on a  n a s tr ó j  na  d łu ż - 
J  \  s z y  czas i  d o d a  s i ł  d o  

c o d z ie n n y c h  s p ra w .

Nieustępliwy
S W O IS T Y  re k o rd  ś w ia ta  u - 

s ta n o w ił A m e ry k a n in  B ru ce  
M c L a u g h lin . W y k o n a ł on z 
rzędu  234 s k o k i spadoch rono ­
we. Podczas 10 sko ku  n ie  o - 
tw o rz y ł m u  s ię '  spadochron , 
a le  w y lą d o w a ł szczęśliw ie  w  
p o lu  na re z e rw o w y m  spado­
ch ro n ie . Chęć p o b ic ia  re k o rd u  
n ie  zn iechęc iła  skoczka do ko n  
ty n u o w a n ia  w a lk i o s ławę.

Krzyżówka nr 36
P O Z IO M O : 3 Z e s ta w ie n ie  ce ch  

a n a lo g ic z n y c h , p o ró w n a n ie  8 Sp;s 
p r z e d m io tó w  je d n e g o  ro d z a ju . * 
P rz e ż y c ie  w s trz ą s a ją c e  b u d zą ce  
ro zp a cz , n ie szczęśc ie , 10 Z e s p ó ł 
ta n c e rz y  i  ta n c e re k . U  P r a w y  do ­
p ły w  W is ły ,  12. W c h o d z i s ię  p o  n im  
na  s ta te k , 13 R o d z a j s ie c i na  r V - 
b y  17 L is t  bez p o d p is u  18 A m e ­
r y k a ń s k i  p ta k  d ra p ie ż n y .  21 D a w ­
na  m o n e ta  s re b rn a  22 P ę d  r o ś l in y  
d r z e w ia s te j u ż y w a n y  do  s z cze p ie ­
n ia  a lb o  o k u l iz a c j i ,  23 G ro ź n y  n o ­
w o tw ó r  28 P ie rw ia s te k  c h e m ic z ­
n y  27 O k r e ś lo n y  w  p ro c e n ta  o 
u d z ia ł a u to ra  w  d o c h o d z ie  z w y ­
s ta w ie n ia  je g o  s z tu k i.  w y d a n ia  
k s ią ż k i  I tp .. 29. Z e s p ó ł p o łą c z o n y c h  
ze sobą i  w s p ó łp r a c u ją c y c h  m a s z y n  
30 N a jw ię k s z a  na Z ie m i po d  wzg>ę 
de m  p o w ie r z c h n i r z e k a  w  A m e r y ­
ce P łd

P IO N O W O : 1. Z a s ła n ia  z a g ra c o n y  
k ą t  w  p o k o ju ,  2. U cze ń  s z k o ły  w o j 
s k o w e j.  3. w y d z ie l in a  s k ó r y  4. 
K r z e w  o w o c o w y  o  ja d a ln y c h  j a ­
go d a ch . 5 G lo n . 6 K r a in a  z ło to ­
d a jn a , z ie m ia  o b ie c a n a , r a j  7. 
P rz e d p o rc ie .  13 M a ła  to re b k a  da rń  
ska , 14 Z a k ła d  g ó rn ic z y . 15. K o lo r  
w  k a r ta c h  16 K u c h a rz  o k r ę to w y .  
19 G a tu n e k  t r z n a d la  20. M asa i  
m le k a  w y s m a ż o n e g o  t  c u k r e m . 14

O d z n a c z e n ie  35 N p  K o s m o s " ,  ?8. 
S to p ie ń  w o js k o w y  w  s u ł ta ń s k .e j 
T u r c j i

R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z n ie  
na k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r m i ­
n ie  10-dm io w y ra  z d o p is k ie m  „ K r z y  
t ó w k a  n r  86”

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  34

P O Z IO M O : 1 O p as ! 8. S u sz  t 
P a rta c z . 9 M a l i ,  10. T o n a  11 S to ­
l ic a . 15 H a n z a  17. Z g o d a . 19 T u m ­
ba 20 E tn a , 21 P ie s  22 R e n e r t? 
B o s a k . 26. A g a ta . 29 M a n ty k a  
S a ké . 33 L a w a . 34 B a ta lia .  35 W a ­
da  36 R u ta .

P IO N O W O : 2 P la m a  S S p isz  4 
A r n o .  5. K a d l.  6. S z tag . 7. S y n o d , 
12 T a ta r k a ,  13. L a m in a t  14 C za p ­
ra k . 16 N o te s  18. O p e ra , 24. O b a ­
w a , 25 A m e b a , 27 G a la r  28 To - 
w o t  30 N o ta . 31. Y a le

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i ;  T . B ie ń k o w s k i  — S zcze c in , u l.  
K a l in y  14/23; M . G łę b o c k a  — Szcze­
c in .  u l  P o d le ś n a  9 i  W . W y s o c k i — 
S ta rg a rd  S z c z e c iń s k i u l R e ja  la /3  
N a g ro d y  sa do  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  I t l ' p  Dok. 53 O so b o m  z a m ie j­
s c o w y m  w y s y ła m y  p o cz tą

—----------  W A G A  (u r .  23 I X  —
22 X )  O ż y w ie n ie  ro -  
d z in n e  p r z y n ie s ie  e i sa- 

A  ty s fa k c ję ,  c h o ć  n ie  bez
U f  ( p  o d r o b in y  o b a w y . Z a -
_______ —J c h o w a j s p o k ó j.  W  ty m

ty g o d n iu  o d łó ż  in n e  
s p ia w y .  Z r e a l iz u je s z  je  w  s p o k o ju  
w  n a s tę p n y m  ty g o d n iu

----------------  S K O R P IO N  ( u r .  23
-  22 X I ) .  S z y k u ją  
w ie lk ie  z m ia n y  w  tw o -  
im  ś ro d o w is k u .  K o n -  
f l i k t  z o s ta n ie  w y w o ła  
n y  b ła h o s tk ą , a le  sp o ­
w o d u je  s p o re  zam ie sza ­

n ie .  J e d y n e  w y jś c ie  — z a ch o w a ć  
d y s ta n s . N ie s p o d z ie w a n y  d r o b n y  
p re z e n t.

- ■ S T R Z E L E C  (U r. 2 f  X I
j p  -  21 X I I ) .  K ło p o ty

^ i f  \  s k o ń c z ą  s ie  r ó w n ie  nie- 
s p o d z ie w a n ie , ja k  sd< 

.p o ja w ią . N ie  m o g łe ś  sie 
W  >  ■  I te g o  s p o d z ie w a ć  w ie c  

ty m  w ię k s z a  bę d z ie  
tw o ja  ra d o ś ć  P o s ta ra j s ie  Ją o k a ­
zać r o d z in ie  k tó r a  d o s y ć  ju ż  m a  
t w o je j  d e p re s ji .

-------------  K O Z IO R O Ż E C  (u r ,  22
X I I  — 20 I) .  T w o je

I  s tre s y  w k r ó tc e  s ie  s k o ń
czą, a z a s tą p i je  rad ość  

\  /  z  d o b rz e  w y p e łn io n y c h
.......* .  o b o w ią z k ó w  S p o tk a s z

s ie  z w d z ię c z n o ś c ią , k tó  
ra  m a  te ż  s w o ją  w a r to ś ć  O d n o w is z  
d a w n ą , m iłą  d la  c ie b ie  zn a jo m o ś ć .

f t

s ię  spo d z ie w a sz .

W O D N IK  ( u r .  21 1 — 
18 I I ) .  P e w n e  w y d a rz e ­
n ie  z a s k o c z y  c ie . a le  i  
u r a d u je .  N ie s p o d z ie w a ­
n a  o d m ia n a  w  tw o im  
k r ę g u  r o d z in n y m . W ię k  
sza g o tó w k a  n a  h o r y -

R Y B Y  ( u r .  19 I I  — 
20 I I I ) .  Jeszcze p rze z  
J a k iś  czas  t r a w ić  c ię  be  
d z ie  n ie p o k ó j.  Test o n  
je d n a k  z u p e łn ie  n ie ­
u z a s a d n io n y . P rz y s z ło ś ć  
r y s u je  s ię  le p ie j ,  n iż

S A N D R A

Nieboszczyk wrócił
do domu

5 9 -L E T N I nea po lita ń czyk  G iu  
seppe Lorenzo  n ie  m ogąc zno­
sić n ieu s tan n ych  a w a n tu r  żony 
C a rm e li, opuśc ił ją  oraz 6 dżie 
c i i p o w ę d ro w a ł w  św ia t. Zo ­
na d a ła  ogłoszenia, że poszuku­
je  zagin ionego męża i gdy po­
l ic ja  zna laz ła  z w ło k i jak iegoś 
to p ie lc a  ko b ie ta  rozpoznała  w  
n im  męża i w y p ra w iła  m u  po­
g rzeb  ja k  należy.

P ra w d z iw a  sensacja w y b u ­
ch ła  w  t rz y  la ta  p óźn ie j, bo­
w iem  zag in iony  G iuseppe po­
w ró c ił do dom u. Jego p rz y b y ­
c ie  n ik o m u  n ie o dp ow ia da ło : 
żona m ieszka ła  ju ż  z in n y m  
m ężczyzną, w ładze  m u s ia ły  w y  
ja śn iać , k to  w ła ś c iw ie  został 
poch ow an y, a sam pan L o re n ­
zo też dos taw a ł gęs ie j s k ó rk i 
na m yś l, że znów  będzie m u ­
s ia ł żyć pod je d n y m  dachem  z 
p ie k ie ln ic ą  Carm e lą .

Pasja wynalazcy
5 7 -L E T N I le ka rz  francusK i 

P ie rre  Bastien  d o b ro w o ln ie  
z ca łą  p re m ed y tac ją  z ja d ł 70 
g ra m ó w  s iln ie  tru ją c y c h  g rzy 
bów . C h c ia ł w  ten  sposób udo­
w o d n ić  skuteczność w y n a le z io ­
ne j przez siebie o d t ru tk i Dr 
B astien , p o d z iw ia n y  za o d w a ­
gę. pow ied z ia ł: „T o  żadna od­
waga, po p rostu  b y łem  pew ny 
le k a rs tw a , nad k tó ry m  praco  
w a le m  la ta m i” .

Tu go mają!
♦  „Express Poznański" zam ieścił w ub. poniedziałek 

duży trzyszpaltowy ty tu ł: „Szef terrorystów z Berna 
m ieszkał pod O strow em ". Znamy lepsze sensacje: Kata­
rzyna W ielka urodziła się w Szczecinie, Adolf H itle r kwa­
terow ał po,J Kętrzynem, Casanova spał w Warszawie...

Poezja ostatniej strony
♦  Redaktor naczelny m iesięcznika społeczno-kultura lne­

go „B a rw y" Henryk Gaworski uprawia w swoim piśmie 
bezkompromisową publicystykę na stronie pierwszej — 
ostatnią natomiast rezerwując d la twórczośo poetyckiej. 
I tak np. ostatnio napisał duży tekst o działalność« c z a r ­
n e j  s o t  n ; („Czarna sotnia w dz ia łan iu ") w n o s z y m 
k r a j u  („Pisane w k ra ju "), przyznając że by ł „m im o 
wszystko" większym optym istą przed półtora  rokiem niż 
obecnie. Dlaczego? W  jednym zdaniu n ie sposób tego 
horroru streścić, natom iast można tego dokonać w  stosun­
ku do w ierszyka zamieszczonego na ostatniej stronie pis­
ma. Chodzi o jednego takiego który kręc ił w film ie, przy 
w łodzy, w „S o lidarności", ale nie rob ił niczego za darmo 
i nadal kręci. „Dziś tego kręcenia nawet wszyscy święci 
nie mogą rozkręcić" —  kończy am bitną puentą H.G. 
portret swego ulubionego bohatera Andrzeja W ajdy.

Jak założyć gazetę?
♦  Poruszenie w środowisku —  projekt nowej ustawy 

prasowej przewiduje teoretyczną możliwość wydawania 
p r y w a t n e j  gozety (tygodnika, itp.). Potrzebna będz e 
do tego zgoda centralnego urzędu i w ładz lokolnych (w o­

jewody), a  także zapewne — dro­
biazg ca łkow ity —  jakichś fundu­
szy, lokalu, etc. Musi też znaleźć 
się człow iek o  energP równej ssie 
przebicia Andrzeja Nałęcz-Jaweckie- 
go (konterfekt obok), który zapyta­
ny skąd wzięto się „V e to ” , odparł:

—  Uważam im jeśli jest potrzeb­
ne pismo, to  bez względu czy jest 
rewolucja, kontrrewolucja czy stan 
wojenny, pismo takie  powinno po­
wstać!

W  dalszej części wyw iodu (dla lubelskie j „K am eny") 
mowa jest także o „pew nym  poparciu w ładz" przy two­
rzeniu rzeczonego tytu łu  co powinno uspokoić tych wszy­
stkich, którzy sądzili, że Nałęcz-Jawecki staf się w łaścicie­
lem pierwszego prywatnego pisma zanim jeszcze ustawo 
Prawo Prasowe została uchwalona i weszła w życe.

Co słychać w telewizji?
♦  Już, już wydawało się, że zniknie wreszcie z małego 

ekranu rozwrzeszczany sygnał dźwiękowy DTV (zwany w 
kręgach dziennikarskich „fan fo ra rn  Łukaszewicza"), jed­
nak po seri zachęcających gestów i uśmiechów panów 
z okienko, okazało się, że fanfary są nie do zdarcia i na­
dal pozostają w g łów nym  wydaniu dziennika.

a co w radiu?
♦  W szystkim mającym  kłopo ty  ze znalezieniem właś­

ciwych określeń dla tego rodzaju bezborwnej muzyk1 roz­
rywkowej jaka oekn ie  na wszystkich czterech programach 
Polskiego Radia, służymy zestawem autorstwa Karola Mo- 
lewskiego wynotowanym z prowadzonej przez niego ru­
bryk „D iscoram a" w  tygodniku „V e to " : pościelówk-i. bara- 
-bara < podpierdoski.

Kronika zmian kadrowych
♦  W dwóch ważnych stołecznych pismach odbyły sie 

ostatnio zmiany redaktorów naczelnych, którzy „poszl ro­
bić za p o lityków " Jak można się było  dowiedzieć z notek 
zamieszczonych w obu pismach, zespoły redakcyjne 
akceptowały nowych szefów w głosowaniu t a j n y m .  N ’- 
by drobiazg, a  jednak.»

G o m b e tc
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K O M U N A LN E  PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBÓT IN ŻYN IER YJN YC H  

w Szczecinie 

ul. Gdańska 16a

organizuje 
dochodzący dwuletni

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
i  prowadzi zapisy młodzieży (chłopcy) 

w  w ieku ponad 16 la t do pracy w celu przyuczenia 
do zawodu:

•  brukarza
•  betoniarza-zbrojarza

•  torowca
•  montera zewnętrznych insta lacji sanitarnych.

J u na cy  z n ie  ukończoną szko łą  p od s taw o w ą  m ogą b y ć  s k ie ­
ro w a n i do  P odstaw ow ego S tu d iu m  Zaw odow ego , a  ju n a c y  
z ukończoną szko łą  p od s taw o w ą  będą s k ie ro w a n i do za­

sa dn icze j sz k o ły  zaw odow e j.

S zczegó łow ych  In fo rm a c ji u dz ie la  i  zg łoszenia  p rz y jm u je  
D z ia ł P ra c o w n ic z o -A d m in is tra c y jn y  K P R I  w  Szczecin ie  p rz y  
u l.  G d a ń s k ie j 16a, pok. 4, te le fo n  880-61, w e w n . 12 i  27.

3191-K  ■

RSW
„P R A S A -K S IĄ ŻK A -R U C H ”  

P U P iK  w  Szczecinie 
K lub

M iędzynarodowej Prasy 
i Książki

przyjmuje zapisy 
na kursy 4-letnie:

•  języka angielskiego
•  języka niemieckiego
•  języka francuskiego
•  języka szwedzkiego

dla początkujących 
i zaawansowanych. 

R ów nocześn ie  o rg a n iz u je  k u rs  p rz y ­
g o to w aw czy  do m a tu ry  z ję z y k a  an ­

g ie lsk iego .
-Zapisy w  S alon ie  M e lo m a na  p rz y  
p l. H o łd u  P ru sk ieg o  codz ienn ie  w  

godzinach  od 12 do 17.
3366-K

PRZETARG
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
D O M Y  T O W A R O W E  

„C E N T R U M ”
O d d z ia ł w  Szczecinie

ogłasza I przetarg nieograniczony
sam ochodu m a rk i Ż u k  A -09. n r  s iln ik a  
050104, n r  p odw oz ia  159824, cena w y w o ­
ła w c z a  78 750 zł. P rz e ta rg  odbędzie  się
30.09. b r. o godz. 9 w  ś w ie t lic y  D T  „C en ­
t r u m ”  O d d z ia ł Szczecin, a l. N ie p od le g łośc i 
60. P o jazd  m ożna o g lą d ać  w  d n ia ch
28.09. i  29.09.br. w  godz. 12— 14 na te re ­
n ie  poses ji D T . W  p rzeddz ień  p rz y s tą p ie ­
n ia  do p rz e ta rg u  na leży w p ła c ić  w a d iu m  
w  kasie  p rz e d s ię b io rs tw a  w  w yso kośc i 10 
p roc. ceny w y w o ła w c z e j. P rze ds ię b io rs tw o  
zastrzega sobie p ra w o  p rz e rw a n ia  p rz e ta r­

gu  bez pod an ia  p rzyczyn .
3368-K

N A U K A

K U R S Y  je ż y k ó w  o b c y c h  
— z a p is y  — N O T  — te L  
455-09. 17938-G

F R A N C U S K IE G O  —
le k c je  -  te ł.  22-08-70.

21'413-G

J E Ż Y K  n ie m ie c k i  — 
k o r e p e ty c je  — te l .  723- 
87. 21456-G

N A U C Z Y C IE L  —  m a te ­
m a ty k a .  f iz y k a ,  c h e m ia , 
m e c h a n ik a . T e l. 520-199.

21395-G

P R A C A

D O C H O D Z Ą C A  ODiekUTl 
k a  d o  1—2 -ro c z n e g o  
d z ie c k a -" p o trz e b n a  za ­
ra z . M iłc z a ń s k a  39/5.

21391-0

W  P R A C O W N I M e ta lo ­
p la s ty k a  z a t ru d n ię  fa ­
c h o w c a  d o  D ta c y  t>rzy 
o b ró b c e  m e ta l i  s z la c h e t 
n v c h , T e L  896-88 (8— 11).

21263-G

P R Z Y J M Ę  k r a w c o w a  
lu b  k r a w c a  ( k r a w ie c tw o  
c le ż k ie ) .  T e l. 222-384.

20577-G

Z A T R U D N IĘ  c z e la d n ik a  
c u k ie rn ic z e g o  lu b  u c z ­
n ia . T e l. 730-16.

21323-0

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
..W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t 
n o ść  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o . I n fo r m a c je  w  go ­
d z in a c h  9—17. S zcze c in , 
u l .  Ż u o a ń s k ie g o  6/8. 
t e l  22-33-22.

193-K

N IE R U C H O M O Ś C I

R O Z P O C Z Ę T A  b u d o w ę  
d o ra k u  lu b  D lac D od b u  
d o w e  — k u n ie  lu b  za ­
m ie n ię  na  n o w y  s a m o ­
c h ó d  W a r tb u rg .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  29998

D O M . o g ró d , n r z y b u -  
d ó w k i  — s n rz e d a m . W  
r o z l ic z e n iu  M -3  w ła s n o ­
ś c io w e  e w e n tu a ln ie  o ó ł 
d o m u  b e z  m ie s z k a n ia  
— sn rze d a m .
C is o w a  6. 21214-3

P I L N IE  s p rz e d a m  o ó ł 
d o m u  z g a ra ż e m  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  21404 

«
P Ó Ł  w i l l i  w y g o d y ,  o -  
g ró d  g a ra ż . o U n ie  s p rz e  
d a m  W  r o z l ic z e n iu  p o ­
tr z e b n e  d la  lo k a to r a  (3 
o s o b y )  k w a te r u n k o w e  
m ie s z k a n ia  O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
21480

D O M  z  o g ro d e m  —
sp rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
21165

k w a te r u n k o w y ,  5 - p o k o -

1 o w v  c .o . ga raż , o g ró d . 
d u ż v  m o ż liw o ś ć  h o d o ­
w l i .  b l is k o  L a s k u  A r -  
k o ń s k ie s o  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  4 -p o k o io w e  
w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  21031

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  o ó ł b l iź n ia k a  m o ­
gą b y ć  d o  r e m o n tu  — 
k u o ie  W  ro z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie  d w u o o k o lo -  
w e. Ś w ie rc z e w s k ie g o  
23/23 21297-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la  n o - 
o a ro d n ic z a  o o o w . 2306 
m  k w .  w  G o rz o w ie  
W ik o  z a m ie n ię  na 
d z ia łk ę  lu b  m ie s z k a n ie  
w  .S z c z e c in ie  (o k o lic y ) .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  21981.

K U P N O

d a rn i — k u p ię .  T e l 347- 
26. 21440-G

K O Ł O B R Z E G  -  t r z y  
p o k o je , c e n t r u m , w ła s ­
n o ś c io w e  — sp rz e d a m . 
O fe r ty  p is e m n e  — W a l­
d e m a r  F ro s t, K o ło b rz e g  
U l. W a ska  2/10. 21003-G

K O M F O R T O W E  M -4
s p rz e d a m . P o w s ta ń c ó w  
W lk p .  53/57 (17—19).

21322-G

2 -p o  K O J O W E  w ła s n o ś ­
c io w e  m ie s z k a n ie  s p rz e ­
d a m . T e l  23-37-02 po 
g o d z  18. 21572-G

D W U P O K O J O W E  M -4
w ła s n o ś c io w e , c e n tr u m  
— s p rz e d a m . T e l.  52-48- 
67. 2J190-G

R Ó Ż N E

Z A S T A W Ę  H90p n o w a  
lu b  1—S - le tn ia  k u p ię .
T e l. 334-80 21466-0

L A D Ę  1300. n o w v  m o ­
d e l — touo le . T e l.  372-58.

21293-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  S t r y ła  — 705-58.

21267-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-08.

19997-G
B O N Y  P e K a O  -  k u p ię . 
T e l  22-72-72.

ai'252-G
T E L E P O G O T O W IE  -
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46 

2070 i-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ię . 
T e l  52-37-41 (14—20).

21308-G
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

18337-G
S Z T R U K S . te x a s  — k u ­
p ię .  O fe r ty  B iu r o  O s lo  
szeń  S z c z e c in  21207.

T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
23-97-66. 17644-G

S Z T R U K S  p o ls k i  lu b  za 
g r a n ic z n y  — k u p ie .  T e i. 
752-15 21387-G

C O C K E R -s p a n le la  n a j ­
c h ę tn ie j  b rą z o w e g o  -  
k u p ie .  T e l.  756-59

a in s - G

T E L E P O G O T O W IE  -
P o g o d n o  — W a ld e m a r  
C z e r n ik  — 809-04.

19629-0

T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G r y c  — 82-47- 
44. 20308-G

M Ł O D E G O
n ie m ie c k ie g o  
T e i  734-56.

o w c z a rk a  
— k u p ie .  

21306-0
T E L E P O G O T O W IE
M a r e k  M ic h a la k  — 772- 
74. 21545-G

M A Ł A  -s p a w a rk ę  
O lę. T e l. 760-21.

— k u - 

20932-G

w ó z e k  d z ie c ię c y , « łe ­
b e k  L  w e iu r o w y  — k u ­
p ię .  T e l. 22-37-47.

21506-G

C E G Ł Ę , p e łn a , c z e rw o ­
na . ta k ż e  ro z b ió r k o w a  
— k u p ie .  T e l.  614-175.

21434-G

D A C Z Ę  w  o k o l ic a c h  
S zcze c in a  — ku m ie . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21396.

R U B IN Y ,  E le k t r o n y  p rz e  
s t r a ja m  ma B e r l i n  — 22- 
10-08 W ła d y s ła w  P o w a ł.

19861-G

A N T E N Y  T V ,  U K F  o d ­
b io r ó w  k r a jo w y c h ,  za­
c h o d n ic h ,  I n s ta lu je  ■— 
R y s z a rd  J o a c h im  Laik — 
22-56-75. 21435-G

A N T E N Y  D ip o l  -  359- 
76 — M a r ia n  Ż a k .

21432-G

A N T E N Y  — H e n ry k  
C h r o s to w s k i,  te l.  233-022.

20948-G
S Y R E N Ę  B o s to  n a  gw a  
ra in c j i  k u o ie  łu b  za tn ie  
n ie  na  S y re n ę  R-20. 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21194.

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , t e l.  758- 
50 — E d w a r d  S k o c z e k .

20167-0

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  L lw ia  łu b  p o d o b n y  
k u p ię .  35-tl80.

21199-G

A U T O M A T Y C Z N E  p r a l­
k i  n a p r a w ia m  — B o g ­
d a n  D z ie d z ic ,  726-21.

21595-G

P R Z Y D Z IA Ł  F ia ta  125p 
lu b  P o lo n e z a  na  1982 
r o k  k u o ie  n o ta r ia ln ie .  
T e l.  820-160 21340-G

g a r a ż  m u r o w a n y  w  
o k o l ic y  p l.  G ru n w a ld z ­
k ie g o  — k u o ie .  T e l.  22- 
59-6S o o  godz. 17.

21230-G

L O K A L E

P IĘ T R O  w  d o m k u  d w u ­
r o d z in n y m  (4 p o k o je ) , 
o g r ó d ,  m o ż liw o ś ć  z a b u ­
d o w y  lu b  in n e  (ś ró d ­
m ie ś c ie ) ,  z a m ie n ię  n a  
d w a  s a m o d z ie ln e  m ie s z ­
k a n ia .  T e l.  713-80.

21463-G

W A R S Z A W A -O C H O T A
w ła s n o ś c io w e  2 p o k o je , 
k o m fo r t ,  z a m ie n ię  n a  3 
—4 p o k o je  —  S zcze c in . 
W ia d o m o ś ć  te l.  346-64 
(18—20). 21439-G

D W A  m ie s z k a n ia  w ła s ­
n o ś c io w e  M -2 , k o m fo r t o ­
w e , z a m ie n ię  n a  seg­
m e n t  lu b  d o m e k . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  21068.

M -5  c z te ro p o k o jo w e  r ia  
S ło n e c z n y m  z a m ie n ię  na 
2 m ie s z k a n ia  s p ó łd z ie l­
cze d w u p o k o jo w e  f e l  
88-720. 21298-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z li k u
je  s a m o d z ie ln e g o  m ie sz ­
k a n ia .  T e l. 371-98.

21339-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  m ie sz ­
k a n ia .  T e l.  22-40-77.

2120G-G

D W A J  o b c o k r a jo w c y  p o  
s z u k u  ją  sa m o i  z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  •••v? - ■ - " io -  
w e g o  u m e b lo w a n e g o , z 
w y g o d a m i.  ns je  u s j  
w  ś ró d m ie ś c iu  r.a o k re s  
od  I r o k u  d o  3 - i  O - 
f e r t y  3 iu r o  O g ło szeń

N A P R A W A  p r a le k  au ­
to m a ty c z n y c h  i  d r o b n e ­
g o  s ip rz ę tu  g o s p o d a rs tw a  
d o m o w e g o  — L e c h  P a w ­
ło w s k i .  u l .  W ie n ia w s k ie ­
g o  la .  20429-G

W Y K O N U J Ę  n a g ro b k i,  
s z y b k o  1 s o l id n ie  — 
S zoaec i  n - D  ą b ie , u l .  P u c ­
k a  19 B o g d a n  W y ro z ę b -  
skd (p ie rw s z a  w  p r a w o  
o d  u l .  G o le n io w s k ie j) .

21289-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z ­
n e  —  Z y g m u n t  W it k o w ­
s k i  82-17-67. 21346-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l i  n o  w a -  
n ie  — R orm an P a w la k  
23-90-82. 20811-G

M A L O W A N IE ,  ta p e to w a ­
n ie  — Z d z is ła w  S za n - 
k o w s k l  742-72 21386-G

S E G M E N T Y , k o m p le ty ,  
w y p o c z y n k o w e ,  k u c h n ie , 
z le w o z m y w a k i p o le c a  
S k le p  M e b lo w y ,  a l. W o j 
s ka  P o ls k ie g o  168.

20834-G

P R A L N IA  b ie l iz n y  — 
z a k ła d  —  p ro w a d z i 
p r z y ję c ia  i  z w ro t  b ie ­
l i z n y  tr a n s p o r te m  w ła s ­
n y m . T e r m in  7 d n i.  T e l. 
778-62 — B o że n a  P a w ­
ło w s k a . 21S34-G

W Y K O N U J Ę  p ie ce  ( k o t ­
ł y )  c .o . — D u b o is  29, 
te l.  22-76-86 — H e n r y k  
W a rk u s z . 20530-G

F IA T A  850 z a m ie n ię  na  
w ię k s z y  — te l.  768-28 lu b
21-25-52 d o  15 21107-G

O D S T Ą P IĘ  g a ra ż  m u r o ­
w a n y . (K a p ita ń s k a ) ,  t e l  
469-72 20999-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
p o b liż u  U r7 ę vd u  M ie js k ie  
go lu b  F e ic z a k a  18B/51 
— te l 71-838. 21080-G

S P R Z E D A Ż

M IP S r .K A N IA  k o m fo - to  
w e  go 2 -p o k o jo w e g o  ?. .e  
le fo -n e m  na o k r e s  1 -o k u
p c s z w k u le  . .
O g ło sze ń  S s e z e r lr  •rnr.r)

K f t W ł t . r u u ;  w  i t a r v m  
b u d o w n ic tw ie  z w y g o .

F IA T A  125p w rz e s ie ń
1979 c ie m n y  b rą z . m a ły
p rz e b ie g  s b rż e d s m . T e i.  
224-136 o o  ID 21533-0

F IA T A  850 S p o r t  —
s p rz e d a m . T e l. 791-997.

21420-G

Obrona pracy doktorskiej
7 p aźd z ie rn ika  1982 ro k u  o godz. 10 w  sa li 
W E -I na W yd z ia le  E le k try c z n y m  P o lite c h ­
n ik i S zczec ińsk ie j odbędzie  się p ub liczn a  

d y s k u s ja  n ad  ro zp ra w ą  d o k to rs k ą  m g r. inż.* 
Z d z is ła w a  M ą k i pt. „P ro g ra m o w a n ie  p ra ­
cy e lem en tów  okrę to w e go  u k ła d u  energe­
tycznego ja k o  c z y n n ik  e kon om iczn e j p ra ­
cy e le k tro w n i o k rę to w e j” . P ro m o to r: doc. 
d r inż . R ysza rd  B ia łe k  —  P o lite c h n ik a  
Szczecińska. Z  p racą  d o k to rs k ą  i  o p in ia ­
m i recenzen tów  m ożna zapoznać się w  
B ib lio te ce  W y d z ia łu  E le k tryczne go  P o li­
te c h n ik i S zczecińsk ie j, u l. Gen. W ł. S i­

k o rsk ie go  37.

3384-K

OŚRODEK I
S ZK O LE N IA  ZAWODOWEGO I 

KIEROWCÓW 
L ig i Obrony K ra ju

w  Szczecinie

organizuje
od dnia 5 października 1982 r. j

kurs kierowców zawodowych 5 
na prawo jazdy kat. C (II)  |
podwyższenie kw a lifika c ji |

z kat. B. i
:

Z a p is y  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji u - • 
d z ie ła  b iu ro  ośrodka  p rz y  u l. W o j-  2 
ciecha 12, I  p ię tro , pok. n r  4 w  |  

godz. 8— 16, te l. 43-948. ;
3385-K |

F IA T A  128 600 (1977), o d ­
b io r n ik  ja p o ń s k i  ( ra d io  
T V  1 m a g n e to fo n  kase ­
to w y )  o r a z  g łę b o k i  w ó ­
z e k  f r a n c u s k i  s p rz e d a m . 
T e l.  82-22-40. 21448-G

F IA T A  126p o ra a  p r z y ­
czep ili ę N-250 — s p rze ­
d a m . T e l.  771-29.

21103-G

F IA T A  1300 (1976) s ta n  
b a rd z o  d o b r y  — s p rze ­
d a m . T e l.  768-33.

21020-G

F IA T A  125p (1980) s p rze  
d a m . O g lą d a ć  p a r k in g  
B o le s ła w a  Ś m ia łe g o , od  
15. 21244-G

W O Ł G Ę  M -21 D ie s e l — 
s p rz e d a m . T e ł.  388-10.

21367-0

Ż U K A  s p rz e d a m . M ie -  
r z y n ,  u l.  W  d e c k a  4 la , 

21254-0

S Y R E N Ę  194 ta n io  
S p rze d a m . O jc a  B e jz y -  
m a  2/7. 21230-G

C Z Ę Ś C I d o  S y re n y  104. 
a k u m u la to r ,  k o ła  o ra z  
s i ln ik ,  w a ł  p o  re m o n ­
c ie  d o  103 — s p rz e d a m . 
W o jc ie c h a  16/31.

21261-G

K O M P L E T  b la c h  do  
F ia ta  125p„ M R  — 
s p rz e d a m . T e l.  45-777.

21950-G

N A D W O Z IE  S k o d y  100 
S s p rz e d a m . T e l.  
82-27-29. 21348-G

N A D W O Z IE  F ia ta  126,p 
p o  w y p a d k u  sp rze d a m . 
K a m ie ń  P o m o r s k i,  te l.  
20-751 w e w . 286. p o  15.

21222-G

T A K S O M E T R  R y g a  — 
s p rz e d a m . T e l.  365-96.

21495-G

S P A N IE L A  s p rz e d a m . 
R e d u ty  O rd o n a  33.

21111-0

COC K E R - S P A N IE L E  8-
ty ig o d n io w e  sp rz e d a m , 
T e l.  783-10 21268-G

S Z C Z E N IA K I  ba sse t 
h o u rw t z ro d o w o d e m  
o ra z  n a r t y  A L U  3120, 
s p rz e d a m . T e ł.  22-04-09.

21335-G

J A M N I K I  8 - ty g o d n io w e  
s p rz e d a m . S z c z e c in -  
W le L g o w o , u l .  P rz e d ­
w io ś n ie  8. 21384-G

C Z A R N O W Ł O S E  o w cza r­
k i  a lz a c k ie  — 6 - ty -
g o d n lo w e  s p rz e d a m . 
T e l 729-74 21215-G

D O G I s re b rn e  p o  c h a m
p io n ie  s p rz e d a m . T e ł 
23-15-29 21417-G

W IE L O C Z Y N N O Ś C IO ­
W Ą  m a s z y n ę  S in g e r  —  
s p rz e d a m  T e l.  45-777.

21283-G

Z Ł O T Ą  o b rą c z k ę  w a g a  
5,35 g, w ie l .  31. s p rz e ­
d a m . T e l  82-48-82

21271-G

Z E G A R  s to ją c y  a n ty k  
— Z aw a .dz -
k ie g o  1Ó/31. 21270-G

W A N N Ę , ró ż n e  m e b le  
s p rz e d a m . Ł o k ie t k a  7/8.

21253-G

E L E K T R Y C Z N Ą  m a ­
s z y n k ę  d o  re p a s a c ji  
p o ń c z o c h  s p rz e d a m . T e i.
22- 72-62 (17—19).

21303-G

IG Ł Y  d o  m a s z y n y  p ó ł-  
p ła s k ie  — s p rz e d a m  
T e l  22-70-05, d z w o n ić  w  
g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h . 21056-G

K A M E R Ę  s p rz e d a m . 
T e l. 82-06-31. 21385-G

j a p o ń s k i  te le w iz o r  z 
r a d io m  a g n e to fo n e m  
S H A R P  s p rz e d a m . T e i. 
521-977. 21326-G

Z E S T A W  s te re o fo n ic z ­
n y  (w ie ż a )  D y n a m ie  
S p e a k e r  s p rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21315.

R A D IO  A m a to r  26. na 
g w a ra n c j i ,  n o w e , » p rze  
d a m . T e l. 890-94, p o  19.

- 21352-0

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
J o w is z  s p rz e d a m . u l.  
M ic k ie w ic z a  145/2.

21401-G

Z E N IT A ,  P r a k t ic ę  s p rze  
d a m . S ta rg a rd . te l.  
77-50-82. 21358-G

A K O R D E O N  H o r c h  120 
b a só w  s p rz e d a m . T e L
23- 15-67 p o  g o d z . 16.

21096-G

L O R N E T K Ę  7X45 ta n io  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
21487.

S E G M E N T  z sza fą , z ło ­
t y  p ie rś c io n e k , k u r t k ę  
m ę s k ą  za m szo w ą  na  
s z tu c z n y m  k o ż u s z k u . 
La m pę , k u c h n ię  w ę g lo ­
w ą  s p rz e d a m . S zcze c in , 
te l.  87-47 (17— 19).

21445-G

S E G M E N T  Z e fa m  —  
s p rz e d a m . T e ł.  35-180 
(16— 19). 21357-G

S E G M E N T  „ M i la n ó ­
w e k ”  ja s n y  z sza fą  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , u l .  S w ię to b o -  
r z y c ó w  34/20. 21306-G
M E B L E  u ż y w a n e  s p rz e  
d a m . T e ł.  342-69.

20992-G

S P A C E R Ó W K Ę  w ło s k ą  
s p rz e d a m . T e ł.  22-78-52.

20867-G

K U R T K Ę  z l is ó w  i  k o ­
ż u c h  w ło s k i  s p rz e d a m . 
T e l.  76-117. 20185-0

K U R T K Ę  z  lis ó w ,  f u ­
t r o  k r ó l ic z e ,  p ła s z c z  
s k ó r z a n y ,  n o w e  — 
s p rz e d a m . T e l. 232-662.

21302-0

E N C Y K L O P E D IĘ  c z te ­
r o to m o w ą  s p rz e d a m . 
T e l  713-36. 21314-G

K O Ż U C H  s p rz e d a m . uJ. 
M a r c in a  11/3. 21233-0
G 4 .R A Ż  b la s z a n y  s u rze  
d a m . K a l in y  51/34. te ł.  
52-30-06. 2X034-0
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Arystokratyczna sp ó łk a
W  P A Ź D Z IE R N IK O W Y  w ie ­

czór 1981 r. w  h o te lu  „R itz ”  — 
je d n y m  z n a je legan tszych  w  
P a ryżu , k toś  za pu ka ł do d rz w i 
a p a rta m e n tu  242, za jm ow anego 
p rzez  m e ksykańsk iego  b iz - 
n esm en a-m ilion e ra , 74-le tn iego  
H ugo  Salinas y  Rocha i  jego 
żoną M a rie -Is a b e lle . M e k s y ­
kańska  p ara  czeka ła  na có r­
kę, z k tó rą  w y b ie ra ła  s ię 'n a  
ko lac ję .

K o la c ja  w  e leg a nck ie j resta ­
u ra c ji b y ła  też pow odem , d la  
k tó re g o  p a n i S a lina s  y  Rocha 
w y ję ła  z hote low ego  se jfu  swą 
s łyn ną  b iż u te r ię  — m. in . p ie r­
ścionek z p ra w ie  44-k a ra to ­
w y  p i b ry la n te m  (p ią ty  na 
św iec ie  p od  w zg lędem  w ie lk o ś ­
c i i czystości —  ta k  w y ją tk o ­
w e j w a rto ś c i, że żadna z f i r m  
ubezp ieczen iow ych  n ie  pod ję ła  
ry z y k a  ubezpieczen ia  go!), w i ­
s io re k  z m n ie js z y m  b ry la n te m  
w  k sz ta łc ie  serca, z ło tą  ko lię , 
w ysadzaną b ry la n ta m i i in n e /  
W  sum ie  w  apa rta m en c ie  m ek 
sykańsk ięh  gości z n a jd o w a ły  
się p rec joza  w a rto ś c i 650 tys. 
d o la ró w !

N A P A D !

N IE  p od e jrze w a jący  niczego 
pan S a linas y  Rocha o tw o rz y ł 
d rz w i i  wówczas n as tą p iła  sce­
na ja k  z f i lm u  gangste rsk iego: 
do p o k o ju  w p a d li d w a j u zb ro ­
je n i m ężczyźn i, b ły s k a w ic z n ie  
z a k n e b lo w a li usta  m a łżonkom , 
p rz y m o c o w a li ich  k a jd a n k a m i 
do łóżka  i  w y s z li, za b ie ra ją c  
ca łą  b iż u te rię . W m ie sza li się w  
g rupę  gości ho te low ych  i  z n ik ­
n ę li, za n im  o b rab ow an i m o g li 
podnieść a la rm ...

C a ły  p rze b ie g  napadu — 
p ierw szego  na ta k ą  ska lę  w  h i­
s to r ii fra n c u s k ie g o  h o te la rs tw a  
—  w sk a z y w a ł, że zosta ł on 
p rz y g o to w a n y  i  z re a lizo w an y  
p rzez m ię d z y n a ro d o w y  gang, 
doskona le  z o rie n to w a n y  w  t r y ­
b ie  życ ia  m e ksyka ńsk ich  boga­
czy. N a ty m  w n io s k u  k o ń c z y ły

się je d n a k  re z u lta ty  dochodze­
nia- p o licy jne g o . A le  dz ia łan ie  
p o lic ji trw a ło .

W  k i lk a  ty g o d n i p óźn ie j na 
łam ach poważnego parysk ieg o  
d z ie n n ik a  „L e  F ig a ro ”  w śród 
d ro bn ych  ogłoszeń u kaza ł się 
anons to w a rzys tw a , w  k tó ry m  
b y ła  ubezpieczona b iż u te ria  
p an i S a linas y  Rocha. O b ie cy ­
w a no  w  n im  300 tys. d o la ró w  
za z w ro t sk ra d z ion ych  p rze d ­
m io tó w  oraz zapew niano, że 
osobie zw raca ją ce j je  „n ie  bę-

rzueona przez p o lic ję  fra n c u ­
ską p rzy  w sp ó łp racy  ze szw a j­
carską . W p a d ły  w  mą n ie  lada 
ry b y , znane n ie  ty le  z k ro n ik  
k ry m in a ln y c h , co... to w a rz y ­
sk ich ! A m e ry k a n k a , pochodze­
n ia  a us triack ie g o , zam ieszkała  
w  P a ryżu  — S tephan ia  K o ries  
•zu. G oetzen i F ra n cuz  H u b e rt 
A  u g ie r de M oussac — obo je  na 
leżący do m ięd zyna ro d ow e j 
„ś m ie ta n k i”  to w a rz y s k ie j, uzna 
n i n iedaw no  przez „O ff ic ie !  de 
la M odę”  za naje legan tsze  oso­
by w  „w ie lk im  św ie c ie ” . Co

go c ieszyła  się pos iadan iem  te j Th isum y) oraz 500 tys . d o la ró w  — f i  /
ró w n o w a rto ść  p ozosta łe j b iżu -
te r i i*  Sa linas y  Rocha.

Następnego d n ia  w  -Paryżu 
fra ncu ska  p o lic ja  a resztow a ła  
barona  A u g ie r  de Moussac,
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dzie się zadawać żadnych  p y ­
ta ń ” .

I  znow u  cisza. Przez następ­
n ych  8 m ies ięcy n ie  u k a z y w a ły  
s ię  żadne in fo rm a c je  a n i na te ­
m a t p rzeb iegu  dochodzenia, a n i 
e w e n tu a ln y c h  p e tra k ta c j i w  
sp ra w ie  ich  z w ro tu . Wszyscy 
p o w o li z a p o m in a li o „h is to ry c z  
n y m  napadzie ”  u „R itz a ” . T o ­
też k ie d y  „w y b u c h ła  bom ba”  — 
b y ł to  w  is toc ie  g łośny w y ­
buch !

B A R O N O W A  I  B AR O N ...

W  O S T A T N IC H  d n ia ch  łip ca  
za m kn ę ła  się sieć, s p ry tn ie  za-

w ię c e j —  obo je  z ty tu ła m i ba­
ron  o w s k im i!

P an ią  b aron ow ą  von  K o rie s  
zu Goetzen, k tó re j tow a rz y s z y ­
ło  2 m łod ych  F ra n cu zó w  (p ra w  
dopodobn ie  bezpośredn io  w p lą ­
ta n y c h  w  gan gs te rsk i napad) 
u ję to  w  m om encie, gdy zg łosi­
ła się do szw a jca rsk ie go  to w a ­
rz y s tw a  bankow ego  w  G enew ie  
z częścią z rabow anych  M e ksy ­
ka no m  p re c jo zó w , a b y  zw róc ić  
je  w  za m ia n  za za in kaso w a n y  
o k u p . Z n a lez io n o  p rz y  n ie j ró w  
n ie ż  czek na 150 tys. d o la ró w  
za je j  „u d z ia ł”  w  ro l i  pośred ­
n ic z k i w  te j tra n s a k c ji (n ie d łu -

k tó r y  —  ja k  u s ta lo no  —1 b y ł 
in ic ja to re m  tra n s a k c ji i  pos łu ­
ż y ł się w  n ie j swą w ie lo le tn ią  
p rz y ja c ió łk ą . Dziś  za po m n ia ł o 
wzg lędach  p rz y ja ź n i i  energ icz 
n ie  zaprzecza swem u u d z ia ło w i 
w  te j sp ra w ie .

P O T R Z E B O W A L I
P IE N IĘ D Z Y ...

M O T Y W Ó W  zaangażowania  
w  gangste rską  a fe rę  „a r ty s to -  
k ra ty c z n e j s p ó łk i”  n ie tru d n o  
się d om yś lić , sko ro  o kaza ło  się, 
że obo je  g w a łto w n ie  po trzebo ­
w a li p ien iędzy . P an i baronow a 
swe p a ry s k ie  m ieszkanie  w  ele 
gan ck ie j d z ie ln ic y  ju ż  od ro k u  
o ś w ie tla  św ie ca m i —  e le k tro w ­
n ia  odc ię ła  d o p ły w  p rą d u  z po­
w o du  n ie  u re g u lo w a n y c h  ra ­
ch u n kó w . G łó w n y m  zaś •— i 
zapewne n iezb y t o b f ity m  — 
ź ró d łe m  dochodów  barona  jes t 
„s e k re ta rz o w a n ie ”  p e w n e j bo­
g a te j s ta rs z e j pani...

P o lic ji pozostało  jeszcze usta  
le n ie , k im  b y li gangste rzy. L i ­
czy, że na  ścieżkę prow adzącą  
do ro zw ią za n ia  tego  p ro b le m u  
w p ro w a dzą  ją  d w a j m ło d z i lu ­
dzie, a re sz to w a n i w ra z  z b a ro ­
now ą w  G enew ie . Is tn ie je  na­
w e t sporo p rzes łanek, św iadczą 
cych  o  ty m , że jeden  z n ich  
b y ł u czes tn ik ie m  napadu  ra ­
bunkow ego  w  „R itz u ” .

P a n i b o ro n o w e j i je j a ry s to ­
k ra ty c z n e m u  p rz y ja c ie lo w i n ie  
w ie le  dziś mogą pom óc ty tu ­
ły  i  s tosu n k i to w a rz y s k ie  — 
n ie u ch ro n n ie  czeka ich  proces.

K a ta rz y n a  D O B R O W O LS K A  
(P a ryż  —  P AP )

Uśmiechnij się!

. —  Czego chcesz? W szystk ie  
żony pom ag a ją  m ężom  m yć  sam 
m ochód...

„Nasi" w Berlinie Zachodnim
MIASTO pachnące „z ło tym  Za ­

chodem "... Na jega dworcach ma 
sowo z wagonów ko lejowych wy­
siadali Polacy, wędrowali doń 
przez przejścia graniczne NRD. 
Znalezienie się w obrębie jego mu 
rów dla jednych stanow iło osta­
teczny cel podróży, dla innych tyl 
ko stację przesiadkową. Porzucali 
polską rzeczywistość, „oddawali 
się w objęcia zccbodnioberliń- 
skich m itów ", bezgranicznie w.e- 
rząc, że wygrali los na loterii. 
Można go jednak wykupić, choć 
trudnie j obligacje przeobrazić w 
rzeczywistość.

Pierwsze trudności zaczęły się 
ze znalezieniem procy, z którą 
nikt nie czekał, ani je j nie ofe­
rował. Rzecż zrozumiała —  m iej­
scowa prasa od dawna b ije  na 
alarm z powodu zastraszającego w 
tym  mieście wzrostu liczby bezro­
botnych. W lipcu 1982 r. bez za­
jęcia pozostawało 65 629 osób. 
Jest to  o 46,5 proc. w ięcej aniżeli 
w analogicznym miesiącu po­
przedniego roku. Obecnie w Ber­
linie Zachodnim  8,2 proc. ogółu 
zawodowo czynnych obywateli po­
zostaje bez pracy. Jeszcze przed 
rokiem wskaźnik ten  wynosił 5,6 
procent.

Nic więc dziwnego, że osiadają­
cy w tym  mieście Polacy byli 
mniej radośnie w itani, niż się m 
to wydawało.

W tej sytuacji „nasi w Berlinie 
Zachodnim " za najszczęśliwsze 
zrządzenie losu uważali znalezie­
nie „p racy na czarno". Wiąże się 
ona z brakiem  jakie jkolw iek ochro 
ny praw pracowniczych, z samo­
wolą pracodawcy, który może 
szantażować zwolnieniem i wymu­

szać na zatrudnionym nisko p ła t­
ną i bardzo ciężką pracę po 10—  
12 godzin dziennie, przez 6 dni w 
tygodniu bez dodatku za nadgo­
dziny i soboty, a w końcu... nie 
wypłacić wynagrodzenia. Incyden­
ty takie zdarzają się na porząd­
ku dziennym, zaś wszelka interwen 
cja przy zasadzie „p racy na czar 
n o " nie ty lko  że nie wchodzi w 
rachubę, ale pozbawiona jest ja­
k ichkolw iek szans powodzenia.

rozmówca oświadczył, że nawet 
kupno kartki ł znaczków poczto­
wych, czy środków higieny stwa­
rza dla niego poważny problem, 
gdyż każdy ta k i.  wydatek oznacza 
konieczność pomniejszenia i tak 
już bardzo skromnej racji żywno­
ściowej. Czy ma rację? Chleb ko­
sztuje tu 2— 4 marki zach., 0,5 kg 
margaryny 1,5— 2,0; 0,25 kg ma­
sła —  2,50; 2,5 kg ziemniaków 
—  2,0; 1 kg mięsa —  15,0; zna-

mniej niż wynosi przeciętna p ła ­
ca za ciężką pracę fizyczną. U- 
rzędy socjalne uchyla ją się też 
często od w ypła ty pieniędzy, 
przysługujących za zniszczoną 
odzież.

Zachodnioberlińskie władze sto­
sowanie robót przymusowych u- 
zosadniają potrzebą trzymania w 
ryzach „azy lantów ". Stosowane wo 
bec nich ograniczenia rozciągają 
się i na tych, którzy w Berlinie 
Zachodnim  ubiegają się o  prawo 
pobytu w tym mieście. Krok po 
kroku, ustawa za ustawą, stają 
przeciwko Polakom w Berlinie Za­

Mity i rzeczywistość
Wraz z tego rodzaju trudnościam i 
ze znalezieniem stałego i stabil­
nego źródła zarobku, prysnął 
pierwszy i najważniejszy m it o za- 
chodnioberlińsk.iej codzienności 
która przem ieniła się w wegetację, 
i trudne bytowanie.

URZĘDOWO uznane, podstawo­
we minim um socjalne w Berlinie 
Zachodnim  wynosi 345 tutejszych 
marek. Do tego dochodzą różne 
dodatki dla osób chorych lub w 
podeszłym wieku. M inimum to dla 
Polaków, którzy do Berlina Za­
chodniego przybyli przed kilkoma 
miesiącami i ubiegają się o azyl 
polityczny, wynosi 235 marek 
zach. Jeden ze „szczęśliw ców" 
który zdecydował się na tego ro­
dzaju status, z goryczą wyliczał, 
że obniżona suma podstawowe­
go m inim um socjalnego oznacza 
permanentne niedożywianie, nie 
mówiąc już o jakim kolw iek wy­
datku na potrzeby kulturalne. Mój

czek pocztowy — 0,90; b ile t za 
przejazd środkiem komunikacji 
m iejskiej —  1,80 marki zach. ;tp. 
Przy dziennej stawce, obniżonej 
do 7,80 morek zach, nawet jeśli 
wydaje się ją tylko  na żywność, 
ugotowanie obiadu staje się ra­
rytasem. Fakt pozostaje faktem, że 
dla Polaków w Berlinie Zachod­
nim ubiegających się o azyl poli­
tyczny, obniżone zostało aż o 1.3 
uznawane w tym  mieście m.ni- 
mum socjalne.

O trzymywanie obniżonego do po 
ziomu 235 morek miesięcznego' 
wsparcia ulec może ograniczeniu 
o dalszych 45 marek zach. Ma to 
zastosowanie w każdym przypad­
ku jeśli oczekujący w tym mieście 
nc azyl polityczny Polak uchyli się 
od obowiązku robót przymuso­
wych. Za 40 godzin takiej pracy 
„a zy la n t" .dostaje 20 marek w 
gotówce, 30 morek w bonach ’o- 
warowychj tzn. wielokrotnie

chodnim, którzy miast złotego ru­
na doznali w tym mieście gorz­
kiego doświadczenia. Nawet po- 
znanie językp w miejscu pobytu 
staje się przeszkodą nie do prze­
zwyciężenia, gdyż umiejętności 
tej nie zapewni przebywanie we 
wspólnym „he im ie ", gdzie rozpa­
miętuje się zazwyczaj bilans zy­
sków i strat, z których to drugi 
konto jest znacznie pełniejsze, n e  
powiększane już o poniżenia, wy­
nikające z utraty godności naro­
dowej i osobistej.

W końcu czerwca 1982 roicu, 
wg szacunków zachodnioberhń 
skich władz miasto to notowało 
8897 Polaków osiadłych tu w 
statnich miesiącach. Od 
czerwca 1981 roku do 30 lipca 
1982 roku do władz miasta na­
p łynę ło  2996 polskich wniosków 
o prawo pobytu oraz 1022 o u- 
dzielenie politycznego azylu.

Jerzy TOMASZEWSKI 
(Berlin Zachodni —  PAP)
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Największy import z Argentyny

H i s z p a n i a  — 
rajem dla piłkarzy

H IS Z P A N IA  je s t p ra w d z i­
w y m  ra je m  d la  p iłk a rz y . F u t­
b o l c ieszy się tu  o lb rz y m ią  po­
p u la rn o ś c ią , a zagran iczn i g ra ­
cze ro b ią  p ra w d z iw e  fo r tu n y .

A K T U A L N IE  49 p i łk a r z y  z a g ra n ic a  
n yc -h  w y s tę p u je  w  13 ze s p o ła c h  l i  
g o w y c h .  U  p ro g u  te g o ro c z n e g o  sezo­
n u  p o d p is a n o  14 k o n t r a k t ó w .  O c z y ­
w iś c ie  n a jw ię c e j  m ó w i ło  s ię  i  p i­
s a ło  o  r e k o r d o w y m  k o n t r a k c ie  B a r ­
c e lo n y  z A r g e n ty ń c z y k ie m  M a ra d o -  
n ą .  J u ż  t r a d y c y jn ie  n o tu je  s ię  n a j-

Niedyskrecje
A  M 0 2 E  H f  T A K  13 N A S . .

W  S T O L IC  V  A r g e n t y n y  «  
c-zaalc s p o tk a n ia  l ig o w e g o  H u -  
ra c a «  — F e r r o c a r r t l  sęd z ia  
J u a n  Carłos D e m  a ro  w s ła w i ł  
s ię  ty m ,  t e  d r u ż y n ę  go śc i u k a ­
r a ł  r z u te m  w o ln y m , za p rz e ­
t r z y m y w a n ie  p i ł k i  n a  w ła s n y m  
p o lu  k a r n y m .  P o  m e c z u  z a p y ­
ta n y  o m o ty w y  ta k  n ie  s p o ty ­
k a n e j  1 n ie  p r z e w id z ia n e j p rz e  
p is a m i d e c y z j i  sę d z ia  w y ja ś ­
n i ł :  „ . . .u k a r a łe m  z e s p ó ł, k t ó  y  
z a c h o w y w a ł s ię  w y b i t n ie  n ie -  
» p o r to w o , a ta k a  in te r p r e ta c ja  
je s t  z g o d n a  z p rz e p is a m i.  T a k a  
g ra  w y p a c z a  sens p i ł k i  n o żn e  1 
k tó r a  p o le g a  na  s t r z e la n iu  
ig o ll.  N a le ż y  p a m ię ta ć  ta k ż e  o 
■w idzach, k tó r z y  p ła c ą c  d ro g o  
za  b i le t y  p r z y s z l i  o g lą d a ć  g -ę  
■w p i łk ę  n o żn ą . T a k  g ra ć , j a *  
u c z y n i l i  p i łk a r z e  F e r r o c a r r d  
n ie  m o ż n a .. .” .

W H I S K *  P R Z E D ... M E C Z E M

N A  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h  w  
A n g l i i  u k a z a ła  s ię  k s ią ż k a  
s ła w n e g o  p i łk a rz a  s z k o c k ie g o  
H o b b y  L e n n o x a :  P rz e d  15 la ty  
je g o  d r u ż y n a  C e l t lc  G la s g o w  
z d o b y ła  P u c h a r  E u ro p y .

W s p o m in a ją c  d a w n e  cza sy  
L a n n o x  p isze , że p i łk a rz e  C e i-  
t i c u  p rz e d  k a ż d y m  w y jś c ie m  
n a  b o is k o  w y p i ja l i . . .  p o  s z k lą  n 
c e  w h is k y .  T a  fo rm a  d o p in g u  
b y ła  p o w s z e c h n ie  s to s o w a n a  w  
z e s p o ła c h  s z k o c k ic h .

Z N A N Y  p i łk a r z  b r a z y l i j s k i  
R o b e r t !  z ło ż y ł o f ic ja ln y  p ro ­
te s t w  fe d e ra c j i-  p i ł k a r s k ie j  \  
d o m a g a  s ię  z a k a z u  w s tę p u  do  
s z a tn i  fo to r e p o r te r ó w .

W  R io  de  J a n e ir o  s p rz e d a ­
w a n e  są  b o w ie m  n ie o f ic ja ln ie  
z d ję c ia  R o b e r t !  w  s t r o ju  a d a -  
mowyim. C ieszą s ię  on e  p o p u ­
la r n o ś c ią  w ś ró d  h o m o s e k s u a li­
s tó w .

. .M o je  c ia ło  n ie  je s t  n a  ą p rze  
d a ż ”  — o ś w ia d c z y ! d z ie n n ik a ­
rz o m  R o b e r t i .  S p ra w a  n a b ie ra  
c h a r a k te ru  s k a n d a lu , p o n ie w a ż  
— ja k  s ię  o k a z a ło  — w c z e ś n ie j 
p u b l ik o w a n e  b y ły  p o d o b n e  
•sd jęc ia  R d in h o  ! N u n e sa .

K O N T U Z J A  J Ę Z Y K A

M A R A  D O N  A  n ie  u d z ie la
o b e c n ie  ż a d n y c h  w y w ia d ó w  
P o d cza s  o s ta tn ie g o  m e czu  B a r ­
c e lo n a  —  SeviO la s ła  w n y  p i ł ­
k a r z  a r g e n ty ń s k i  d o z n a ł b o ­
w ie m  n ie z w y k łe j  k o n tu z j i . . .  
ję z y k a .  U d e rz o n y  w  tw a r z  
ło k c ie m  p rz e z  je d n e g o  z g ra ­
c z y  S e v iU l d o z n a ł ro z c ię c ia  Ję­
z y k a  (ra m a  3 c m ).

w ię k s z y  im p o r t  p i łk a r z y  ? A r g e n t y ­
n y . P o w ó d  .jest p r o s ty  —_ w ie lu  A r ­
g e n ty ń c z y k ó w  p o c h o d z e n ia  h is z p a ń ­
s k ie g o  m a  p o d w ó jn e  o b y w a te ls tw o .  
W te n  sp o só b  m o ż n a  o m in ą ć  p rz e p is
0 a n g a ż o w a n iu  p rz e z  k lu b y  ty . lc o  
d w ó c h  g ra c z y  z a g ra n ic z n y c h . T a k  
te ż  ro z w ią z a n o  p r o b le m  M a ra n o n y . 
W B a rc e lo n ie  w y s tę p u je  o b e c n ie  n ie  
ito  M a ra d o n a , B e rn d  S e h u s te r  (R F N ), 
A la n  S im o n s e n  (D a n ia ).

J a k  ju ż  w s p o m n ie l iś m y  n a jw ię c e j  
g ra c z y  d a la  A rg e n ty n a ,  na  2 m ie j ­
scu  je s t  P a ra g w a j — 5. R F N . D a m a
1 B r a z y l ia  — p o  3. W . B r y ta n ia ,  U -  
r u g w a j  i  H o n d u ra s  — p o  2. B e lg ia . 
A u s t r ia ,  H o la n d ia , C h ile .  M e k s y k  i 
K a m e r u n  — po  je d n y m .

T y lk o  t r z v  k lu b y  K r a ju  B a s k ó w  
San S e b a s tia n , B i lb a o  i  P a m p e lu n a  
sa k o n s e k w e n tn e  w  s w e j p o l i t y c e  i 
n ie  a n g a ż u ją  z a g ra n ic z n y c h  p i łk a ­
r z y .  C ie k a w e , że m im o  to  d r u ż y n a  
S a n  S e b a s tia n  Już d r u g i  r o k  z rzę ­
d u  je s t  w  c z o łó w c e .

K lu b y  h is z p a ń s k ie  c h ę tn ie  a n g a ż u  
ją  z a g ra n ic z n y c h  b r a m k a rz y ,  ra k  
'p a m ię ta m y  J a n  T o m a s z e w s k i w y ­
s tę p o w a ł w  A l ic a n te  i  z d o b y ł w  
H is z p a n ii  d u ż ą  p o p u la rn o ś ć . O b e c ­
n ie  w ie le  m ó w i s ię  n a  te m a t  K a -  
m e r u ń c z y k a  T h o m a s a  N ’K o n o , k t ó r y  
p rz e s z e d ł d o  E s p a g n o lu . N ’K o n o  b y i  
re w e la c ją  te g o ro c z n y c h  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  w  f i i s z p a n i i r

A  o to  n a z w is k a  n a jb a r d z ie j  z n a ­
n y c h  p i łk a r z y ,  k tó r z y  w  te g o ro c z ­
n y m  se z o n ie  g ra ć  b ę d ą  w  k lu b a c h  
h is z p a ń s k ic h :  D ie g o  M a ra d o n a  ( A r ­
g e n ty n a )  — B a rc e lo n a . U ir l ic h  S t ie l i-  
k e  (R F N )  —  R e a l M a d r y t ,  B e rn d  
S e h u s te r  (R F N )  — FC  B a rc e lo n a . 
M a r io  K e m p e «  ( A r g e n ty n a )  — V a- 
le n c ia ,  A la n  S im o n s e n  (D a n ia )  
B a rc e lo n a . J o h n y  M e tg o d  (H o la n d ia )  
— R e a l M a d r y t ,  T h o m a s  N ’K o n o  
( K a m e ru n )  — B s p a g n o L  A ila -n  C o s t ły  
(H o n d u ra s )  — M a la g a , H u g o  S a n - 
c h e z  (M e k s y k )  — A t le t ic o  M a d r y t .  
J o rg e  Y a ld a n o  ( A r g e n ty n a )  — S a ra -

Czy „Cetus“ oîironi Błękitną Wstęgę „Kuriera^'?

XXXIV Regaty Jesienne
T a je m n ic z a  h is to ria  p u c h a ru

J U Z  Z A  T Y D Z IE Ń , w  sobotę l n iedz ie lę  na wodach Jez iora  
D ębskiego  rozegrane zostaną X X X IV  R ega ty Jesienne. T a  n a j­
s ta rsza  szczecińska im p re za  że g la rska  m a  sw o ją  bogatą t ra d y ­
cję , a do  w a lk i o tro fe u m  nasze j re d a k c ji:  B łę k itn ą  W stęgę Je­
z io r *  D ąbskiego  s ta w a ły  zawsze na jszybsze je d n o s tk i I n a jle p ­
sze *a ło (fi.

W  T Y M  R O K U  w a łk a  zapo­
w ia d a  s it; szczególn ie in te re s u ­
jąco . g d y ż  do g łów nego b iegu 
zg łoszono t rz y  ka ta m a ra n y , a 
ja k  p o in fo rm o w a ła  nas Z o fia  
Sau lska  a M o rs k ie j S toczn i 
J a o h to w e j im . L . T e lig i je d n o ­
s tk i te. choc iaż  n ie w ie lk ie , osią 
g a ją  b a rd zo  dużą szybkość do- 
chodząeą w  sp rz y ja ją c y c h  w a ­
ru n k a c h  do 15 w ę z łó w

Bokserskie MP
w  C Z W A R T E K  w  p o z n a ń s k ie j 

h a l l  „ A r e n a ”  d o b ie g ły  k o ń c a  w a łk i  
ć w ie r ć f in a ło w e  in d y w id u a ln y c h  m i 
s t r z o s tw  P o te fk i w  b o k s ie . D z t-  
s ia )  n a s tą p i p rz e rw a  w  tu r n ie ju ,  
w  s o b o tę  o d b ę d ą  s ię  p ó ł f in a ły ,  a 
w  n ie d z ie lę  p o z n a m y  m is t rz ó w  
P o ls k i.

A  o to  w y n ik i  n a s z y c h  z a w o d n i­
k ó w  ( n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  z w y ­
c ię z c y , k tó r z y  s p o tk a ją  s ię  w  p ó ł­
f in a le ) :

W a g a  «3,8 k g
B o g d a n  G a jd a  (L e g ia  W -w a )  -  

J ó z e f K r u s z y ń s k i  (S ta l S to c z n ia )  — 
p o d d a n ie  p rz e z  s e k u n d a n ta  — 2
r u n d a .

W a g a  p o n a d  M  k g
Ja n u s z  Z a r e n k ie w ic z  (M o to  Je lcz ) 

-  R y s z a rd  J a r m o lu k  (P o g o ń  Szcze 
c in )  5:6.

Im prezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . JS.46 — sa la  S I* n r  V w  
S ta r g a rd z ie  — t u r n i e j  k o s z y k ó w k i  
m ę ż c z y z n  o  p u c h a r  S K S  S p ó jn ia ;  
—  u c z e s tn ic z ą  H u tn ik  K r a k ó w ,  Z a ­
s ta ł  Z ie lo n a  G ó ra , A Z S  P o z n a ń , 
S p ó jn ia  S ta rg a rd .
S O B O T A

G o d z . » —1 k o r t y  n *  W z g ó rz u  H e t­
m a ń s k im  — o t w a r t y  t u r n ie j  te n is a  
z ie m n e g o .

G o d z . 16 — s ta d io n  O S iR  w  G r y ­
f in ie  — f in a ły  I i i  R T N .
*G o d z . 10 — t o r  m o to c ro s s o w y  p rz y  

a ł. W o j.  P o ls k ie g o  — z a w o d y  m o to ­
r o w e  d la  a m a to r ó w  o  G ra n d  P r ix  
„ G ło s u ” ,

G o d z . 15.3t —  s ta d io n  p r z y  u l. 
C e g la n e j w  S ta rg a rd z ie  — m e c z  p i ł ­
k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I I  l i g i  B łę k i t ­
n i  — P o lo n ia  L e szno ,

G o d z . 1« — s a la  S P  n r  1 w  S ta r ­
g a rd z ie  — c .d . t u r n ie ju  k o s z y k ó w -

G o d z . 16.30 — h a la  W O S iR  — 
m e c z  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  o m is t re o  
s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — A K S  C h o rz ó w ,

G o d z . 18.30 — h a la  W O S iR  — 
m e cz  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż c z y z n  o  m i­
s t r z o s tw o  I I  l ig i  P o g o ń  — W łó k n ia rz  
P a b ia n ic e .

N 1E D Z 1 .E L A
G o d z . S — borty  na W z g ó rz a  H e t­

m a ń s k im  -  c .d .  t u r n ie ju  te n isa  
z ie m n e g o ,

G o d z . 16 — s a la  S P  n r  1 w  S ta r ­
g a r d z ie  — c .d . t u r n ie ju  k o s z y k ó w k i  
m ę ż c z y z n .

G o d z . 10 — t o r  m o to c ro s s o w y  —
c .d . z a w o d ó w  m o to ro w y c h .

G o d z . 1® — k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  
„ 3 ”  w  L a s k o  A r k o ń s k im  — b ie g i 
tra n s o w e .

G o d z . 16 — s ta d io n  O S iR  w  G r y ­
f i n ie  — e .d , f in a łó w  I I I  R Y N .

G o d z . 1© —  h a la  W O S iR  ■— m ecz 
p i ł k i  r ę c z n e j  k o b ie t  © m is t rz o s tw o  
I  l i g i  P o g o ń  — A K S .

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  B a n - 
d t ir s k ie g o  — m e c z  p i łk a r s k i  o  m i­
s tr z o s tw o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — 
O lim p ia  E lb lą g .

G o d z . 12 — A r k o n k a  — b ie g  w o ­
k ó ł  k ą p ie l is k a .

G o d z . 12 — h a la  W O S iR  — m ecz 
p i ł k i  r ę c z n e j  m ę ż c z y z n  o  m is t rz o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — W łó k n ia rz .

G o d z . 16 —  s ta d io n  p r z y  u l .  S ie d ­
le c k ie j  w  P o lic a c h  — m ecz  p i ł k a r - '  
s k i  o  m is t r z o s tw o  I I I  l i g i  C h e m ik  
— Ł e c h ia  Z ie lo n a  G ó ra .

G o d z . 17 — s a la  k lu b u  „ P o c z ty  
l i o n ”  - -  t u r n ie j  s z a c h o w y .

S Ą  T O  k a ta m a r a n y  „ S to r  r a d  a ”  
z W a rs z a w y  p ro w a d z o n a  prze? 
G rz e g o rz a  S tę p n ia  o ra z  „ N u f t i ”  i  
„ K a n a ic a  I I ”  z C h o jn ic  p ro w a d z o ­
n e  p rz e z  J ę d r z e ja  G a w ło w s k ie g o  
o ra z  Z b ig n ie w a  S ta n is z e w s k ie g o . 
D o d a jm y  tu ,  że z g ło szo n e  k a ta m a ­
r a n y  m a ją  ja k . n a  s w o je  o s ią g i 
s k r o m n e  w y m ia r y ,  d łu g o ś ć  — 4,9
m . s z e ro k o ś ć  — 3,2 m , a p o w ie rz c h
n. ię  o ż a g lo w a n ia  — 14 m  k w ,  T a k  
w ię e  p o  ra z  p ie rw s z y  w y d a je  s ię  
b y ć  z a g ro ż o n a  p o z y c ja  n a js z y b s z e j 
s z c z e c iń s k ie j je d n o s tk i  „C e tu s a ”  ze 
s to c z n io w e g o  k lu b u .

R e g a ty  ja k  z w y k le  ro z e g ra n e  zo ­
s ta n ą  n a  d w ó c h  tra s a c h . D la  je d ­
n o s te k  m ie c z o w y c h  (z  w y ją tk ie m  
.O p ty m is ta ” ) n a  M a ły m  D ę b s k im , 

a d la  ja c h tó w  b a la s to w y c h  n a  D u ­
ż y m . P rz e w id u je  s ię  w  k la s a c h  
o l im p i js k ic h  r o z e g ra n ie  5 w y ś c i­
g ó w . N a to m ia s t w  k la s a c h  b a la ­
s to w y c h  ta k ą  l ic z b ę , b y  w  n ie ­
d z ie lę  o k . go dz . 13 je d n o s tk i  m o g ły  
w y s -ta r to w a ć  d o  g łó w n e g o  b ie g u  o 
B łę k it n ą  W stęgę.

T R A D Y C Y J N Y M  o rg a n iz a to ­
re m  im pre zy  je s t M o rs k i K lu b  
S p o rto w y  Pogoń. a le  n ie  
zawsze ta k  b y ło  — m ó w i w ie ­
lo le tn i dzia łacz że g la rsk i i  je ­
den z p ie rw szych  za w od n ikó w  
s ta r tu ją c y c h  w  te j im pre z ie  
W ła d y s ła w  O w ie śn łak .

P IE R W S Z E  re g a ty  o tro fe u m  
„K u r ie ra ”  ro z g ry w a n o  w  1949 
ro k u . S ta rto w a ło  w  n ich  w ó w ­
czas ok. 30 ja c h tó w , a ja k ie  b y ­
ły  n a z w y  tych  je dn o s te k : 
„P rz o d o w n ik ” , „Ś lu sa rz ” , sporo 
ty p u  „ K o n ik ” , a k i lk a  z n ich  
p ły w a  do d n ia  dzis ie jszego. Re­
g a ty  te  o rg a n iz o w a li n ieodża ło ­
w a n e j p am ięc i K a z im ie rz  H a ­
ska i  m ó j b ra t  Józef, a im p re ­
za ta  z ro k u  n a  ro k  zd obyw a ła  
coraz w iększe g ro no  s y m p a ty ­
k ó w , p rze ksz ta łca ją c  się z cza­
sem w  jes ienną  paradę  ja ­
ch tó w , k tó rą  n p . o g lą d a li w i ­
dzow ie  z p o k ła d ó w  s ta tk ó w  
„b ia łe j f lo ty ” . O rg an iza to re m  
ty c h  p ie rw s z y c h  re g a t b y ł n ie  
is tn ie ją c y  ju ż  dziś k lu b  G ry f  
p rz y  L idze  M o rs k ie j.

C ie ka w a , chociaż n iezb y t 
ch w a leb n a  je s t h is to r ia  g łów ne  
go tro fe u m  ty c h  re g a t —  p u ­
ch aru , k tó r y  p rze d  p arom a  la ­
ty  zd ob y ł na w łasność J e rzy  
Paszek w y g ry w a ją c  t r z y k ro t ­
n ie  na „S o łin g u ” . O tóż —  m ó ­

w i W. O w ie śn ia k  —  w  k lu b ie  
G ry f  b y ła  p iękn a , w ie lk a  m e ­
ta lo w a  p o p ie ln ica . P rzed  rega­
ta m i, gdy za s ta n a w ia liś m y  się 
ja k ie  p rzyg o to w ać  nag rody , 
k toś  za proponow a ł, a by  ową 
p op ie ln icę  odczyścić i  p rzezna ­
czyć na p uch a r. W k ró tc e  oka­
za ło  się ja k  b y ł to  p rz e d n i po ­
m ys ł. W  tra k c ie  czyszczania  o- 
ka za ló  się, że p op ie ln ica  je s t 
sre b rna . D a liśm y  w ię c  ją  do­
d a tk o w o  do poz łocen ia  w  śród 
k u  i  ta k  p o w s ta ł p ię k n y , h is to ­
ry c z n y  ju ż  dziś p uch a r.

R o zm a w ia ł: A. G E D Y M IN

Eliminacji do piłkarskich ME

Portugalia przed Polską, 
w grupie II

F in la n d ia  —  P o rtu g a lia  0:2
A u s tr ia  —  A lb a n ia  5:0
H o la nd ia  —  I r la n d ia  2:1
W a lia  —  N o rw e g ia  1:0

D rużyn a  P o r tu g a lii.  d z ięk i 
zw yc ię s tw u  nad  F in a m i, o b ję ła , 
p ro w ad ze n ie  w  g ru p ie  I I .  W ice - 
lid e re m  (z tą  sarną liczbą  p un k  
tó w  — 2) są Polacy, k tó rz y  ta k ­
że m a ją  na sw o im  ko nc ie  z w y ­
c ię s tw o  nad  F in a m i. D o ty c h ­
czas n ie  g ra ł jeszcze 4 zespół 
— należący do te j g ru p y  — 
ZSRR.

35-lec ie
szczecińskiej szermierki

W  Z W IĄ Z K U  z p rz y g o to w a n ia m i 
d o  o b c h o d ó w  X X X V - le c ia  s p o r tu  
s z e rm ie rc z e g o  na  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j ,  O k r ę g o w y  Z w ią z e k  S z e rm ie r ­
c z y  W o je w ó d id k ie j F e d e r a c j i  S p o r tu  
p ro s i w s z y s tk ic h  b y ły c h  d z ia ła c z y  i  
z a w o d n ik ó w ,  p ra g n ą c y c h  u c z e s tn i­
c z y ć  w  t y c h  u ro c z y s to ś c ia c h  o  p rz y  
b y c ie  n a  z e b ra n ie  o r g a n iz a c y jn e ,  k tó  
r e  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  15 p a ź d z ie rn i­
k a  1982 r .  o g o d z . 17 w  s a l i  k o n fe ­
r e n c y jn e j  W F S  w  S z c z e c in ie  p r z y  
u5. T k a c k ie j  55 (s a la  a r  16 I  O f.

O so b y  spo za  S z c z e c in a , k tó r e  n ie  
b ę d ą  w  s ta n ie  u c z e s tn ic z y ć  w  ze ­
b r a n iu ,  m o g ą  z g ło s ić  s w ó j u d z ia ł 
l is to w n ie  (z p o d a n ie m  a d re s u  za­
m ie s z k a n ia )  po d  p o d a n y m  w y ż e j  a d ­
re s e m  c e le m  p rz e s ła n ia  z a p ro s z e n ia  
i  p r o g r a m u  o b c h o d ó w .

Janusz Aichimowicz —  4 *

Mistrzostwa świata
w , 1 'c iężarów

P O D C Z A S  m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  w  w a d z e
82.5 k g  z w y c ię ż y ł  A s e n  Z la te w  
( B u łg a r ia )  — 400 .k g  ( w y r ó w n a n y  
r e k o r d  ś w ia ta ) .  2. A le k s a n d e r  
P ie r w y j  (Z S R R ) — 392,8 k g , 3. B e r ­
m a n  M a n d z a k  ( W ę g ry )  — 350 k g , 
4. J a n u s z  A ic h im o w ic z  (P o ls k a )  —
347.5 k g

Piłkarski rekord?
Z A S K A K U J Ą C Y  w y n ik  p a d ł w  

c z a s ie  m e c z u  . - ju n io r ó w  k la s y  o k r ę ­
g o w e j.  W ic h e r  K ło d z in o  p rz e g ra ł 
n a  s w o im  b o is k u  ze S ta lą  S to c z ­
n ia  0:40 (0:18). J e s t to  c h y b a  r e ­
k o r d o w y  w y n ik  p i łk a r s k i  na szeg o 
k r a ju .

N a s u w a  s ię  p y ta n ie  k o m u  p o ­
t r z e b n y  b y ł  te n  m e cz , b ę d ą c y  ze 
s p o r to w e g o  p u n k t u  w id z e n ia  a b s u r  
d e m . P rz e g ra n a  ró ż n ic ą  40 b ra m e k  
z p e w n o ś c ią  n ie  z a ę h ę c iła  m ło d y c h  
p i łk a r z y  z  K ło d a in a  d o  d a ls z e g o  u -  
p r a w ia rU a  s p o r tu .

BRICE PELMAN

miATOMlA

Tłumaczenie: R. Jarski
------ 9 ------

R O Z D Z IA Ł  T R Z E C I
S and ra , za k ie ro w n ic ą  sw ojego b ia łego  voücswagena, z  t r u ­

d em  to ro w a  la  sobie d rogą  p rzez za tłoczo ny  p o ja zd am i b id -  
w a r  G re ne lle . Deszcz jeszcze b a rd z ie j u tr u d n ia ł n ic h  u lic z n y . 
Poprzez szyby, na  k tó ry c h  p o ru sza ły  się w y c ie ra c z k i, w i­
d z ia ła  rz ę d y  błyszczących k a ro s e rii,  o d b ija ją c y c h  cze rw ie ń  
ś w ia te ł h am u lco w ych . Chcąc pokonać o ga rn ia jące  ją  zn ie ­
c ie rp liw ie n ie , n a s ta w iła  ra d io . S p ik e r  s ta c ji „P a r is  —  In te r ”  
in fo rm o w a ł ją , że m in ę ła  godzina  d z iew ię tn a s ta  d w adz ieśc ia  
p iąć, potem  Jacques B re l zaczął śp iew ać w a lc a ; S and ra  n ie  
m ogła  się doczekać , k ie d y  zn a jd z ie  się ju ż  w  d om u. W eźm ie  
od ra zu  g o rący  p ryszn ic , w ło ż y  na s ieb ie  p łaszcz k ą p ie lo w y  
i  z a po m n i o p a n i W in te rb a ch , s łu c h a ją c  m u z y k i k lasyczru tj. 
T y lk o  p rze d te m  m usi jeszcze w s tą p ić  do  sk le pu  spożywczego  
i  z ro b ić  za kup y .

Nagle  k o re k  s ię  ro z lu ź n ił l  m og ła  przysp ieszyć. Już  z da­
leka  spostrzeg ła , że sk le p ik a rz  s p rz ą tn ą ł w y ło ż o n y  na zew­
n ą trz  to w a r i  do  perłowy za c iąg n ą ł s to ry . „P oproszę  jeszcze,

żeby m i o tw o rz y ł”  m ó w iła  sobie, u s ta w ia ją c  vo lksw agena. 
Z o s ta w iła  za pa lo ny  m o to r i  pośp iesznie  w y s ia d ła  z sam ocho - . 
d u . W  ty m  w ła śn ie  m om encie  us łysza ła  k rz y k  k o b ie ty . Z n a j­
d o w a ła  się w te d y  sto m e tró w  od „B rassC rie  des E spo irs ” .

S and ra  o d w ró c iła  się g w a łto w n ie  i zobaczyła -mężczyznę 
w  ja s n y m  n ie p rz e m a k a ln y m  p łaszczu, k tó ry  w y b ie g ł z lo ­
k a lu  i  rz u c ił się w  k ie ru n k u  je j  w ozu, sto jącego p rz y  chod­
n ik u . D rg n ę ła  s łysząc p ie rw szy  s trza ł. P rzy  d ru g im  schow a ła  
się za vo lksw agenem . „N a  pew no ja k iś  napad” , pom yś la ła . 
R o z le g ły  się t rz y  in ne  w y s trz a ły . Zobaczy ła  znów  m ęż­
czyznę w  płaszczu. P ędz ił w p ro s t n a ' n ią . Z pewnością  b y ł 
ra n n y , bo p ra w ą  d ło n ią  p o d trz y m y w a ł lew ą rękę.

Z o rie n to w a w s z y  się szybko w  s y tu a c ji, w sko czy ła  z p ony  
ro te m  za k ie ro w n ic ę  i  zgasiła  św ia tła . K ie d y  mężczyzna zna­
la z ł się tuż  p rz y  n ie j,  o tw o rz y ła  d rz w ic z k i sam ochodu z p ra ­
w e j s tro ny .

—  N iech  pan wskaJcuje —  k rz y k n ę ła .
C a ra b i, przez c h w ilę  zaskoczony ,  s taną ł. U p ły w  k r w i  b y ł 

d uży , oddech m ia ł św iszczący. Z o ba czy ł tw a rz  S a n d ry  z w ró ­
coną  tu  je go  k ie ru n k u  i  n ag le  p o s ta n o w ił je j  zaufać.

S zybko  zna la z ł się na p rz e d n im  siedzen iu , ko ło  n ie j. N ie  
zdąży ł n aw e t zam knąć d rz w ic z e k , ja k  S andra  ru s z y ła  p e ł­
n y m  gazem.

—  Dlaczego p an i to rob i?  —  z a p y ta ł C arab i.
S andra n ie  o dp ow iedz ia ła . Vólksxoagen u je c h a ł ja k ie ś  p ięć ­

set m e tró w  u lic ą  B lo m e t i  z a n u rz y ł się w  p odz iem ny garaż  
nowoczesnego w ieżow ca. S andra  m u s ia ła  dob rze  m anew ro ­
w ać, b y  u s ta w ić  samochód w  boksie.

—  Jest pan  ranny?  —  za py ta ła  gasząc s iln ik .
P y ta n ie  b y ło  zbyteczne, gdyż n aw e t w  n ik ły m  św ie tle  

g arażu  m ożna b y ło  zobaczyć, że le w y  rę ka w  n iep rze m a ka lne ­
go p łaszcza b y ł ca ły  we k rw i.  Z am ias t o dpow iedz i,  C a ra b i 
w z ru s z y ł ra m io n am i.

—  M a  pan p od w ó jn e  szczęście, —  rze k ła  Sandra  —  je s tem  
p ie lę g n ia rką .

M im o  b ó lu , k tó r y  s p ra w ia ła  m i i ra n a , C a ra b i m i ło w a ł się 
uśm iechać.
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I

P IĄ T E K ,
24 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ :
G erarda , Teodora  

JU T R O :
A u re li i,  Ł ad ys ła w a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m a le  

lu b  u m ia r  k o wane, tem p, do 
20 st. W ia try  p o łu d n io w e  
i  p o łu d n iow o -za cho d n ie , sła 
be i  u m ia rko w an e .

D Z lS  r a n d  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1012,4 h P a  
(758,4 m m  H g ). W  e ią g u  d n ia  
n ie w ie lk ie  w a h a n ia .

W S P Ó Ł fc z E S N Y  ( te ł.  423-73) „ C a ’ l -  
g u ła ”  g . 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la ) ;  P O L S K I ( te ł.  22-66-56) so­
b o ta  : „ A l i c ja  w  k r a in ie  c z a ró w ”  *. 
l l ;  n ie d z ie la :  g . 16; S A L A  P R Ó B  — 
p ią te k  i  s o b o ta : „ U p a d k i  B u n g a ”  
g. 18; M U Z Y C Z N Y  ( te ł.  880-02) so ­
b o ta :  „ C a r e w ic z ”  g. 19.30; n ie d z ie ­
la :  g. 16; F IL H A R M O N IA  — p ią te k :  
K o n c e r t  g . 19.30; s o b o ta : g . 17; P L E  
C IU G A  —  s o b o ta : „ P o r w a n ie  w  T in  
t iu r ł l s t a n ie ”  g. 17; n ie d z ie la :  g . '. 
(o d  la t  5).

K I N A

D E L F IN  ( te ł .  468-78) „ D o l in a  Is s y "  
g. 13.30, 18, 20:15, p o i., 1. 18; „ J a k  
d a le k o  s tą d , j a k  b l is k o ”  g. 15.45, 
p o i., 1. 18; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g. 
15.45; „ D o l in a  Is s y ”  g . 18, 20 ,i« j 
C O L O iS S E U M  ( te ł .  468-68) „ P r z e m i-  
n ę ło  z  w ia t r e m "  g . 14, 18, U S A , 1. 
12; s o b o ta : g. 10, 14, 18; n ie d z ie la :  
g. 14, 18; K O S M O S  ( te l.  380-04) „ K o -  
n o p ie lk a ”  g. 9, 16 , p o i., 1. 15v „ W e j 
śe ie  s m o k a ”  H o n g k o n g -U S A . g. 
11.115, 13.30, 18, 20. U S A . 1. 18 (p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O R A B  —  n ie ­
d z ie la :  ,,W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  
g. 15, p o i., c z . I ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „W e jś c ie  s m o k a ”  H o n g k o n g -  
U S A . g. 16, 18, 20, U S A . 1. 18 (.p ią­
te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  
( te l .  22-68-34) „ W ie lk a  p o d ró ż  B o l­
k a  i  L o lk a ”  g. 14, p o i. ;  „ H a i r ”  g.
16 18.30. U S A , 1. 15; s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la ;  „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  L o l ­
k a ”  g. 11, 14; „ B a l la d a  o k r ó lu  D ą - 
s a łu  W ą s a ty m "  g. 13; „H a Ł r ”  g . 16. 
18.30; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ P a m p a -  
l i n i  i  Y e t i ”  g. 10, 17, p o i. ;  „12  p ra c  
A s te r ix a ”  g. l t ,  12.30. 14, 15.30. f r  ; 
„ W ś c ie k ły ”  g. 18, p o i., 1. 18; „ T a k ­
s ó w k a rz  g. 20. U S A . 1. 18 ( .p ią te k , 
s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y )  p ią te k :  „T a je m n ic a  go ­
łę b i  p o c z to w y c h ”  g. 16.30, C S R S ; 
„ K in g  K o n g ”  g. 18. U S A , 1. 12; n ie ­
d z ie la :  g. 13; D E R B Y  ( le tn ie )  p ią ­
te k  i s o b o ta : „ M is t r z  k ie r o w n ic y  
u c ie k a ”  g. 19-15, U S A , 1. 15; n ie ­
d z ie la :  „G a n g s te rz y  szos”  g. 20. 
k a m a d „ 1, 15; M A R S  — p ią te k :  „R a  
m io n a  A f r o d y t y ”  g. 15.30. r u m  ; 
„ G a n g s te r z y  szos”  g. 17.30 19.30.
k a n a d ., 1. 15; n ie d z ie la :  „ H a i r ”  * ,
17 19.30. U S A , 1. 15; P R O M IE Ń  -  
n ie d z ie la :  „ Z d a r z y ło  s ię  n o c ą ”  g. 
16.30, 18.15, ra d ź .. 1. 15, p a n o ra m  ; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  n ie d z ie la :  
„ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  g. 15, p o i , 
c z  I ;  „ B o ld y n ”  g. 17. 19.30. p o i., I .  
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  
„ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  g. 15. p o i,  
cz I I ;  . .A l ic ja ”  g. 17, 19, p o i. .  1. 
12; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  
„ T r a w n ik i  w u jk a  P o id i ”  g. 16. w ę g .: 
..Z e m s ta  po  la ta c h ”  g . 17.30, k a n a d .,  
I .  15; H U T N IK  ( S to łc z y n )  s o b o ta : 
„Z e m s ta  w i lk a  m o rs k ie g o ”  g . 11, 
r u m . ;  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ”  g. 12.15, p o i., cz . I I  i  I I I ;  
n ie d z ie la :  „M i ło ś ć  c i  w s z y s tk o  w y ­
b a c z y ”  g. 16.45. p o i.. I. 12; M E W A  
(Ż e le c h o w o )  n ie d z ie la :  „ H a l ło  S z p ic -  
b r ó d k a ”  g . 17. p o i.. 1. 15; B A J K A  
(P o lic e )  n ie d z ie la :  ..W u ja s z e k  M a r in  
m il ia r d e r e m ”  g. 17, ru m ..  1. i2 ;  „ P o  
w ie d z , że ją  k o c h a m ”  g. 19. f r . ,  
1 18; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie  
d z ie lą :  . .M o ty le ” : S Y R E N K A  (J a ­
s ie n ic a )  n ie d z ie la :  .W ie lk a  p o d ­
ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 16, p o i . ;  „89 
s to p n i”  g. 18. a n g .. I. 12; Z A T O K A  
(N o w e  W a ro n o )  n ie d z ie la :  „ I n n a ”  
g 16. 18. p o i. .  1. 12; IN A  ( S ta rg a rd )  
p ią te k  |  n ie d z ie la :  „ K ła m c z u c h a ”  
p o i.. 1. 12; . . w  o b r o n ie  w ła s n e j”  
p o i.. 1. 18; D A R  (S ta rg a rd )  „M ę ż ­
c z y ź n i n ie  p ła c z ą ”  C S R S ; „ T r z y  
d n i  K o n d o r a ”  w ł. -U S A , l .  18 (p ią ­
te k . s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G ’ v  
f in o )  n ie d z ie la :  „ P a n ie  p ro s z ą ”  
b u łg ..  I. 15: R O B O T N IK  ( P v rz y c e )  
p ią te k  i  n ie d z ie la :  ..D e szczow a  p a ­
n i ”  N R D : W T S Ł A  (G o le n ió w )  n ie ­
d z ie la :  „ Z n a c h o r ”  p o i.. 1. 12. a*. 
I  i  I I ;  „ G n ia z d o  z ło c z y ń c ó w ”  ru m . 
I. 18.

P O R A N K I D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )

K O R A B  —  „ W y c ie c z k a ”  g. 11, *2; 
B A Ł T Y K  -  ..W ła d c a  p u s ty n i”  g 
15; P O L O N IA  — ..B a lla d a  o  k r ó lu  
D a s a lu  W a s a ty m ”  g. 13: P IO N IE R  — 
„P a n n o a lin i i Y e t i ”  g. 10. 17: H E T ­
M A N  — „ O p ie k u n  p ta k ó w ”  a. 2; 
P R O M IE Ń  — „ G r is z k a  ! k o ń  Z e f i r ”  
g 12. 13.30. 15: M A R S  — „N o -w l 
g o ś c ie ”  g t l :  s '* " '*  a r a  o  n o  W E  -  
„ K r ó l  M a c iu ś  T”  g 13 30: P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ T a le m n ic z y  p la n ”  g ‘ 4; 
1 M A J  — „ M y s z k a  i  m u c h a ”  g . 5;

H U T N IK  — „Z e m s ta  w i lk a  m o r ­
s k ie g o ”  g. 15.30; M E W A  -  „ W ie l ­
k a  p o d ró ż  B o lk a  i L o lk a ”  g. '3 ; 
B A J K A  — „ P la s te r  m io d u ”  g. V2; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ W i l k  m o r s k i” ; 
S Y R E N K A  — „ B o c ia n ie  g n ia z d o ”  g. 
15; Z A T O K A  -  „ O l im p ia d a ”  g. i

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

S t rz a ło  w s k a  — n ie d z ie la  g. 7— 5; 
E s k a d ro w a  — c a łą  d o b ę ; G o le n io w ­
s k a  — sob o ta  g. 7^415; C u k r o w a  — 
n ie d z ie la  g. 7—»15; E s k a d ro w a  — so­
b o ta  g. Ii2—20 ; S o m o s ie r ry  — s o b o ­
ta  g. 12—20; C h o p in a  — c a łą  dobę ,

T E L E W I Z J A

22.10 K r o n ik a .  22.25 F a n ta z ja  w  N IE D Z IE L A  
P ło w d iw .  22.55 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W Y S T A W Y
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  K I I ! — 
X V I I  w  ; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o ls k a  X X - le r 'a  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
żąt P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  sz tu ce  
g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
W sp ó łcze sn a  s z tu k a  p o ls k a  — g. * 
15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o l­
ska  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  i «00 la t ;  
P rz y ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  t po ­
m o ce  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r  
ska  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  194S— 
197«; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na P » - 
m o rz u  Z a c h o d n im : K u l t u r a  A f r y K t  
z a c h o d n ie j g. 9—65 ; S T A R Y  R A ­
T U S Z  -  p l  R z e p ic h y  -  D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w . do  w s p ó łc z e s n o ­
ś c i;  N asz  S zcze c in  — d o k u m e n ty  « -  
le ć la ;  100 la t  r u c h u  - ro b o tn ic z e g o  w 
P o ls c e ; W y s ta w a  o ra ć  p la s ty c z n y c h  
u c z n ió w  L ic e u m  P la s ty c z n e g o  — *  
9 - 4 6 ;  K L U B  „ K I E R U N K I "  -  M a ­
r ia c k a  6/8 — rzeźb a B o g u s ła w a  I w a ­
n o w s k ie g o  i  m a la r s tw o  H e n ry k *  
A le k s ie jc ż u k a ;  „ P o ls k ie  o r ł y ” ; M e­
ta lo p la s ty k a  T ad eu sza  C z a p liń s k ie ­
g o  — g. 17-—21 ( p ią te k ) ;  Z A M E K  
B W A  — P la s ty k a  w  a r c h it e k tu rz e  
N R D  -  g. 11—48.
M U Z E A  W  S O B O T Ę  c z y n n e  w  g 
9—4 5 ; n ie d z ie la :  g. ló —16.

D Y Ż U R Y

C IIE R . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y . 

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l. W o jc ie c h a  f  -  
g  2 0 -8 : D L A  D O R O S Ł Y C H  — al. 
Je d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g 19—7 ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g -2«—7; u l 
N a d  O d ra  20 -  g. 9—16.

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  W E W N .
— R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18
—  c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t  za ­
b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U L IS T Y C E  
N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 
(w e jś c ie  od  a l. M . B u c z k a )  — g 
8 -4 5 .
P O R A D N IE : o g ó ln e , d z ie c ię c e  i  s to -  
m a to lo g ie z n e  c z y n n e  w  g. 7.30—15 
w  n a s tę p u ją c y c h  p rz y c h o d n ia c h :  
K a d łu b k a  2. P o w s t. W Łkp  66. S ta ­
ro m ły ń s k a  21, J e d n  N a r o d o w e j l i .  
A b ra m o w s k ie g o  19, K u  S ło ń c u  121. 
W o j.  P o l. 72. N a d  O d rą  35 
P O R A D N IA  d la  k o b ie t  — J e d i  
N a r o d o w e j 12 — g. 7.30— 15. P o ra d ­
n ia  d e rm a to lo g ic z n a  — M  B u c z ­
k a  42 — g. 7.3(1—<15. P rz y c h . s p e c ja ­
l is ty c z n a  n r  2 — J e d n  N a ro d o w e j 
(w e jś c ie  od  M . B u c z k a )  — g. 7— ;5. 

N IE D Z IE L A

C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j ( d v ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y : W E W ­
N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y . 

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  -  
te  s a m e  co  w  s o b o tę  

A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )  

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d  n i  
t r u t k i )  t e l  422-46; K R Z Y W O U S T E -  
G O  7 a -  te l.  366-73; L E L E W E  
L A  1 -  te l 726-24: S T O Ł C Z Y N
N a d  O d rą  -  te l 239-422: D Ą B IE  -  
G r y  f iń s k a  13 - te l 812-068

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  425-25. 
446-46 — g  7—48 ( ip ią te k ) . 
K O L E J O W A  te l  935
U S Ł U G O W A  te l 428-14 1 472-15 -
g . 9—17 (P ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l *1« 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te !  997:
S T R A Ż  P O Ż A R N A  ~  te l 998: ° 0  
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l »31:
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982 P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 992; P O G O T O W IE  W O D O C IA  
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  -  te l *94: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l 986

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

P R O G R A M  I

15.10 R ed  s z k o ln a . 15.25 N U R T  -  
k o n c e p c je  p e d a g o g iczn e . 16 M a g a ­
z y n  h a rc e rz y  16.30 D la  d z ie c i — 
P a n k ra c y  17 D z ie n n ik  17.20 F i lm  
w ęg  „ M a rz e n ja  a r z e c z y w is to ś ć ” , 
18.20 G ra  S w ia to s la w  R ic h te r .  18 >0 
D o b ra n o c . 19 P r z y je m n e  z p o ż y te c z  
n y ra . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R'<ą 
d o w y ,  20.30 F i lm  T V  „ B ia łe  ta n ­
g o ”  21.30 W id o w is k o  m u z y c z n e  -  
Z w a r io w a n y  d z ie ń  22 05 D z ie n n ik .  
22 25 K r o n ik a  M S w  p o d n o ś z e o  u 
c ię ż a ró w  22.40 P ro g ra m  p u b ! ,N ’e 
o s z u k u jm y  s ię ”  23 D z ie n n ik  re p o r ­
te ró w  23 30 S p o r t. 23.40 J a zzo w a  do 
b ra n o c k a .

P R O G R A M  n

18 D w ó jk a  d la  d r u g ie j  z m ia n y  18 W 
M a g a z y n  le ś n y  19 K r o n ik a  19 20 
D z ie n n ik  20 R e p  .T e a tr  k ie le c k i ”  
20.35 T V  S z c z e c in  — „ A n a to m ia  m a  
n ip u la e j i ” . 21.35 F i lm  ra d ź . „ W o jn a  
i  p o k ó j ” .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

8. 6.30, 7, 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na 
d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 12.55 F i lm  w o j ­
s k o w y . 13.2S G o d z in a  R ó ż y  W ia t­
ró w . 14.25 B r a ty s ła w s k a  L i r a .  15.55 
D z ie n n ik .  15.25 „7  a n te n ” . 16.25 M o je  
m ie js c e  na Z ie m i.  16.55 F i lm  po i. 
„ G d z ie k o lw ie k  je s te ś  p a n ie  p r e zy- 
d e n c ie ” . 18.20 T r y b u n a  p o s e ls k a  
18.50 D o b ra n o c . 19 L is ta  p rz e b o jó w  
19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  C SR S 
„ P io r u n  k u l is t y " .  21.35 P ro g ra m  r e ­
p o r te r ó w .  22.05 D z ie n n ik .  22.25 S p o r t. 
22.45 T V  m u s ic - h a ll .  23.30 F i lm  h is z ­
p a ń s k i „ A n t y g o n a ” .

C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i­
c z a  K a d łu b k a  f t a x i )  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a . C h o p in a  
P O Z O S T A Ł E  s ta d e  c z y n n e  w  g o d t  n i e d z i e l a  
8—21

P R O G R A M  n

8.30, 9, 9.30 N U R T . 15 S T U D IO  2. 
15.25 W a rs z a w a  — m ia s to  p o r to ­
w e . 15.45 B l iż e j  n a tu ry .  18.05 N a  to  
nas n ie  s ta ć . 16.55 L .  M a z a n  o d ip o - 
w ia d a  na  d z iw n e  p y ta n ia .  16.30 F i lm  
T V P  „07 z g ło ś  s ię ” . 17.25 „ G d z ie  te  
ja b łk a ? ” . 17.40 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
z u d z ia łe m  I .  J a r o c k ie j .  18.10 „G d z ie  
te  ja b łk a ? ” . 18.25 In fo r m a to r  k u l t u ­
r a ln y .  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  10.30 D z ie ń  
n ik .  20.15 P ó ł f in a ły  M P  w  b o k s ie .
21.15 P ro g ra m  m u z y c z n y . 21.35 F i lm  
p o i. „ Z e m s ta ” . 23.10 P ro g ra m  B o ­
g u s ła w a  K a c z y ń s k ie g o .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.40 I  7 jl0  T T R . 7.40 W ie d za  naszą 
sza n są ! 8 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  1 
za g ro d z ie , 8.20 M a g . r o ln ic z y .  9 T e -  
le ra n e k .  19.25 P o  d r u g ie j  s t r o n ie  
e k ra n u . 10.45 M a r a to n  p o k o ju .  14.05 
W ie lk ie  m ia s ta  ś w ia ta  — M e k s y k . 
11.55 M a r a to n  p o k o ju .  12 P ro g ra m  
r o ln ic z y .  12.30 M a r a to n  p o k o ju .  12 35 
O T V  G d a ń s k . 13 M a r a to n  p o k o ju .
13.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 14 F i lm  d o -  
k u m . „ A r n h e m ” . 15.20 P rz y g o d y  
S ln d b a d a . 15.45 L o s o w a n ie  D u ż e g o  
L o tk a .  16 D z ie n n ik .  16.45 M it y  p o l­
s k ie  — „S e n  o Z a w is z y ” . 17.25 M a g . 
ro d z in n y .  18 P r o g r a m  ro z r y w k o w y
16.30 L e k s y k o n  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j.  19 W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n i« , 
20.45 F i lm  T V P  „C o ś  s ię  k o ń c z y ” .
21.30 S p o r t .  22.45 W ie c z o ry  w rz e ś n io ­
w e  23 M e lo d ie  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

U  F in a ły  M iP w  b o k s ie . 12.30 S p o t­
k a n ia . 13 P r o g r a m  w o js k o w y .  13.39 
P r o g r a m  lo k a ln y .  14 „ A r n h e m ”  (d la  
n ie s ły s z ą c y c h ). 15.20 B o k s . 15.55 S T U  
D IO  2. 16 L a to  z ra d ie m . 17.30 C z ło  
w ie k  i  p r z y ro d a . 18 S te re o ' i  w  k o ­
lo rz e  19 S e n  i  be zsenność. 19 30 
D z ie n n ik  20.45 S p o r t .  21.15 K a b a re t  
O lg i L ip iń s k ie j .  22.05 F i lm  T V  h is z ­
p a ń s k ie j „S a g a  r o d u  R iu s ” .

U W A G A . T V  za s trze ga  sob ie  z m ia ­
n y  w  Drogram ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 B e r l in  ¡6.35 G o d z in a  d la  -0 - 
d z lc ó w  17 W ia d o m o ś c i g im n a s ty k a  
17.15 W id o w is k o  d la  dz ie c i '7  44 
F i lm  T V  N R D  „ Z  ż y c ia  a r y s to k ra ­
c j i ”  18 50 T V  d z ie c ię c a  19 Ś w i« *  
z w ie r z ą t  19 25 P ro g n o z a  o o g o iv
k r o n ik a  20 F i lm  a n g  . M a * ia
S t u a r t ”  22.05 K r o n ik a  22 20 P ro ­
g ra m  ? R o s to e k u  23 40 W ia d o m o ś ć 5

S O B O T A

10 W id o w is -k o  d la  d z ie c i 10.30 F i lm  
r a d ź - b u łg  . .D w ó r  c a rs k i i po .e  
b i t w y ”  12.40 W ia d o m o ś c i. 1.2 45 P ro  
g ra m  r o z r y w k o w y  14 W ia d o m o ś c i 
14.10 W id o w is k o  d la  d z ie c i ’.6 P ro ­
g ra m  z R o s to e k u  17-K u c h m is t r z  T V  
n o le ca  17.30 W ia d o m o ś c i. 17 35 
S p o r t  18 50 T V  d z ie c ię c a  19 F H .n  
T V  C SR S .O n a  p rz y s z ła  z k o s m u - 
)su” . 19.25 K r o n ik a ,  o ro g n o z a  po ­
g o d y . 20 S tu d io  p rz e b o jó w  21 30 
K r o n ik a .  2145 F i lm  iu g  „ M o lę -  
k u e l”  23 30 W ia d o m o ś c i

R A D I O

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 17, 18, 19, 20. 
22. 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 16.05 M u z y k a  
i A k tu a ln o ś c i.  16.40 W  ś w ia to w y m  
re p e r tu a rz e . 17.10 D z ie ń  w  P o lsce . 
17.15 K o n c e p t d n ia . 18.05 R e f le k s je .
18.30 S p o d  z n a k u  P o l ih y m n i i .  10.30 
Z  na sze j fo n o te k i .  20.05 K a le jd o s k o p  
d n ia . 20.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.15 M u  
z y k a  S z y m a n o w s k ie g o . 22.10 D y s k u ­
s ja  o  r o l i  in te l ig e n c j i .  22.50 Ś p ie w a  
P io t r  L o r e tz .  23.40 J a z z o w a  d o b ra ­
n o cka .

P R O G R A M  U

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30, 23.30,
15.45 a g s p o ły  z ta m ty c h  la t .  15.40 
L u d z ie  1 ic h  p a s je . 16.10 D z iś  p y ta ­
n ie . d z iś  o d p o w ie d ź . 17 T y lk o  d w 'e  
g o d z in y . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 
18.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 N a jp ię k n ie js z a  
je s t  m u z y k a  p o ls k a . 20.45 O b y w a te ­
le  j  p a ń s tw o . 21 R e c ita l w ie c z o ru .
21.40 W ie ś c i. 22.10 Ś w ia t  m u z y k i  
d a w n e j.  22.50 P ro z a  w  o d c in k a c h . 
23 Jazz. 23.40 P o e z ja  na  d o b ra n o c

P R O G R A M  H I

16.») z  m o je j  p ły to te k i.  16 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć . 19.30 M in ia tu r o w e  s y m fo n ie . 
19.50 „ K r a m e r  k o n t r a  K r a m e r ” . 20 
In te r r a d io .  20.40 U ro d z e n i na  p o ­
c z ą tk u  w ie k u .  21 W  k r ę g u  b a l la d y ,
21.30 „ B ó g  w y s o k o , d o m  d a le k o ” . 
2.1 45 G o d z in a  ja z z u . 23 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, J9. 22.30.
15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s). 17.10
D z ie n n ik .  1745 K o m e n ta r z  (s ). 17.2« 
S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia  (s). 17.40
U T S K  (s). 18 M iło ś n ik o m  m u z y k i  
k la s y c z n e j (s). 18.30 Z a g a d k a  l i t e ­
r a c k a . 19.05 K la s y e y  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j  (S). 19.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i  (s). 21 K lu b  S te re o . 22 40 
Ja m e s  J o y c e  i  ra d io .  23.30 P ły t y  ze 
s w o je j  p ły to te k i  (s). 24 G ło s y , in ­
s t r u m e n ty ,  n a s tro je  (s).

S O B O T A  
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7, 9, 11, 14. .*  
16,' 17, 18, 19, 20. to , 23.
7.40 M u z y k a  n a  d z ie ń  d o b r y .  8 15 
„ O b s e rw a c je ” . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s . 9 C z te r y  p o r y  r o k u .  11.05 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o l­
n ic z y  k w a d ra n s . 13.20 M u z y c z n e  w y  
c ln a n k i .  13.30 P io s e n k i k o m p o z y to ­
r ó w  p o ls k ic h .  13.55 S tu d io  R e la k s .
14.05 N a  p o łu d n ie  o d  C z a n to r i i .  14 25 
O r k ie s t r y  w o js k o w e . 14.50 W ie rs z e  
J . B . O żoga . 15.05 „ D r u g a  m a tu ­
r a ”  — s łu c h . 16.05 M u z y k a  i  A k t u a l  
n o śc i. 16.40 P ie ś n i 1 m e lo d ie . 17.13 
D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 K o n c e r t  d n i * .
18.05 R e f le k s je .  18.30 A r t y ś c i  W a r ­
s z a w y  la t - o k u p a c j i .  19.30 Z  n a s z e j 
fo n o te k i.  20.05 Z  d a la  o d  u ta r ty c h  
s z la k ó w . 21.05 W ie lk ie  d z ie ła , w ie l ­
c y  w y k o n a w c y .  22.10 S t ro n y  ś w ia ta
22.40 S o lo  n a  g ita rz e . 22.50 Ś p ie w a  
M ie c z y s ła w  C z e c h o w ic z . 23.40 J a z ­
z o w a  d o b ra n o c k a .

W IA D O M O Ś Ć 1 : 7, 8. 9.02, t l ,  14 •.
19, 23.
7.H0 C zas 1 lu d z ie .  7.30 M o s k w a  > 
m e lo d ią  1 p io s e n k ą . 8.35 U ś m ie c h e m  
p r z y w i ta j  d z ie ń . 9.05 M a g . w o js k  ar 
w y . 18.00 P rz e b o je  n a s z y c h  p r z y  Ja r 
d ó ł .  10.30 D la  d z ie c i — „ J a n  P ie ­
r z y n a ” . lil.05  K o n c e r t  p rz e d  h e jn a ­
łe m . 13 F o n o te k a  p o ls k a . 13.45 P u ­
b l ic y s ty k a .  14.05 K a le jd o s k o p  n a ­
u k i .  14.30 A u d y c ja  l i te r a c k a .  15 85 
S ia d e m  In te r w e n c j i  15.10 M u z y c z n e  
S tu d io  M ło d y c h .  16.86 M ię d z y  fa n ­
ta z ją  a  n a u k ą . 16.35 K o n c e r t  życze ń * 
17.H5 S ła w n i  w i r tu o z i .  18.05 R e f le k ­
s je . 18.30 A r t y ś c i  W a rs z a w y  l a t  o k u ­
p a c j i .  20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 A n to  
lo g ia  n a g ra ń  A n d r z e ja  C z a jk o w s k ie ­
g o  28 P rz e g lą d  s łu c h o w is k .  *S ,«  
K o n c e r t  pTzed p ó łn o c ą .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: T, 10.30, 14.30, 16.30, 
20.30. 23.50.
7.30 F a la  82. 7.40 1 8.10 R ó ż n e  b a r ­
w y  p io s e n k i.  9.40 B a ro k o w e  m u z y k o  
w a n ie .  9. T ra n s m is ja  m s z y  r z y m ­
s k o k a to l ic k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o ­
w y .  00.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia .
12.05 M u z y c z n a  D w ó jk a ,  12.30 T e a tr  
P R  „ K o c h a n k o w ie ” . 14 M a ła  P o l i ­
h y m n ia . 14.35 S ła w n e  g ło s y  — G iu ­
sep pe d i  S te fa n o . 15 M a g a z y n  Z H P . 
16 M is t r z o w s k ie  In te r p re ta c je .  16.35 
M u z y k a  p o w a ż n a . 17 N a b o ż e ń s tw o  
Z w ią z k u  R e lig i jn e g o .  17.30 M u z y k a  
p o w a ż n a . 17.35 P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie .  1845 W o js k o , s tra te g ia , 
o b ro n n o ś ć . 19 R a d io ia ta m la .  19.35 
Ś w ia t  b a ś n i. 20 K o m p o z y to r  t y g o d ­
n ia . 20.40 P io s e n k i z m a łe j  s c e n y .
21.05 B a l la d y  p ro z ą  p isa n e . 22 110 
m in u t  z  Jazzem  i  p io s e n k ą . 

P R O G R A M  ID
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 N a  p o ­
b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  8.30 K o m a  
p io s e n k ę ?  9.05 W a rs z a w s k i w rz e s ie ń  
39 9.15 P a n o ra m a  f i lm o w a .  10 N ie c h  
g ra  m u z y k a . H  „C z e g ó ż  c h cą ? ”  —
s łu c h . d o k . 11.30 z  n ie z a p o m n ia n y c h  
k o n c e r tó w .  18 R e c ita l A l i c j i  de  L a -  
ro c h e . 13.05 N a  w s i  n ie d z ie la .  13.21

P R O G R A M  H

G d z ie ś  w ś ró d  g w ia z d . 14 A  pro ip os .., 
14.50 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.20 „ Z y ­
c ie  n a  g o rą c o ” . 15.50 z  n ie z a p o m n ia ­
n y c h  k o n c e r tó w .  17.H5 „ W iz y ta  w i ­
c e k r ó la ”  —  s łu c h . 17.50 Z  n ie z a p o m ­
n ia n y c h  k o n c e r tó w  18.15 P r y w a tn ie  
u  Z o f i i  B y s t r z y c k ie j .  18.30 R a d ło  w  
s a m o c h o d z ie . 19 S e rw is  T r ó j k i .  19.30 
D w a  k w ia t y  na  je d n e j  ło d y d z e . 20 
S z y m a n o w s k ie g o  m y ś l i  o  s z tu c e . 21.08 
K a m ie ń  f i lo z o f ic z n y .  21.15 M u z y c z n o  
p o r t r e ty .  22 05 S tu d io  T e a tr a ln e  — 
, .L u d z ie , k t ó r z y  s z l i” . 23.07 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

P R O G R A M  IV  

W IA D O M O Ś C I: 8, 12. 17. 22.
8.05 R e p . w o js k o w y .  8.25 P o ra n e k  
z  M u z a m i.  10 Z e  s k a rb c a  m u z y k i  
b a r o k u  (s). 10 30 C h o p ln la n a  (s). l i  
P io s e n k a rs k ie  p o w tó r k i  i  p r z e b i j«  
(s). 12.05 G w ia z d y  p io s e n k i (s ). 13 
S ły n n e  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e  (« ); 
14 T e a tr  P R  „ C h ło p i ”  (s). 16 G o ­
d z in a  d la  k o le k c jo n e r ó w  (s). 16
,, A p l ip a p l ik u k ib la n ”  — s łu c h . 17.98 
K o n c e r t  ż y c z e ń  (s ). 17.30 K o n c e r t  
s te re o . 18 S te re o  i  w  k o lo rz e . 19 
W ie c z ó r  w  o p e rz e  (s). 20.30 „ M a t y l ­
d a ” . 21 M u z y k a  s ta ro p o ls k a  (s). 21.39 
P o e c i p io s e n k i (s). 22.05 Z  b o is k  i  
s ta d io n ó w . 22.20 P ły ta  d n ia  (s). 13 
N o c n y  b lu e s  (s).

13.30,

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g. 12— 20: 
W o j.  P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g 7 — 
15 M ic k ie w ic z a —  c a łą  d o b ę ; K a ­
d łu b k a  — c a łą  d o b ę  ( t a x i ) ;  M a z u r ­
s k a  — s o b o ta  g 12—20: K u  S ło ń c u  
— c a ła  d o b ę ; t  M a ja  — s o b o ta  g 
7—15: K o lu m b a  — s o b o ta  g. 7— ‘5 : 
G r a n i to w a  —  n ie d z ie la  g. 12—20;

3,25 K r o n ik a  10 w id o w is k o  d la  d z ie  
c i  Ul A u d  d la  m ło d z ie ż y . 12 50 
W ia d o m o ś c i i k r o n ik a  13 F i lm  

P -zvę ro d v  w  k r a j u  N e o tu n a ”  13 38 
P ro g ra m  r o z r y w k o w y  !5 M a g a z y n  
o o l i t y c z n y  15.30 W id o w is k o  d ’ a 
d z ie c i 16 P ro g ra m  ro z r y w k o w y  '7  
W ia d o m o ś c i s o o r t  '6  50 T V  d z ie -  
c !eca  19 25 P ro g n o z a  o o e o d v  k r o ­
n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  .Jedź tn  
m n ą  d o  C h ic a g o ” . 21.40 W y s ta w y .

■ W IA D O M O Ś C I: 9.30,
15.30, 18.30, 21. 23.50.
9 L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 10 T w ó r ­
c y  p ię k n e g o  s ło w a . 10.25 M in ia tu r y  
m u z y c z n e . 10.40 J a k a  P o ls k a ?  1149 
M u z y k o w a n ie  n a  S p iszu . 12.05 O d  A 
do  Z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  12.30 L u ­
d z ie . e p o k i,  o b y c z a je . 13.35 Z e w s i 
i  o  w s i. 13.5D F o n o te k a  fo lk lo r u .
14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 „ J u l ia n  
A u g u s t” . 14.50 N a g ra n ia  n o w e  i  n a j 
no w sze . 15.35 W ło s k a  ta ra n te l la .  
15.50 S o o r t  m o im  h o b b y . 16 M u z y c z  
ne  in te rm e z z o . 16.20 R e p o r ta ż  n a ­
u k o w y ,  16.45 w  ś w ie c ie  h u m a n is t y ­
k i  17 T y lk o  d w ie  g o d z in y , 18 45 
S ły n n e  z e s p o ły . 19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 
19.35 „ S u p e łe k ” . 20 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 20.30 Ś p ie w a n e  s t r o f y  J a n a  
B rz e c h w y , 20.46 „ O p o w ie ś c i ze 
s z m a ra g d o w e j w y s p y ” . 21.10 H aM o 
B e rlin ., h a l lo  W a rs z a w a ! 22.35 M o je  
m u z y c z n e  fa s c y n a c je . 23 A k a d e m ,a  
K o rn ic a  O IR T

P R O G R A M  I H

9.05 W a rs z a w s k i w rz e s ie ń  39. *1 6
In s p ir o w a n e  fo lk lo re m .  10.30 C o­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć , l i  Ś p ie w a ją c y  
in s t r u m e n ta l iś c i.  11.30 N ie  c z y ta liś ­
c ie ... 1,1.45 W  to n a c j i  T r ó j k i  . 13 „ P o  
s z u k iw a n y  A lb e r t  P e r y t ”  13.10 A 
D rooos. 14 B a le ty  k la s y k ó w  X X  w
15 05 G d y  s ię  m ó w i. ,  d r o g i d o la ” . 
15.25 W s z y s tk ie  d r o g i  o ro w a d z a  do 
N a s h v i l le  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j -  
k ł  19 P a m ię tn ik  .p o to c z n y  19.30 M i 
n ia tu r o w e  s y m fo n ie  19 50 K r a m e r  
k o n t r a  K r a m e r " .  20 L is ta  o rz e b o -  
jó w  22 T e a tr z y k  Z ie lo n e  O k o ”  
22.17 Jazz . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i  23 55 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 9. 12 15. 17, 9
22.30
8 P o ra n n a  s e re n a d a  (s). 9 05 P r z e i -  
o o łu d n ie  z H e n ry k ie m  S z e ry n g i-  r, 
(s ) 10.30 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  s" 
• j  H u g o  S teLnhauss. 1! 30 M u z y «  i 
ró ż n v c h  n a r o d ó w  (s) 12.05 F i lh a 1'
m o n ia  R a d io w a  13 M u z y k a  lu d o ­
w a  (s) l3.15 S z k o ła  i d o m  's ). 13 ‘ 5 
’'* u z v k a  (s). 13.40 R e la k s  w  s te re o  
14 Z y c ie  d la  ś m ie c h u ”  14 30 Re 
la k s  w  s te re o  15.05 P a n o ra m a  l i t e ­
ra c k a . 15 40 P o o o łu d n ie  in e lo m a  
na  (s) 17.15 K o m e n ta r z  a k tu a ln v
17.20 M ię d z y  n a m i s łu c h a c z a m i s l 
18 Z e ś w ia to w e j e s t ra d v  's )  18 30
T e a t r  P o e z j i  — K o ty  n a n a  E l io ta ”  
1905 K la s v c y  m u z v k ’ r o z r y w k o w a !  
(«). 19 30 W e c z ó r  w  f i lh a r m o n i i
20.30 M e d iu m  21 K lu b  S te re o  22.40 
S tu d io  S te re o .

Kronika wypadków
N A  T E R E N IE  b u d o w y  s ta c ji  

C P N  p r z y  u l .  K o p e rn ik a  s p a d ł z 
w ia t y ,  z w y s o k o ś c i o k o ło  6 m e tr ó w  
p r a c o w n ik ,  3 1 - le tn i M ie c z y s ła w  S. 
N ie s z c z ę ś liw y  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  
m ie js c u .

P O G O T O W IE  w z y w a n o  w c z o r a j  
k o ło  p o łu d n ia  n a  o s ie d le  K a l in y ,  
g d z ie  3 7 - le tn ia  k o b ie ta  p o łk n ę ła  
r tę ć  z r o z b ite g o  te rm o m e tru .  U -  
d z ie lo n o  j e j  p o m o c y  n a  m ie js c u .

O  G O D Z . 16 n a  u l .  Szosa P o ls k a , 
„ P o lo n e z ”  G D N  7873 k ie r o w a n y  
p rz e z  M a r ia n a  B . z d ą ż a ją c  w  k ie ­
r u n k u  P o lic ,  p o d cza s  w y p rz e d z a n ia  
„ Z u k a ”  z je c h a ł n a  le w ą  s tro n ę  
je z d n i  i  z d e r z y ł s ię  c z o ło w o  z au ­
to b u s e m  W P K M  m - k i  „ J e lc z " .  K le  
r o w c a  „ P o lo n e z a ”  i  je g o  pa sa że r 
(o b a j są m ie s z k a ń c a m i P o lic )  d o ­
z n a l i  p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń . R a n n y c h  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  na P o m o ­
rz a n a c h .

W  M ie lę c in ie  g m . P y rz y c e  oso­
b o w y  „O p e l-R e c o r d ”  S Z A  2921. k ie ­
r o w a n y  p rz e z  A d a m a  K .  p o t r ą c i ł  
p rz e c h o d n ia  5 7 - le tn ie g o  T e o d o ra  
N .. k t ó r y  d o z n a ł z ła m a n ia  o b u  
n ó g  ł w g n ie c e n ia  k o ś c i  c z a s z k i.

W  Z A Ł O M IU  7 - le tn l c h ło p ie c  
p o d p a li ł  w ia tę  ze s ło m ą . W  a k c j i  
r a to w n ic z e j  b r a ło  u d z ia ł 5 s e k c j i  
s tra ż a c k ic h ;  d z ię k i  s p r a w n e j p ra c y  
s t r a ż a k ó w  u r a to w a n o  z a g ro ż o n e  
po żo g ą , są s ie d n ie  o b ie k ty .  S p ło n ę ­
ło  10 to n  s ło m y  w a r to ś c i 50 ty s .  
z ło ty c h .

W  d o m u  p r z y  u l  Ż o łn ie r s k ie j  14 
p o d cza s  p ra c  s p a w a ln ic z y c h  w  
p iw n ic y  z a p a li ła  s ię  o t u l in a  te r ­
m ic z n a  i  w ą ż  s p a w a ln ic z y . O g ie ń  
s t łu m io n o  w  z a r o d k u  s t r a t y  n ie ­

w ie lk ie .  (aP)

. K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  R S  W P ra s a  -  K s la ź -  
ra  -  R u c h ; W Y D A W C A  -  
Szczec W y d a w n ic tw o  P ra s o ­
we T E L E F O N Y - c e n tra la  -  
«30-23 s e k r e ta r ia t  457-40 se­
k r e ta rz  r e d a k c j i  467-21 d  z 
m ie js k i 462-35 d z  s p o r to w y  
379-50, dz łą c z n o ś c i z C z y te l­
n ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  
o r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  
O g ło szeń  70-550 S zcze c in , dl. 
'o ł r lu  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 
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Jutro w „Polmozbycie” przy ul. Białowieskiej 

-  bezpłatna diagnostyka

Nim popsuje się samochód...
Z WARSZTATEM naprawczym kierowcy mają najczęściej kon­

takt wtedy, gdy popsuje się samochód. Wśród zmotoryzowanych 
nie ma jeszcze bowiem nawyku systematycznej kontro li poszcze­
gólnych' zespotów, dzięki której można zapobiec dużej i kosztow­
nej naprawie. Taki przegląd powinien być wykonywany między 
innymi teraz —  u progu jesienno-zimowego, co um ożliw i odpo­
wiednie przygotowanie samochodu do eksploatacji w trudnie j­
szych warunkach.

Będzie można to uczynić jutro 25 bm. w stacji obsługi „P o l- 
mozbytu*' przy ul. B iałow ieskiej i to bezpłotnie. W godz. 8— 12 
specjaliści dokonywać będą czynności: analiza spalin, spraw­
dzenie gaźnika i zapłonu, słuchowe badanie silnika —  w samo­
chodach Fiat 125p, Fiat 126p i Polonez. Każdy z k lientów  otrzy­
ma specjalną kartę informacyjną z wykazem niedomagań, każdy 
też od razu będzie mógł umówić się na naprawę. Czynne 
także będą dwa stanowiska porad technicznych. W arto z tego 
skorzystać.

(jas)

20 spółdzielczych lokali^ dja nowych właścicieli

Odzyskiwanie mieszkań
-  nie taka łatwa sprawa

Zmiany w rozkładzie PKP
W  Z W IĄ Z K U  z w p ro w a d z e n ie m  

cz a s u  z im o w e g o , n ie k tó r e  p o c ią g li pa 
s a ż e rs k ie  w  n o c y  z 25 n a  28 b m . 
k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  n a s tę p u ją c e ­
g o  r o z k ła d u  Ja z d y :

♦  P o c ią g  p o s p ie s z n y  ze S zcze c in a  
d o  W a rs z a w y  W sch . o d je d z le  z 
D w o r c a  O ł.  o  g o d z . 0.50 (p ó ź n ie j 
69 m in . ) ;

*  p o c ią g  ze  S z c z e c in a  d o  O ls z ty n a  
o d je d z le  *  D w o r c a  G i,  o  go dz . 1.16 
( p ó ź n ie j 60 m in . ) ;

+  p o c ią g  r e la c j i  S zc z e c in  —  K r a ­
k ó w  o d je d z le  ze S zcze c in a  G ł.  o  
go dz . 0.25 ( p ó ź n ie j 9» m in . ) ;

+  p o c ią g  re L  S zczec m -N ie b u s z e w o  
—-  J e le n ia  G ó ra  o d je d z le  ze s ta c j i  
N ie b u s z e w o  o go dz . 21.40 (p ó ź n ie j 
97 m in . ) ,  o d ja z d  s D w o r c a  G ł.  o 
g o d z . 22.24.

Migawki handlowe

W O K O Ł  S P R A W Y  o d z y s k iw a n ia  m ieszkań  po osobach, k tó re  
zos ta ły  za g ran icą , ro b i się o s ta tn io  sporo. W ed ług  in fo rm a c ji 
Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w y c h  odzyskano dotychczas ok. 
20 m ieszkań. W  G ry fic a c h  i  K a m ie n iu  P o m o rsk im  po 1, w  SM 
„D ą b ”  2, zaś szczecińskie s p ó łd z ie ln ie  mogą się p och w a lić  n ie ­
co w ię k s z y m i liczb a m i.
S T A R A N IA  o dany lo k a l raz- nione. N ie k tó re  s p ra w y  są dość 

poczyna się wówczas, .gdy w ia - sko m p liko w an e  i  —  ja k  usłyszę 
dom o jest, że u p ły n ą ł te rm in  po  liś m y  w  je d n e j ze sp ó łd z ie ln i — 
w ro tu  w ła śc ic ie la , a jego  pasz- co cz ło w ie k , to  in n y  p rzypadek, 
p o r t  s tra c ił sw o ją  ważność. W  w ym ag a jący  odm iennego po- 
w iększośc i p rz y p a d k ó w  w y je ż -  t ra k to w a n ia . ^ 
d ża ją cy  pozo s taw ia ją  je d n a k  S M  .„S ró c to ie J d e " do te j po­
m ie szka n ia  w  d ys p o z y c ji ro d z i-  odzyska !a  5 ¡m ieszkań. S ie- 
n y  lu b  p e łn o m o cn ikó w  obcych  dem  n as t ch ag,0Szonych 
, n ie k .e d y  dochodzeme spó l- ja k o  pusta / czeka M  K , iie c !e- 
d z ie lm  sw o ich  p ra w  ]es t u tr u d -  d op ie ro  po odpow iedzi 

d z ia łu  paszportow ego.

SKŁADNICA Mleczarska przygo­
towuje się do przyjęcia z im por­
tu większej ilości m asła solonego 
i żółtego sera. Towary tę mają 
ponoć, wzorem sprawdzonych w 
praktyce decyzji, być przeznaczo­
ne dla dzieci do lat 7 i sprzeda­
wane na książeczki zdrowia.

•  *  •
Z  zakupem zarówno papie­

rosów kartkowych jak i ga­
tunków poza reglam entacją —  
byv?ajq okresowe kłopoty, któ­
re ostatnio przybrały na sile.

Poniedziałek z „Pomeranią”

Zaproszenie na 
pieczonego barana
W  P O N IE D Z IA Ł E K , 27 bm. 

z o k a z ji M iędzyna rodow ego  
D n ia  T u ry s ty k i „P o m e ra n ia ”  
w ra z  z in n y m i b iu ra m i t u r y ­
s ty c z n y m i Szczecina zaprasza 
na w spó lne  p op o łud n ie  i  w ie ­
czór. W śród  lic z n y c h  a tr a k c j i 
p ieczen ie  barana  oraz z ie m n ia ­
k ó w  (k o n s u m p c ja - bezp ła tna). 
Im p re z a  odbędzie  się w  re jo n ie  
G łę bo k ie go  ko ło  O śro dka  W y ­
p oczynkow ego  „U s tro n ie " . Roz­
poczn ie  s ię  o godz. 16.30. O rg a ­
n iz a to rz y  z a pe w n ia ją  bezp ła tny  
d o jazd  a u to k a ra m i. Po d w a  w o 
zy  czekać będą na ch ę tn ych  
p rzy  u l. K a szu b sk ie j ko ło  te ­
a tru  „P le c iu g a ”  o godz 16.30, 
17 i  17.30.

P R Z E W ID Z IA N E  są o p ró c z  p ie ­
c z o n e g o  b a ra n a  ta k ż e  d a n ia  n a b y ­
w a n e  w  p u n k ta c h  g a s tro n o m ic z ­
n y c h . O fe r o w a n y  b ę d z ie  t u  bigo*- 
m y ś l iw s k i ,  p iw o  g rz a n e  i  in n e  p o ­
t r a w y  o ra z  n a p o je . P r z y  o g n is k u  
p ro w a d z o n e  b ę d ą  p rz e z  w y k w a l i f i ­

k o w a n y c h  p i lo tó w  „ P o m e r a n i i ’ g r y .  
k o n k u r s y ,  z a b a w y  o ra z  tu r n ie je .  
Im p re z a  p rz e w id z ia n a  je s t  d o  go dz . 
22, n ie m n ie j  je d n a k  p r z y  o ś ro d k u  
„ U s t r o n ie ”  b ę d ą  c a ły  czas s ta ły  
2 a u to k a r y  i  je ś l i  z b ie rz e  s ię  w c z e ­
ś n ie j  g ru p a  c h c ą c y c h  w ró c ić  de 
ś ró d m ie ś c ia  — z o d w o z e m . n ie  b ę ­
d z ie  k ło p o tu .  O  t y m  w s z y s tk im  
z a p e w n ia ją  o r g a n iz a to rz y ,  z a p ra -  
s iza jac je d n o c z e ś n ie  ja k  n a js e rd e c z ­
n ie j  d o  u d z ia łu  w e  w s p ó ln e j z a b a ­
w ie . fJUlł

Nic jednak nie wskazuje na to, 
żeby w najbliższych miesiącach 
coś się w tej dziedzinie popraw i­
ło . Palimy dużo, zapasy topnieją, 
a przydziały choć zgodne z wy­
tycznym i MHWiU sq za małe.

*  0 ®

Zaopatrzenie sklepów mięsnych 
należy delikatn ie mówiąc do bar­
dzo skromnych ł  o dużym wybo­
rze w ędlin  czy mięs można jedy­
nie pom arzyć. Najczęściej kupu­
jem y po  prostu to  co jest. Jed 
nocześnie trwa sezon no przetwo­
ry  i w ie lu  szczecinian decyduje 
się na rezygnację z mięsa na 
rzecz cukru. Dotychczas kartki 
mięsna na cukier chciało wymie­
nić 7247 m ieszkańców naszego 
miasta.

*  *  *  '

Konserwy' w sklepach rybnych 
to nadal poszukiwany przez klien­
tów rarytas. W bieżącym miesią­
cu w placówkach spożywczych i 
CR sprzedano 32 t puszek. N ie­
bawem  na półkach sklepowych 
pokaże się „Scumbria w sosie 
w łasnym ”  sprowadzona z Bułga­
rii. Tych konserw zaawizowano dla 
Szczecina —  18 ton. ,

Dziennie wszystkie sklepy m o­
nopolowe naszego grodu zama­
w iają 30— 60 tys butelek wódki. 
I apetyty k lientów nie są wcale 
zaspokojone. Szczególnie trudno 
nabyć bez problemów alkohole 
nie objęte reglam entacją, gdyż 
notorycznie ich brakuje. (wvs)

,vy- 
W te j

s p ó łd z ie ln i np. zasiedlano 
o s ta tn io  M -5  w  p o rozum ien iu  
z mężem w ła ś c ic ie lk i p rzebyw a  
ją c e j za g ra n icą  z w a ż n y m  jesz 
cze paszportem . Z ro b ion o  to  d la  
tego, że m ieszka ła  sama. Po 
pow roc ie  o trzym a  n a tych m ia s t 
lo k a l o dp ow ia da ją cy  m etrażem  
1 osobie. W  in n y m  p rzyp a d ku  
na czas nieobecności lo k a to ra , 
za zgodą jego  ro d z in y , także  za­
s ied lono  m ieszkanie , k tó re  zo­
s tan ie  opróżn ione  g dy  w ró c i on 
do k ra ju .

SSM  u z y s k a ła  n a  ra z ie  4 m ie sz ­
k a n ia .  T u  b a r d z ie j  s k o m p lik o w a n ą  
s p ra w a  b y ło  o d z y s k a n ie  lo k a lu  n a ­
b y te g o  n a  w ła s n o ś ć  p rze z  żo n ę  lo ­
k a to r a  p o  je g o  w y je ź d z ie  za g r a ­
n ic ę ; P a n i ta  po  n ie d łu g im  czas ie  
te ż  w y  je c h a ła  w  ś la d  za  m ę ż e m  zo ­
s ta w ia n e  p e łn o m o c n ic tw o  o jc u .  K ie ­
d y  w y ja ś n iło  s ię , że d o k o n a ła  w y ­
k u p u  lo k a lu  n ie  p o  to ,  ż e b y  w  n im  
z a m ie s z k a ć , a le  p rz e k a z a ć  w  p o s ta c i 
p o d a r u n k u  te ś c io w i,  s p ó łd z ie ln ia  
c o fn ę ła  w y d a n e  w c z e ś n ie j z e z w o le ­
n ie  n a  z a k u p .

6 m ie s z k a ń  z a s ie d lo n o  ju ż  w  P o l i  
c a c h  w  S M  „ O d r a ” . W  je d n y m  
p r z y p a d k u  lo k a to r  w y je c h a ł  1 n ie  
w r ó c i ł ,  p rz e k a z u ją c  u p o w a ż n ie n ie  
n a  m a tk ę , k tó r a  n ie  z a m ie s z k u ją o  
d o ty c h c z a s  z n im  ra z e m  — n ie  m ia ­
ła  d o  lo k a lu  ż a d n e g o  p ra w a . W  in ­
n y m  w ła ś c ic ie lk a  z o s ta w iła  w  m ie ­
s z k a n iu  s w o ją  s io s trę  z d z ie ć m i.  T u  
t a j  w y ra ż o n o  zgo d ę  n a  ic h  p o zo ­
s ta n ie , ze w z g lę d u  n a  w a r u n k i  ż y ­
c io w e  ( b y l i  te ż  c z ło n k a m i s p ó łd z ie l­
n i) .  A k t u a ln ie  „ O d r a ”  o c z e k u je  na  
p o tw ie r d z e n ie  w a ż n o ś c i p o b y tu  za 
g r a n ic ą  osób, p o  k tó r y c h  — o  I le  
o k a z a ło b y  s ię , że n ie  w ró c ą  — m o ż ­
n a  e w e n tu a ln ie  r o z p a tr z y ć  s p ra w ę  
d a ls z y c h  5 m ie s z k a ń .

J A K  w id a ć  na pods taw ie  ty c h  
k i lk u  p rzy toczo n ych  p rz y k ła ­
dów , w  b; rdzo różny  sposób, 
Ćzasami po d łuższych  dop ie ro  
s ta ran ia ch , u zysku je  się w o lne  
do zas ied len ia  pom ieszczenia.

Na liśc ie  S M  „Ś ró d m ie śc ie ”  
oczeku je  w  ko le jce  jeszcze 400 
osób, w  SSM  1200, w  P olicach  
2.r>00. W yd a w a łob y  się, że lic z ­
by odzysków  są ta k  m a łe  w  
s tosunku  do lic z b y  oczeku jących, 
że n ie  bardzo  je s t się z czego 
cieszyć. Jednak pa trząc na ten  
p ro b le m  z in n e j s tro ny , zw łasz­
cza tych , k tó rz y  m ieszka jąc  w  

. fa ta ln y c h  w a ru n k a c h  doczeka li 
się wcześnie jszego p rz y d z ia łu , 
w id z im y  go w e  w ła ś c iw y m  
św ie tle . (eb)

P O D C Z A S  g d y  p rz e d  ka sa ­
m i b i le to w y m i  na  D w o rc u  
G ló io n y m  k łę b i  s ię  t łu m  p o d ­
r ó ż n y c h ,  k a s je rk a  P K P  tu  b iu  
rz e  L O T -u  p r z y  a l.  W y z w o ­
le n ia  n ie  m a  s p e c ja ln ie  d u ż o  
p r a c y . C z y ż b y  t y l k o  n ie l ic z n i  
s z c z e c in ia n ie  w ie d z ie l i,  że m o ­
ż n a  tu  k u p ić  b i le t y  k o le jo w e ?

F o to :  Z b . J o d k o w s k l

Notatnik szczeciński
^ O S IE D L O W Y  K lu b  S S M  p rz  

u l .  J o d ło w e j  7 o r g a n iz u je  w  so ­
b o tę  o  g 11 s p o tk a  nile z  b a r jką  a 
o g . 12.30 d r u g i  e ta p  n a u k i  u k ła ­
d a n ia  k o s t k i  „ R u b ik a " .

O  K L U B  „ P o c z t y I lo n "  zap rasza  
n a  g ie łd ę  o d z ie ż y ,, k tó r a  o d b ę d z ie  
s ię  w  n ie d z ie lę  o d  go dz . 11 d o  14: 
d la  d z ie c i w y ś w ie t la n e  b ę d ą  f i l ­
m y

W  p o n ie d z ia łe k , w  g o d z . o d  17 
d o  18.30 w  „P o c z s ty lio n ie ”  c z y n n a  
b ę d z ie  p o r a d n ia  p ra w n a .

O  W  K L U B IE  „ K i e r u n k i "  p rz y  
u l .  M a r ia c k ie j  6/8 w  p o n ie d z ia łe k  o 
g . 18 o tw a r ta  z o s ta n ie  w y s ta w a  d o ­
k u m e n tó w  i  p a m ią te k  „ O f la g  I I  C 
W o ld e n b e rg ” , p rz e n ie s io n a  z M u ­
z e u m  R e g io n a ln e g o  w  B a r l in k u  
O r g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  szczeg ó l­
n ie  b y ły c h  W o ld e n b e r c ż y k ó w  o ra -  
m ło d z ie ż  9 z k o ln ą . W y s ta w a  b ę d z ie , 
c z y n n a  od  14 X  b r .  w  go dz . 17—21. 
w  s o b o ty  i  n ie d z ie le  o d  11 d o  14 
D la  z g ło s z o n y c h  g r u p  ( te ł.  470-87) 
m o ż e  b y ć  ta k ż e  u d o s tę p n io n a  w  
d n i  p o w s z e d n ie  w  g o d z . 10—14 
W s tę p  w o ln y .

H A N D E L ,  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  25 b m . w  g o d z . Od 7
•d o  13 c z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  s k le ­
p y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r n ic z e  i 
n a b ia ło w e :  p r z y  u l .  u l .  B a ł ty c k ie j .  
Z w ie r z y n ie c k ie j,  K a r p ia  1, B o g u s ła ­
w a  18, S to łc z y ń s k ie j 144, P o k o ju  43, 
Ż o łę d z io w e j 45, P rz o d o w n ik ó w  „ P r a ­
c y  73, J a w o ro w e j  2, M io d o w e j,  5 
L ip c a  24, K r z y w o u s te g o  29, P o tu l ic -  
k ie j  21, K o lu m b a  6, G r o d z k ie j  18, 
Z y n d ra m a  z M a s z k o w ic , B a z a ro w e j 
28, K a ro la  M ia r k i  25, D u n ik o w s k ie ­
go  32, 9 M a ja  l l b ,  W y z w o le n ia  8. 
R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 10, 26 K w ie t ­
n ia ,  O d ro w ą ż a  5, D z ie rż o n a  31, W l 
sze s ła w a  11, S z c z e c iń s k ie j 12, U n i i  
L u b e ls k ie j  32, T a t r z a ń s k ie j  3, B a r ­
b a r y  2, R e y m o n ta  4, W il lo w e j  10, Z a  
w a d z k ie g o  55, P rz y s z ło ś c i,  N ie p o d le ­
g ło ś c i 2, K r z y w o u s te g o  15, „ H e l io s ”  
n a  o s ie d lu  S ło n e c z n y m , K r z e m ie n n e j  
24, R o b o tn ic z e j 18, K o ś c ie ln e j 18, 
S to łc z y ń s k ie j  171, Ś lą s k ie j 43, J a ­
g ie l lo ń s k ie j  23, B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h ,  W o j.  P o ls k ie g o  134, B u r iż i -  
s z y ń s k ie j 34, M . B u c z k a  13, P o c z to ­
w e j  23, P u ła s k ie g o  7, M ie s z k a  I  105, 
K o ł łą ta ja  14, B o h . G e tta  W a rs z a w ­
s k ie g o  21. M a z u rs k ie j 13. p i. P o p ie la . 
A r t y le r y j s k ie j .  J e d n . N a r o d o w e j S0. 
W o j.  P o ls k ie g o  11, l  „ M le k o ”  W o j.  
P o ls k ie g o  42. S z e ro k ie j 40, w  J e z ie ­
rz y c a c h , u l .  P y r z y c k ie j ,  W rz e s iń -  
s k ie j  3, S c z a n ie c k ie j 4, i  G o s z c z y ń ­
sk ie g o , o ra z  od  7 d o  17 s k le p y  p r z y  
u l .  u l.  Z a m ie js k ie j  1, L e g n ic k ie j  21. 
W it k ie w ic z a ,  C h o p in a , A r m i i  C z e r ­
w o n e j.  L e le w e la . Z a m k n ię te j ,  K o -  
m u n v  P a rv s k ie j ,  P a r k o w e j  12, N ie m  
c ę w ic z a  26. S k le p y  m ię s n o - w ę d l l -  
n ia rs k ie .  g a r m a ż e r y jn e  i  d r o b ia r ­
s k ie  c z y n n e  b ę d ą  od  g. 8 d o  13, 
s k le p y  r y b n e  p r z y  u l .  u l .  B o h . G e t­
ta  W a rs z a w s k ie g o  t ,  K i l iń s k ie g o  * 
P o n ia to w s k ie g o  2 i  a l. W y z w o le ń  a 
10 c z y n n e  ta k ż e  o d  g . 8 d o  13. S k le ­
p y  w a rz y w n o -o w o c o w e  c z y n n e  b ę d ą  
o d  g . 9 do  17 a s k le o y  1 k io s k i  so o - 
ż y w c z o - r o ln e  p r z y  u l .  u l .  N a r u t o w i ­
cza 6, M ic k ie w ic z a  26, C y r y la  i  M e­
to d e g o  10, M a łk o w s k ie g o  21, P a rk o -

w e j 65 D u b o is  7. K r ó lo w e j  J a d w ig i  4 
K . N a p ie rs k ie g o  74, W ie lk o p o ls k ie j  
32, P o c z to w e j 7, D łu g o s z a  20 i J a g ie ł 
lo ń s k ie j  10 o d  g. 8 do 13. S k le p y  
c u k ie rn ic z e  W S S  „ S p o łe m ”  p r z y  u l.  
u l.  M ic k ie w ic z a  97, J a g ie l lo ń s k ie j  12 
W y z w o le n ia  58, N ie p o d le g ło ś c i 4 i 
K r z y w o u s te g o  65 c z y n n e  ód g. 10 do 
18, c u k ie rn ie  r z e m ie ś ln ic z e  zaś od  
g . 10 d o  18 a p ie k a r n ie  p r y w a tn e  
p r z y  u l .  u ł .  K r a k o w s k ie j  17. B o g u ­
s ła w a  7, B a t .  C h ło p s k ic h  70. Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  24, R a d o g o s k ie j 6. B a łty c ­
k i e j  32, S to łc z y ń s k ie j 124, D z ie n n ik a r  
s k ie j  4, Ł o k ie tk a  14, M a z u rs k ie j 25, 
P u ła s k ie g o  1, G o le n io w s k ie j 14. Ż u -  
p a ń s k ie g o  11, Ł o k ie tk a  3, K r a s iń ­
s k ie g o  33, K r z e m ie n n e j 24. 3 M a j i  
i  3 R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 6, B o g u s ła ­
w a  33, K o ł łą ta ja  27, K r ó lo w e j  J a d w ig i 
3, B o i .  Ś m ia łe g o  11, K rz y w o u s te g o

p r z y  a l. W y z w o le n ia , P io t r a  S k a r ­
g i i  p l .  H o łd u .  P ru s k ie g o  o d  7 do  
18 i  na  D w o r c u  G ł.  P K P  o d  g. 6 
d o  24.

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o s -  
m e ty c z n e  . .U ro d a ”  p r z y  u l.  u ł.  B o i. 
K rz y w o u s te g o  4, Ś lą s k ie j 7, W  ¡sze­
s ła w a  19, P ia s tó w  2, M . B u c z k a  17. 
Ł u k a s iń s k ie g o  6, O d z ie ż o w e j 11, 
J e d n . N a r o d o w e j 50, W o j.  P o ls k ie g o  
49, 52 i  134, S ik o rs k ie g o  7, J a g ie l­
lo ń s k ie j  28, K r a s iń s k ie g o  143, 9 M a ja  
84. K o m . P a r y s k ie j  40 c z y n n e  od  g. 
9 d o  16; fo to g r a f ic z n e  S P  „ F o to -  
S tu d io ”  p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  38 
o d  16 d o  19, W y z w o le n ia  84 od  10 
d o  18 i  K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  11 od  
12 d o  16; p o g o to w ie  R T V  n a p ra ­
w a  o d b io r n ik ó w  b ia ło - c z a r n y c h  te l.  
350-36, k o lo ro w y c h  359-55 p r z y jm o ­
w a n ie  z g ło sze ń  od  g . 8 d o  13; s ta c je

INFORMATOR
80, B o h . G e tta  W a rs z a w s k ie g o  t8  i 
K r a s iń s k ie g o  104 c z y n n e  b ę d ą  od 
g o d z . 6. S k le p y  , ,P e w e x u ” : p r z y  u  . 
K r z y w o u s te g o  68 i  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  47 c z y n n e  ó d  g . 10 d o  17; p rz e ­
m y s ło w e : D T  „ C e n t r y m ” . ..D o m  
H a n d lo w y ”  i  „ O r ie n t ”  — w . • godz, 
o d  9 d o  15; śp rze d a ż  a r t  na s k u p  
s u ro w c ó w  w tó r n y c h  w  s k le p a c h  p rz y  
u l. u l.  K rz y w o u s te g o  64. W y z w o le ­
n ia  5/7 i D w o r c o w e j  19 — w  g o d z . 
11 — 15; p u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia -  

. tó w  i  u p o m in k ó w  „ W a r s ”  na  D w o r ­
c u  G ł. P K P  c z y n n y  od  g. 9 do  24 
k w ia c ia r n ie  p r z y  u l.  u l.  N ie p o J le  
g ło ś c i 2 o d  10 d o  14. R e w . P a ź d z ie r ­
n ik o w e j  31 o d  14 do  18. K r z y  w o u s te ­
go  5 od  9 d o  14, K r ó lo w e j  J a d w  g i 
63 o d  ¡4 do  18, A r m i i  C z e rw o n e j 1.1 
od  10 d o  16. J a g ie l lo ń s k ie j 57 od 
11 d o  17. W o j.  P o ls k ie g o  57 i O b r. 
S ta l in g ra d u  20 od  9 d o  18, O d ro w ą ­
ża 2 od  9 d o  12 i  K lo n o w ic a  2? od  
9 d o  !7. K io s k i  „ R u c h u ”  w s z y s tk ie  
c z y n n e  od  g . 7 d o  15, ą d y ż u r n e

o b s łu g i s a m o c h o d ó w  „ P o lm o z b y t ”  
p rz y  u l.  u l .  B ia ło w ie s k ie j  2, M ie s z ­
k a  1 63, O r la  B ia łe g o  10 c z y n n e  od  
g 6 d o  14; s ta c je  b e n z y n o w e : p rz v  
t l i .  u l .  M ic k ie w ic z a , K a d łu b k a ,  F.ska 
d r o w e j .  K u  S ło ń c u  i  C h o p in a  c z y n ­
n e  c a łą  do bę , p rz y  u l .  I  M a ja  i G o ­
le n io w s k ie j  w  go dz . o d  7 d o  15, a 
M a z u rs k ie j i  S o m o s ie r ry  o d  14 do 
20; p o m o c  d ro g o w a  P Z M o t .  ( te l.  981) 
c z v n n a  c a łą  d o b ę .

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą : D e ­
l ik a te s y  p rz y  u l.  k r z y w o u s te g o  9 
od  10 d o  14 i  W y z w o le n ia  6/8 o d  14 
d o  18; s k le p y  c u k ie rn ic z e  „ S p o łe m ”  
— ja k  w  s o b o tę , c u k ie r n ie  p r y w a t ­
n e  — od  10 d o  18. p u n k t  „ W a r s ”  od 
g 9 d o  24; k w ia c ia r n ie :  p r z y  u l .  u l.  
Szosą P o z n a ń s k a  od  10 d o  14, B o h . 
W a rs z a w y  24 od  14 d o  18, A r m i i  
C z e rw o n e j 11 od  10 d o  16. J a g ie l­
lo ń s k ie j  57 od  11 d o  17, K lo n o w ic a  
22 od  U  d o  15. W o j.  P o ls k ie g o  57 
i  O b r. S ta l in g ra d u  20 o d  9 d o  16; 
k io s k i  „ R u c h u ”  p o ło w a  s ie c i c z y n n a

o d  g. 8 d o  14, d y ż u r n e  — ja k  w 
so b o tę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o s -  
m e ty c z n e  p r z y  h o te la c h :  „ G r y f ” . 
„ P ia s t ” , „ R e d a ”  o ra z  n a  D w o r c u  
G ł.  P K P  od  g. 8 d o  12, fo to g r a ­
f ic z n e  „ F o to - S tu d io ”  — n a  in d y w i ­
d u a ln e  z a m ó w ie n ia  k l ie n tó w ,  p o m o c  
d ro g o w a  ( te l.  981) c z y n n a  c a łą  d o ­
bę .

P O C Z T A
Ę c z y m

__ __ te le fo n  p r z y  ;
s c i 41/42 o ra z  S zcze c in  30 n a  D w o r ­
c u  G ł . ;  o d  g o d z . 8 d o  15 O d d z ia ł 
N a d a w c z y  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1, 
od  g . 8 d o  13 — p r z y  U rz ę d a c h  
W o je w ó d z k im  i  M ie js k im  o ra z  od 
9 d o  11 — w  P o lic a c h .

K O M U N IK A C J A
W  S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  

m ie js k ie j  bę dą  k u r s o w a ły  w g  ś w ią ­
te c z n y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y  z ty m , 
że z p o w o d u  r o b ó t  to ro w y c h  w y k o ­
n y w a n y c h  n a  a l.  W y z w o le n ia , od 
g o d z . 23, d n ia  24 b m . d o  g o d z . 3 
d n ia  27 b m . n a s tą p i w s t r z y m a n ie  
r u c h u  t r a m w a jo w e g o  h a  o d c in k u  
od  u ł .  K o ł łą ta ja  d o  p ł.  R o d ła . W 
n o c e  z 24 25 i  26/27 t r a m w a je  l i n i i  
n r  2 bę dą  k u r s o w a ły  od  L a s k u  
A rk o ń ia k ie g o  do  D w o rc a  N ie b u s z e ­
w o  a t r a m w a je  n r  3 z P o m o rz a n  
d o  p l. R o d ła  ( p o w r ó t  p rze z  p l.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  i  p l.  Ż o łn ie rz a ) .  P o ­
d o b n a  o rg a n iz a c ja  r u c h u  o b o w ią z y ­
w a ć  b ę d z ie  d la  t r a m w a jó w  d z ie n ­
n y c h  l i n i i  n r  2 i  3 w  d n ia c h  25 
i  26 b m . O d c in e k  t r a s y  od  u l.  K o ł ­
łą ta ja  d o  p l.  R o d ła  o b s łu ż ą  a u to b u ­
sy  N a to m ia s t w  no c  z 25/26 b m . z 
p o w o d u  r e g u la c j i  s ie c i t r a k c y jn e j ,  
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  1, 2, 3, 4 i 
5 bę dą  k u r s o w a ły  n a  n a s tę p u ją c y c h  
t r a s a c h : „ 1 ”  G łę b o k ie  — P o m o rz a ­
n y  (p rze z  a l.  P ia s tó w ) , „ 2 ”  L a s  A r -  
k o ń s k i  — D w o rz e c  N ie b u s z e w o . ,,3 " 
P o m o rz a n y  — S to c z n ia  ..W a rs k ie g o  
„4 ”  P o m o rz a n y  — G łę b o k ie , „ 5 ”  
K r z e k o w o  — p l.  L e n in a  N a  o d c in ­
k u  od  u l. K o ł łą ta ja  do  p l.  Ż o łn ie rz a  
P o ls k ie g o  k u r s o w a ć  b ę d z ie  a u to b u s


